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Bolimów | Premier Morawiecki z niespodziewaną wizytą

Rozmawiali z premierem o węźle na A2
Premier RP Mateusz Morawiecki wraz z sekretarzem stanu Waldemarem 
Budą odwiedzili Bolimów w czwartek 30 grudnia. Wizyta była pokłosiem 
uroczystości wręczenia władzom gminy aktu nadania praw miejskich, 
która tego dnia miała miejsce w Kancelarii Premiera w Warszawie.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że po 
części o� cjalnej uroczystości, 
wspólnie z wójtem Stanisławem 
Linartem oraz władzami dzie-
więciu innych gmin, na terenie 
których znajdują się także miej-
scowości, które otrzymały akty 
nadania praw miejskich, brał 
udział w bezpośrednim spotka-
niu z premierem. W luźnej at-
mosferze zaprosili go do Boli-
mowa, dodając, że i tak bardzo 
często przejeżdża z  pewnością 
przez miejscowość, opuszcza-

jąc stolicę i udając się w podróż 
autostradą A2 w różne zakątki 
kraju. Okazało się, że premier 
wziął sobie zaproszenie do ser-
ca i faktycznie kilka godzin po 
uroczystości w kancelarii, wra-
cając do stolicy z otwarcia ko-
lejnego odcinka autostrady A1 
w  okolicy Radomska, odwie-
dził Bolimów. Zapowiedź do 
Urzędu Gminy nadeszła na go-
dzinę przed przyjazdem, wywo-
łując ogromne zamieszanie.

Węzeł jako szansa
Wizyta trwała około 20 mi-

nut. Niemal od progu urzędu 
głównym tematem była budo-
wa węzła autostradowego na au-
tostradzie A2 i zjazdu na Drogę 
Wojewódzką nr 705, która prze-
cina miejscowość łącząc Skier-
niewice i  Sochaczew. Kwestie 
budowy węzła ożyły w gminie 
kilka lat temu. Temat poruszał 
najpierw sekretarz stanu Wal-

demar Buda – dobrze zoriento-
wany w problematyce, a potem 
wójt Stanisław Linart, zazna-
czając, że gmina posiada 37 ha 
terenów inwestycyjnych, w  są-
siedztwie autostrady. – Ale in-
westorzy przyjadą, popatrzą, 
powiedzą: fajne tereny, ale po-
jadą do Nieborowa, do Wiski-
tek, gdzie na autostradzie są wę-
zły… – mówił włodarz gminy.

Premiera interesowało czy 
gmina posiada grunty pod 
ewentualną budowę węzła. 
W  odpowiedzi usłyszał, że 
w większości tak, a właściciele 
brakujących terenów są skłon-
ni sprzedać je nawet za symbo-
liczną złotówkę, aby tylko do-
prowadzić do inwestycji. Wójt 
dodał, że gmina posiada już 
koncepcję budowy węzła. Se-
kretarz stanu mówił premiero-
wi o  korzyści z  tej inwestycji 
w kontekście mającego powstać 
w  pobliżu Centralnego Portu 
Komunikacyjnego. Wskazy-
wał, że okazją do budowy węzła 
może być przygotowywane po-
szerzenie autostrady do trzech 
pasów ruchu.   str. 5

Premier RP Mateusz Morawiecki na powitanie w drzwiach 
Urzędu Gminy otrzymał kwiaty. Obok niego z prawej strony stoi 
sekretarz stanu Waldemar Buda.
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Łowicz | Pedofi l uciekł przed obławą, ale potem się zgłosił na policję

Łowcy Pedofi li wytropili 
mieszkańca Łowicza
Wolontariusze organizacji ECPU Polska 
– Łowcy Pedo� li prowadzili 30 grudnia 
interwencję w Łowiczu, której celem było 
zatrzymanie 35-letniego Kamila, mieszkańca 
Łowicza, którego namierzali od 2 miesięcy. 
Proponował on spotkanie i seks 10-letniemu 
dziecku – w rzeczywistości tzw. wabikowi 
tej organizacji. 

Akcja zakończyła się począt-
kowo niepowodzeniem – ło-
wiczanin zbiegł. Według nie-
o� cjalnych informacji został 
zatrzymany przez policję dwa 
dni później – ale policja nadal 
nie udziela żadnych informacji 
w tej sprawie.

Na facebookowym pro� -
lu Łowców Pedo� li 30 grud-

nia o  godz. 21 prowadzona 
była transmisja na żywo spod 
KPP w Łowiczu, na której je-
den z  uczestników akcji opo-
wiadał o działaniach, jakie pro-
wadzone były tego dnia przez 4 
godziny w Łowiczu. Zaangażo-
wani byli w nią działacze orga-
nizacji, a także funkcjonariusze 
z  łowickiej komendy i  Służba 

Ochrony Kolei, ponieważ 35-la-
tek wyszedł z domu i poszedł 
w  stronę stacji Łowicz Głów-
ny i stamtąd się wymknął. Wy-
korzystał ciemność i znajomość 
terenu. – Z uwagi na bardzo do-
brą znajomość obiektów PKP, 
wykorzystując fakt ogromne-
go rozgardiaszu, jaki tam pa-
nuje z uwagi na kompleksowy 
remont udało mu się zbiec – in-
formowali ludzie z ECPU.

– Cztery godziny szukaliśmy 
Kamila, który uciekł widząc, co 
się kroi. Był nieco szybszy (...), 
ale my swoich formalności za-
wsze dopełnimy. Dziękujemy 
za pomoc policjantom z  Ło-
wicza i Służbie Ochrony Kolei 
z Łowicza – można było usły-
szeć na � lmiku. 

Akcja zakończyła się złoże-
niem zawiadomienia o  popeł-
nieniu przestępstwa z  art. 200 
kk i  złożeniu zgromadzonych 
przez Łowców Pedo� li mate-
riałów dowodowych. Ponieważ 
w takich sytuacjach ECPU pu-
blikuje zdjęcia zatrzymanych 
osób, tym razem tego nie było. 
Wizerunek 35-letnego Kamila 
z  Łowicza, ale z  zasłoniętymi 
oczami, pokazali 1 stycznia – co 
zapowiadali podczas relacji. 

str. 2
Działacze Fundacji ECPU Polska – Łowcy Pedofi li pod dworcem PKP Łowicz Główny, 
podczas akcji, którą prowadzili tu 30 grudnia 2021 roku. 
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Łowiczanin Roku 2021: Monika Antczak 
– czyli opowieść o tym, jak tchnąć życie w muzeum – str. 8-15
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Bezpieczeństwo
Łowicz | Pedofi l uciekł przed obławą, ale potem się zgłosił na policję

Łowcy Pedofi li wytropili 
mieszkańca Łowicza

dokończenie ze str. 1

Policja milczy zbyt 
długo
Według wiedzy ECPU po-

szukiwany Kamil w  Sylwestra 
nadal pozostawał na wolności, 
tropiciele mieli nadzieję, że zo-
stanie on jednak zatrzymany 
przez policję w celu wyjaśnie-
nia swojej aktywności w  sie-
ci wobec małoletnich, a w tym 
konkretnym przypadku 10-latki, 
na której wymuszał spotkanie 
w celach erotycznych sugerując, 
że „zakochał się w dziecku”.

Sprawa tropienia tego czło-
wieka była w  sposób przynaj-
mniej na pierwszy rzut oka bar-
dzo dziwny prowadzona przez 
policję. My nieo� cjalnie usta-
liliśmy, że poszukiwany Kamil 
B. został w sobotę, tj. 1 stycznia, 
późnym wieczorem, ujęty przez 
łowicką policję. jednak rzecznik 
KPP w Łowiczu Urszula Szym-
czak, która pytana przez nas o to 
tak w Nowy Rok, jak i w dniach 
następnych, ciągle powtarzała 
tylko, że są w tej sprawie pro-
wadzone czynności. Nie chciała 
potwierdzić, czy został zatrzy-
many czy nie.

Dopiero 4 stycznia (!) rzecz-
nik poinformowała nas, że po-
szukiwany Kamil B. najpierw 
uciekł i  ukrywał się, a  po-
tem sam zgłosił się na policję. 
Po przeprowadzeniu czynno-
ści z podejrzanym w prokura-
turze, tegoż 4 stycznia decyzją 
sądu 35-letni mieszkaniec 
Łowicza został tymczasowo 
aresztowany na 3 miesiące.

Tropiciele opowiadają
– Nie mogliśmy już dłużej 

zwlekać z przyjazdem do Łowi-
cza – powiedział nam kierujący 
działaniami grupy, posługujący 
się pseudonimem Alex. – Ko-
respondencja z tym mężczyzną 
trwała dwa miesiące, w  ostat-
nim czasie coraz bardziej naci-
skał na spotkanie, pisał, że przy-
jedzie do Łodzi, gdzie miała 
mieszkać dziewczynka. Z dru-
giej strony, wiedzieliśmy, że od 
pewnego czasu nie ma samo-
chodu, który spłonął w jakichś 
dziwnych okolicznościach. Była 
poważna obawa, że straci zain-
teresowanie dziewczynką, że 
przerzuci się na inne dziecięce 
konto – mówi.

Aleks konsekwentnie w roz-
mowie z  nami nazywa nawią-
zanie kontaktu pedo� la z dziec-
kiem – atakiem, bo w  istocie 
nawet z pozoru niewinna z po-
czątku rozmowa jest atakiem, 

chytrym, przemyślanym, zapla-
nowanym. 

Gdyby była pewność, że 
mężczyzna przyjedzie do Ło-
dzi, aby spotkać się z 10-latką, 
członkowie grupy czekaliby na 
niego w  wyznaczonym miej-
scu, tam by z  nim rozmawiali 
i zapewne nagrali � lm, po czym 
przekazali podejrzanego w ręce 
policji. 

W Łowiczu jednak akcja nie 
poszła zgodnie planem. Łow-
cy byli dobrze przygotowani, 
pojawili się zarówno przed do-
mem podejrzanego, jak i miej-
scu jego pracy. Byli na dworcu 
Łowicz Główny, ale zwabiony 
uciekł. Skontaktowali się z jego 
matką, która chciała im pomóc, 
dzwoniła do niego kilka razy, 
prosiła aby wrócił, porozma-
wiał z  nami, wyjaśnił sprawę, 
ale ostatecznie jej syn przestał 
odbierać telefony. – Po czterech 
godzinach postanowiliśmy wró-
cić do domów – mówi Alex.

Co dostarczyli policji
Na Komendzie Powiatowej 

Policji w  Łowiczu łowcy zło-
żyli zawiadomienie o  możli-
wości popełnienia przestępstwa 
oraz kompletne materiały z ko-
respondencji Kamila z 10-letnią 
dziewczynką. To materiał do-
wodowy obciążający mężczy-
znę. Alex ostrożnie wypowiada 
się na temat jego zawartości, ale 
na stronie ECPU Polska: Łowcy 
Pedo� li pisze wprost, że Kamil 
proponował dziewczynie seks, 
rozdziewiczenie, że „będą żyć 
jak mama i tatuś”, w końcu wy-
syłał jej zdjęcia intymnych czę-
ści swego ciała. Sprawą zajęła 
się policja.

Jak działa grupa 
tropicieli
Pytamy Alexa o  działal-

ność grupy. Jej członkowie 
przyjechali do Łowicza z  róż-
nych stron kraju, on sam po-
konał w  jedną stronę 400 km. 
Wszyscy pracują zawodowo, 
są budowlańcami, energetyka-
mi, artystami. Na czas wyjaz-
du na zatrzymanie biorą wolne 
w pracy. – Funkcjonujemy dzię-
ki wpłatom osób wspierających, 
dzięki temu mamy pieniądze 
na np. paliwo. Działanie grupy 
generuje koszty, których samo-
dzielnie nie bylibyśmy w stanie 
udźwignąć – mówi.

Na akcję jeżdżą ubrani 
w  uniformy, w  kamizelkach 
taktycznych, wyglądają jak po-
licjanci, na twarze mają założo-
ne kominiarki. Aleks mówi, że 

członkowie grupy zachowują 
anonimowość zarówno w sieci 
jak i w czasie interwencji, ubio-
ry zakładane są specjalnie, to 
przemyślany ruch, aby wywrzeć 
na namierzonej osobie o skłon-
nościach pedo� lskich presję i to 
zazwyczaj działa.

Sam przyznaje, że działa-
nie łowców pedo� lów wzbu-
dza wiele kontrowersji, przede 
wszystkim pod kątem legalno-
ści tych działań. Emocje wzbu-
dzają publikowane w  sieci na 
pro� lu organizacji � lmy, na któ-
rych zazwyczaj on, Alex, roz-
mawia z  zatrzymanym pedo� -
lem.

Aleks zapewnia, że członko-
wie grupy nie łamią prawa, nie 
wchodzą w kompetencji policji, 
ale jej pomagają. – Proszę po-
myśleć: policja zakłada konto 
na fb dziecka, nawiązuje z nim 
kontakt pedo� l. Policjant, któ-
ry to prowadzi, przychodzi do 
pracy o 8 i wychodzi o 15 i po 
tej godzinie konto jest martwe, 
a dla pedo� la staje się niewia-
rygodne. W  ten sposób to nie 
zadziała – mówi. Wie, że na-
grywanie � lmów, ujawnianie 
wizerunku wzbudza kontrower-
sje, że cierpi na tym rodzina, bo 
pedo� l zostaje obdarty z anoni-
mowości w lokalnym środowi-
sku. – Każdy z nas ma na so-
bie kamerę, za każdym razem 
w czasie zatrzymania przed na-
graniem, pytamy się o zgodę na 

nagranie � lmu i  pokazanie na 
nim twarzy. Zazwyczaj ją uzy-
skujemy – zapewnia.

Powinien być areszt 
z automatu
Alex mówi, że polskie prawo 

jest kulawe. Co z tego, że męż-
czyzna popełniający przestęp-
stwa z art. 200 KK w sieci usły-
szy zarzuty, skoro często nawet 
nie jest stosowany wobec niego 
areszt tymczasowy, a  sąd wy-
mierza mu karę w zawieszeniu. 
– Ten człowiek wraca do spo-
łeczeństwa i normalnie w nim 
funkcjonuje, otoczenie często 
nawet nie wie o  jego skłonno-
ściach, może dalej zaczepiać 
dzieci w sieci, może być zagro-
żeniem dla nich – mówi Aleks.

Natomiast po publikacji � l-
mu z  wizerunkiem otoczenie 
będzie wiedziało, że dana oso-
ba może stanowić zagrożenie. 
Jak zaznaczył, takie ujawnienie 
pedo� la ma różne wymiary, po 
jednej z takich akcji okazało się, 
że córka zatrzymanego przemo-
gła się i złożyła zeznania obcią-
żające ojca, który w  dzieciń-
stwie ją molestował, fundując jej 
życiową traumę.

Alex dodaje też, że ECPU 
Polska: Łowcy Pedo� li oczeku-
je zmian w prawie dotyczącym 
pedo� lii. Chce, aby podejrzany 
bezwzględnie tra� ał do aresztu 
do czasu wyroku i otrzymywał 
kary bezwzględnego więzienia.

Jak mówi Alex, ECPU Pol-
ska: Łowcy Pedo� li ma obecnie 
w sieci 12 internetowych kont. 
– To są żywe konta wirtualnych 
dzieci, prowadzone 24 godziny 
na dobę przez 12 kobiet, matek, 
żon, które poświęcają na to swój 
prywatny czas, dodają wpisy, 
zdjęcia. Dlaczego kobiet? Bo 
to konta dziewczynek, czasami 
w wieku dojrzewania, tylko ko-
bieta jest w stanie być wiarygod-
na – mówi, przy czym zaznacza, 
że te konta czekają na pedo� li. – 
Nie przeprowadzamy prowoka-

cji, nie zaczepiamy w sieci, na 
to nie zezwala prawo, czekamy 
na atak.

Kamil z Łowicza zaatakował 
1 października, sam napisał, że 
to była jego inicjatywa – mówi 
Alex.

Pedofi le są wszędzie 
tam, gdzie są dzieci
Grupa działa od lutego 2021 

roku. 12 prowadzonych kont 
sprawiło, że ECPU Polska: 
Łowcy Pedo� li namierzyła 
w sieci do obecnej chwili oko-
ło 100 pedo� li, wszyscy mają 
postawione zarzuty. – Teraz po-
jawia się pytanie, o  jakiej ska-
li mówimy, ile prawdziwych 
dzieci jest atakowanych w  sie-
ci? – zadaje dramatyczne pyta-
nie Alex.

Aleks mówi nam, że zatrzy-
mywani pedo� le, czasami z wy-
glądu sprawiają wrażenie jakby 
niespecjalnie inteligentnych. 
To tylko złudzenie. – Ci ludzie 
są ostrożni i  sprytni, ostat-
nio mieliśmy przypadek męż-
czyzny, który zmieniał miej-
sce zamieszkania, szukaliśmy 
go najpierw w  jego rodzin-
nych stronach, potem pojawił 
się w  Kołobrzegu a  ostatecz-
nie ustaliliśmy, że jest w Zako-
panem i tam go przekazaliśmy 
policji. To też był wyjątkowy 
przypadek, mężczyzna ten za-
atakował 8 letniego chłop-
ca na Tik Toku, w tej sprawie 
odezwali się do nas rodzice, 
prosząc o  pomoc. W  innym 
przypadku pedo� l sprawnie 
podszywał się pod inną osobę.

Alex szokuje mówiąc: – Pe-
do� le są wszędzie, gdzie są 
dzieci. Obserwują i  atakują 
pro� le społecznościowe, np. na 
facebooku, atakują przez Mes-
sengera, WhatsAppa, ale nie 
tylko. Mają konta w  popular-
nych grach, w które dzieci grają 
w internecie. Za każdym razem 
atakując starają się na dziecku 
wymusić, aby ich relacje pozo-
stawały tajemnicą, aby nic nie 
mówili rodzicom o prowadzo-
nych rozmowach.

Dlatego, Alex jest przekona-
ny, rodzic nie może pozostawić 
dziecka w  sieci bez kontroli. 
Nie może też pozwolić sobie na 
burzenie relacji z  dzieckiem, 
bo nie dowie się o ataku i gro-
żącym mu niebezpieczeństwie. 

mwk, aa, tb

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 817 
e-mail: mirka.wolska@lowiczanin.info
MIROSŁAWA WOLSKA-KOBIERECKA

Po Sylwestrze 
Pożar od 
fajerwerków

W noc sylwestrową na terenie 
powiatu łowickiego doszło do 
dwóch pożarów budynków go-
spodarczych – w  Jackowicach 
w gminie Zduny oraz w Gaju 
w  gminie Bielawy. Przypusz-
czalną przyczyną jednego 
z  nich było wystrzelenie fajer-
werków. 

Zgłoszenie dotyczące po-
żaru w  Jackowicach wpłynęło 
31 grudnia o  godz. 23.31. Na 
miejscu interweniowały 4 zastę-
py straży – 2 z JRG Łowicz i 2 
z OSP, w sumie 17 ratowników. 
Spaleniu uległo poszycie dachu 
budynku gospodarczego, część 
więźby oraz przechowywana 
w nim słoma. Prawdopodobna 
przyczyna to zwarcie instalacji 
elektrycznej.

Zgłoszenie o pożarze w Gaju 
wpłynęło 1 stycznia o  godz. 
0.08. Było bardzo niepokojące, 
ponieważ miał płonąć nie tylko 
budynek gospodarczy, ale rów-
nież mieszkalny. Dyżurny PSP 
w  Łowiczu na miejsca zadys-
ponował aż 8 zastępów strażac-
kich, w  których było 27 osób, 
2 zastępy pojechały do Gaju 
z JRG w Łowiczu, 6 ze straży 
ochotniczych. Na miejscu oka-
zało się, że płonie budynek go-
spodarczy, na który podano dwa 
prądy wody, w celu ochrony bu-
dynku mieszkalnego, na niego 
skierowano jeden prąd wody. 
Spaleniu uległo poszycie dachu 
na powierzchni około 50 mkw., 
częściowo więźba oraz 100 be-
lek składowanej w budynku sło-
my. Jako prawdopodobną przy-
czynę straż podaje „wystrzał 
sztucznych ogni przez nieznane 
osoby”.  mwk

Łowicz 
21-latek 
posiadał 
marihuanę

Łowiccy policjanci zatrzy-
mali 21-latka, który posiadał 
marihuanę. Młody mężczyzna 
usłyszał już zarzut. Do zatrzy-
mania doszło 30 grudnia przed 
północą. Policjanci pełniąc służ-
bę na terenie Łowicza, podjęli 
kontrolę Seata w rejonie Lasku 
Miejskiego. W  aucie znajdo-
wało się dwóch młodych męż-
czyzn. – Uwagę mundurowych 
zwróciło nerwowe zachowa-
nie kierującego. Jak się okaza-
ło 21-letni mieszkaniec powiatu 
płockiego posiadał w  plecaku 
prawie 3 gramy marihuany – re-
lacjonuje rzecznik policji w Ło-
wiczu kom. Urszula Szymczak.

21-latek został zatrzyma-
ny i  usłyszał zarzut z  Ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii. 
Mężczyźnie grozi teraz kara do 
3 lat więzienia.  opr. aa

POLICJA O OBYWATELSKICH AKCJACH
Tzw. łowcy pedofi lów 
działają na podstawie takich 
samych przepisów jak 
inni obywatele i nie mają 
żadnych dodatkowych 
uprawnień – podkreśla 
rzecznik KPP w Łowiczu 
Urszula Szymczak. Materiał 
przekazany przez aktywistów, 
sposób ich działania 
w konkretnej sprawie zawsze 
zostaje poddany ocenie 

przez prokuraturę. Prawo 
stanowi, że każdy może ująć 
osobę na gorącym uczynku 
przestępstwa, zgodnie z art. 
243 kodeksu postępowania 
karnego:
§ 1. Każdy ma prawo ująć 
osobę na gorącym uczynku 
przestępstwa lub w pościgu 
podjętym bezpośrednio po 
popełnieniu przestępstwa, 
jeżeli zachodzi obawa ukrycia 

się tej osoby lub nie można 
ustalić jej tożsamości.
§ 2. Osobę ujętą należy 
niezwłocznie oddać w ręce 
Policji.
Wszystkie te warunki muszą 
być spełnione. Zawsze 
należy mieć jednak na 
względzie ochronę swojego 
życia i zdrowia a także 
niezwłocznie powiadomić 
policję. us

– Nie 
przeprowadzamy 
prowokacji, nie 
zaczepiamy w sieci, na 
to nie zezwala prawo, 
czekamy na atak.
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Łowicz | Odeszła ikona łowickiej fotografiki

Zmarła Teresa Kotecka-Lewy
31 grudnia zmarła Niwa Tamara Kotecka-Lewy, znana łowicka 
fotograf, która prowadziła zakład fotograficzny w kamienicy na 
Starym Rynku w Łowiczu, pod numerem 9. Ten renomowany zakład, 
z tradycjami założył jej mąż, Jan Jakub Kotecki, który „zaraził ją” 
pasją fotograficzną. Niwa Tamara na co dzień używała imienia Teresa 
i pod nim była znana w mieście i okolicach. 

Zakład fotograficzny Jana 
Jakuba Koteckiego nosił na-
zwę Foto Area i  mieścił się 
mniej więcej w miejscu obec-
nej restauracji Cafe Brama. 
W latach 60. został przeniesio-
ny na Stary Rynek, do odbudo-

wanej kamienicy pod numerem 
9. Kotecki był bardzo zadłużoną 
osobą dla Łowicza, bo na zdję-
ciach dokumentował odbudowę 
Łowicza ze zniszczeń wojen-
nych, ale także ważne wydarze-
nia w życiu miasta. Był współ-
założycielem i  pierwszym 
prezesem Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Zmarł w 1966 
roku w wieku 46 lat. 

Jego żona przejęła po nim 
zakład fotograficzny, wcześniej 
wyrabiając potrzebne wów-
czas do tej działalności papiery 
czeladnicze. Jej własna firma – 
Foto Studio – rozpoczęła dzia-
łalność w 1967 roku, fotograf-
ka prowadziła ją do końca życia, 
działała więc aż 54 lata! Mia-
ła przerwy w  działalności, na-
wet kilkutygodniowe, w czasie 
których wyjeżdżała za granicę, 
często do swej kuzynki, regene-
rować siły i „naładować akumu-
latory”. 

Współpracowała z  wieloma 
instytucjami i  środowiskami. 
W  ostatnich latach była zapra-
szana w charakterze jurorki do 
konkursów fotograficznych np. 
w  Muzeum w  Łowiczu, czy  

w Powiatowej Bibliotece Pu-
blicznej w  Łowiczu. W  1991 
roku, w  początkach Nowego 
Łowiczanina wywoływała dla 
nas zdjęcia, nie biorąc za to pie-
niędzy, ponieważ chciała pomóc 
nowo powstającej gazecie. 

Jeśli chodzi o życie prywatne 
to drugim jej mężem był lekarz 
z Łodzi, którego nazwisko przy-
jęła, pozostawiając też nazwisko 
pierwszego męża, odtąd nazy-
wała się Kotecka-Lewy. Czas 
i  życie dzieliła wtedy między 
Łowicz i   Łódź. Latem 2021 
zamieszkała w  wyremontowa-
nym dla swoich potrzeb miesz-
kaniu na Starym Rynku w Ło-
wiczu, w  tej samej kamienicy, 
gdzie prowadziła zakład. 

Jej śmierć jest szokiem dla 
osób, które ją znały. Do końca 
życia była bowiem osobą bardzo 
aktywną, pełną werwy i życzli-
wą dla innych. Była osobą kul-
turalną i elegancką, która miała 
swój własny styl – dość ekstra-
wagancki. 

– To smutna wiadomość. Te-
resa Kotecka-Lewy była oso-
bą bardzo lubianą w Łowiczu. 
Nigdy nie konkurowaliśmy ze 
sobą. Każdy prowadził swoją 
działalność – powiedział nam 
łowicki artysta fotografik Je-

rzy Borecki. – Spotykaliśmy się 
od czasu do czasu jako jurorzy 
w  konkursach fotograficznych, 
bardzo miło nam się rozmawia-
ło. 

– To była bardzo ciepła oso-
ba, miła i kompetentna. Skłon-
na do pomocy i udzielania rad. 
Atmosfera w jej zakładzie była 
bardzo przyjazna – mówi Ur-
szula Czapnik, dyrektor Gmin-
nej Biblioteki Publicznej 
w  Kiernozi, a  wcześniej na-
uczyciel przedmiotów zawodo-
wych na kierunku Technik Fo-
tografii i Multimediów w ZSP 
nr 3 w  Łowiczu. – Zawsze 
z  sentymentem będę wspomi-
nać jej wszelkie rady i sugestie, 
rzeczy, które tylko ona dostrze-
gała w  ten szczególny sposób 
patrząc na ludzi i tworząc zdję-
cia. Ona je tworzyła, była osobą 
niezwykle twórczą., a  to było 
ważne w tej pracy, gdy nie było 
jeszcze możliwości graficznych 
poprawek zdjęć i  unowocze-
śnień technicznych. Ona potra-
fiła w  chwilę stworzyć piękne 
zdjęcie, choćby do dowodu.

Osób ciepło ją wspominają-
cych jest wiele. Jedna ze zna-
jomych powiedziała nam, że 
Teresa Kotecka-Lewy często 
pomagała bezinteresownie oso-
bom bliskim i  nie tylko. Kie-
dyś przez miesiąc gościła u sie-
bie w mieszkaniu na Tkaczewie 
przyjaciółkę z  Warszawy, któ-
ra korzystała tu, w  Łowiczu, 
z usług rehabilitanta. Oddała jej 
wtedy swe mieszkanie do dys-
pozycji, sama nocowała w  in-
nym miejscu. 

Gdy tylko była w Polsce, za-
wsze starała się być obecną na 
procesji kończącej oktawę świę-
ta Bożego Ciała, wychodzącej 
z kościoła sióstr bernardynek – 
i uwieczniała ją na fotografiach.
� mwk

Teresa Kotecka-Lewy
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Łowicz | Kolejni repatrianci w naszym mieście

Ludmiła i Władimir odebrali 
klucze od mieszkania w Łowiczu
Po 14 dniach kwarantanny 
odbytej po przyjeździe 
z Kazachstanu, 
małżeństwo Ludmiły 
i Władimira 
Jakimowiczów, odebrało 
29 grudnia klucze od 
mieszkania w kamienicy 
na Starym Rynku 
w Łowiczu. 

Mieszkanie zostało dla nich 
przygotowane przez miasto ze 
środków przyznanych przez 
wojewodę łódzkiego. Repa-
trianci zostali w  nim powita-
ni przez burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego.

Małżeństwo to potomko-
wie Polaków przesiedlonych 
przed II wojną światową z Ży-
tomierszczyzny do Kazachsta-
nu. Oboje są emerytami – pan 
Wladimir był wcześniej zawo-
dowym kierowcą, zaś jego żona 
Ludmiła pracowała w  przed-
szkolu. W Kazachstanie miesz-
kali w  miejscowości Tajyn-
sza. Jak na razie słabo mówią 
po polsku, ale – jak nam po-
wiedzieli – nie mają żadnych 
obaw przed nowym miejscem. 
Ich córka Alina mieszka w Ło-
wiczu od 2018 roku z mężem 
i  córką, dużo im opowiada-

ła o  Łowiczu i  rzeczywistości 
w Polsce. Teraz czeka ich nauka 
języka i asymilacja.

Z kolei pani Alina powie-
działa nam, że od momentu 
zamieszkania w  Polsce utrzy-
mywała z  rodzicami kontakt 
telefoniczny, jednak cały czas 
towarzyszyła temu wielka tęsk-
nota, aby w końcu być razem. 
W  Polsce mieszka też jej ro-
dzeństwo, siostra w Opolu, brat 
w Warszawie.

Co ciekawe, w trakcie wrę-
czenia kluczy, nowi lokatorzy 

zostali spontanicznie odwie-
dzeni przez sąsiadki i  zapro-
szeni na wizytę – czym wyda-
wali się mile zaskoczeni.

Mieszkanie, w  którym za-
mieszkali ma powierzch-
nię 37,19 mkw. i  znajduje się 
w  kamienicy na Starym Ryn-
ku. W  tym roku zostało ono 
poddane gruntownemu remon-
towi i w pełni wyposażone we 
wszystkie sprzęty za pieniądze 
z dotacji przyznanej przez wo-
jewodę. �

tb

Moment przekazania małżeństwu Jakimowiczów kluczy od 
ich nowego mieszkania, od prawej Władimir Jakimowicz odbiera 
klucze, córka Alina, wnuczka Wiktoria – obie w Polsce od 2018 
roku, dalej Ludmiła Jakimowicz, żona Władymira i pracownica 
Pracownica Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej.
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Łowicz | Klub Seniora

Krystyna Kopeć nie żyje
2 stycznia w  wieku 67 lat, 

po przegranej walce z chorobą 
zmarła Krystyna Kopeć, poetka 
– amatorka z Łowicza, kandy-
datka do Rady Miejskiej w Ło-
wiczu w  wyborach samorzą-
dowych w  2018 roku z  listy 
Łowickie.pl, wcześniej aktywna 
działaczka Klubu Seniora Ra-
dość w Łowiczu, ostatnio udzie-

lająca się także w Miejsko-Po-
wiatowym Kole Diabetyków 
w Łowiczu. Zawodowo związa-
na była z PRiD w Łowiczu.

Krystyna Kopeć była oso-
bą, która brała udział w  wielu 
wydarzeniach w  naszym mie-
ście jak np. Pikniki Europejskie, 
Grillówki, Narodowe Czytanie, 
wieczory poezji i konkursy po-

etyckie. Za swoje wiersze nie-
jednokrotnie była nagradzana. 
Zwieńczeniem jej twórczości li-
terackiej było wydanie w 2016 r. 
toniku poezji „Spełnione marze-
nia”, którego promocja odbyła 
się w Centrum Kultury, Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej. 

W tomiku tym pani Krysty-
na przedstawia się jako z jednej 
strony romantyczka, a  jedno-
cześnie mama, babcia i pracu-
jąca kobieta. – Pisanie wierszy 
sprawia mi ogromną radość, 

dzięki temu potrafię przenieść 
się we własny świat marzeń, 
gdyż jest on tak inny od rze-
czywistości – napisała o  sobie 
w tym tomiku. 

– Krysia należała przez kil-
ka lat do naszego klubu. Dała 
się poznać jako osoba bardzo 
dobrze zorganizowana i  życz-
liwa. Była zawsze uśmiechnię-
ta, ta radość wręcz od niej biła. 
I  zawsze gotowa do działania 
– mówi Anna Bieguszewska, 
szefowa Klubu Seniora Radość 

w Łowiczu. – Nawet w choro-
bie walczyła do końca, nie pod-
dawała się. To było w  jej cha-
rakterze, że była twarda i  nie 
chciała, aby się na nią litować. 
Bardzo przykro, że tak wcze-
śnie przyjdzie nam ją pożegnać.

Msza pogrzebowa za du-
szę Krystyny Kopeć odbędzie 
się w sobotę 8 stycznia o godz. 
11 w  kościele Świętego Du-
cha w Łowiczu, pochowana zo-
stanie na łowickim cmentarzu 
Emaus. � mwkKrystyna Kopeć
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Gmina Zduny 
Wspólne 
kolędowanie

Dom Kultury Gminy Zdu-
ny zaprasza w  tym tygodniu 
na dwa koncerty w  wykona-
niu Dziecięcego Zespołu Pie-
śni i Tańca „Zduny”. Pierwszy 
z nich odbędzie się w uroczy-
stość Trzech Króli, 6 stycznia 
o godzinie 10:00 w kościele pa-
rafialnym w Zdunach. Drugi za-
planowano w niedzielę 9 stycz-
nia o godzinie 11:00 w kościele 
w  Złakowie Kościelnym. Na 
obu koncertach dzieci zaśpiewa-
ją kolędy.

mwk

Gmina Chąśno | Radni wprowadzili

Honorowe Obywatelstwo
Gmina Chąśno w  przyszło-

ści będzie miała swoich hono-
rowych obywateli. Prestiżowy 
tytuł ma być przyznawany oso-
bom szczególnie zasłużonym 
i  związanym z  gminą. Radni 
na ostatniej w  2021 roku se-
sji przyjęli uchwałę, która usta-
nawia to odznaczenie i określa 
warunki jego przyznania. Nie 
będzie przyznawane regularnie, 
tylko w  szczególnych okolicz-
nościach, za wybitne zasługi.

Po raz pierwszy tytuł ma 
być przyznany i  wręczony już 
wkrótce – na początku tego 

roku, jest już nawet poważna 
kandydatura. Formalnie musi ją 
jednak zatwierdzić rada gminy. 
Do tej pory gmina przyznawa-
ła też nagrody im. Kamila Za-
bosta, ale te przysługiwały tylko 
za sukcesy w dziedzinie sportu. 
Tytuł Honorowego Obywatela 
ma być przyznawany w różnych 
dziedzinach. 

Wójt Dariusz Reczulski nie 
ukrywa, że projekt uchwa-
ły był wzorowany na podobnej 
uchwale obowiązującej w gmi-
nie Domaniewice.

Tomasz Matusiak

Do końca życia 
była osobą bardzo 
aktywną, pełną 
werwy i życzliwą  
dla innych.
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Łowicz | Nagła pomoc w powiecie łowickim

Dlaczego brakuje 
wolnych karetek?
To się zdarza od pewnego czasu nagminnie: 
rodzina chorego czy poszkodowanego wzywa 
pomocy, ale dostępnych karetek nie ma 
– i jako pierwsi na miejsce jadą strażacy. 

Przykłady można mnożyć, 
przytoczmy kilka – bywa tak, 
że interwencje tego typu nastę-
pują dzień po dniu. Na przykład 
17 grudnia jednostki straży po-
żarnej z  powiatu łowickiego 
trzy razy wyjeżdżały do  zda-
rzeń medycznych z powodu bra-
ku wolnych kartek. Dwie z tych 
interwencji dotyczyły Łowicza, 
ul. Łęczyckiej oraz Al. Sien-
kiewicza i  wówczas pomocy 
jechały udzielić zastępy JRG 
z  Łowicza. Trzecie wezwa-
nie dotyczyło Stachlewa, gdzie 
na  ratunek osobie poszkodo-
wanej pojechała jednostka OSP 
KSRG Łyszkowice.

Dzień później, 18 grudnia, 
krótko przed godziną 17.00 stra-
żacy interweniowali w Karszni-
cach Dużych w gminie Chąśno, 
gdzie pomocy potrzebowało 
10-miesięczne dziecko, a  nie 
było wolnej karetki pogotowia. 
Okazało się, że 10-miesięczna 
dziewczynka poparzyła się her-
batą. Dziecko miało poparzenia 
brzucha i lewego uda. Strażacy 
udzielili dziecku niezbędnej po-
mocy, zaś po  przybyciu ZRM 
zostało ono przekazane pod 
opiekę medyków.

Powodem pierwszym 
jest nadużywanie 
karetek
Jak informuje Rzecznik Pra-

sowy WSRM w Łodzi, Adam 
Stępka, brak wolnych karetek 
jest spowodowany dużym od-
setkiem nieuzasadnionych we-
zwań oraz sytuacją epidemio-
logiczną. 

Zgodnie z  art. 1 ustawy 
z  dnia 8 września 2006 roku 
o  Państwowym Ratownictwie 
Medycznym, zadaniem systemu 
Państwowego Ratownictwa Me-
dycznego jest udzielanie pomo-
cy w stanach nagłego zagroże-
nia zdrowotnego. Tymczasem, 
jak tłumaczy Adam Stępka, ze-
społy ratownictwa medyczne-
go na terenie powiatu łowickie-
go od początku grudnia do 20 
grudnia udzieliły pomocy 362 
razy. W 145 (tj. 40,06%) przy-
padkach po dotarciu na miejsce 
okazywało się, że wezwanie nie 
dotyczy stanu nagłego zagroże-
nia zdrowotnego!

Powód drugi: 
Covid
We wspomnianym okresie 

zespoły ratownictwa medyczne-
go udzieliły również pomocy 84 
pacjentom zakażonym SARS-
-CoV-2. W  każdym z  tych 
przypadków konieczna była de-
zynfekcja ambulansu zgodnie 

z aktualnymi procedurami bez-
pieczeństwa epidemiologiczne-
go. Działania te są czasochłonne 
i niezbędne, aby uniknąć prze-
noszenia zakażenia na  kolej-
nych pacjentów.

Wzywając bez 
potrzeby, odbierasz 
szansę bardziej 
potrzebującym
– Podsumowując: proble-

mem nie jest liczba karetek. 
Wysunę przypuszczenie, że 
przyczyną jest tu wzrost liczby 
wezwań, które powinny być re-
alizowane przez placówki pod-
stawowej opieki zdrowotnej lub 
nocnej i  świątecznej pomocy 
lekarskiej. Jestem przekonany, 
że jako pacjenci musimy pamię-
tać o  jednym: Wzywając po-
gotowie do  stanu niebędącego 
zagrożeniem zdrowia (np. kasz-
lu lub zmęczenia), odbieramy 
szansę na  szybką pomoc oso-
bom, których zdrowie i  życie 
są zagrożone – podkreśla Adam 
Stępka.

Odchodzą z pracy
Jeden z ratowników z woje-

wództwa łódzkiego, z  którym 
rozmawialiśmy, również uwa-
ża, że problem nie tkwi w zbyt 
małej ilości karetek, lecz w bra-
kach w kadrze ratowniczej. 

– Wielu pracowników ma 
dość pracy za  niskie stawki 
i braku jakichkolwiek perspek-
tyw na przyszłość. Skutkuje to 
tym, że ratownicy medycznych 
zwalniają się. Niestety, cier-
pią na  tym ludzie potrzebują-

cy szybkiej pomocy – mówi ra-
townik. 

Ile jest dostępnych 
karetek? 
Szpital i  pogotowie ratun-

kowe stanowią odrębne pla-
cówki. Oddział pogotowia ra-
tunkowego jest najemcą lokalu 
w  mieście. Według systemu 
Państwowego Ratownictwa 
Medycznego za  zabezpiecze-
nie medyczne w  powiecie od-
powiada starosta, który podlega 
wojewodzie. Zgodnie z norma-
mi unijnymi na 100 tys. miesz-
kańców przypada zespół karetki 
specjalistycznej (lekarz i  dwie 
osoby medyczne), zaś na 40 tys. 
mieszkańców powinien przypa-
dać zespół podstawowy (dwoje 
ratowników). 

Obecnie na  terenie powia-
tu łowickiego zlokalizowane są 
trzy zespoły ratownictwa me-
dycznego: zespół specjalistycz-
ny stacjonujący w  Łowiczu, 
zespół podstawowy stacjonują-
cy w Łowiczu oraz zespół pod-
stawowy stacjonujący w  Zdu-
nach.  

Łowicz | Zdrowie

W szpitalu są przypadki 
COVID-19 wśród dzieci
Szczepienia dzieci 
w wieku 5-11 lat przeciw 
COVID-19 rozpoczęły się 
16 grudnia. Mali pacjenci 
otrzymają preparat P� zera 
w przystosowanej dla dzieci 
dawce – 10 mikrogramów. 
Sprawdziliśmy, jaka 
jest skala zachorowań 
na COVID-19 w tej 
grupie wiekowej oraz ilu 
rodziców zdecydowało 
o zaszczepieniu swojego 
dziecka.

– Do zaszczepienia przeciw-
ko COVID-19 na  terenie po-
wiatu łowickiego jest 73.659 
osób (w tym są również dzieci 
powyżej 5 r.ż.). Pierwszą daw-
ką zostało zaszczepionych nieco 
ponad 45 tys., w pełni zaszcze-
pionych jest 43.374 łowiczan, 
co daje 58,9% zaszczepionych 
mieszkańców powiatu – infor-
muje Magdalena Góralczyk 
z łódzkiego oddziału NFZ.

W powiecie łowickim za-
mieszkuje około 5.400 dzieci 
w  przedziale wiekowym 5-11 
lat. Do dnia 28 grudnia zaszcze-
pionych zostało 161 dzieci, co 
stanowi około 3%.

W szpitalu w Łowiczu szcze-
pienia dzieci w  wieku od  5 
do 11 lat odbywają się w godzi-
nach specjalnie dla nich dedyko-
wanych, a  każdy mały pacjent 
jest kwali� kowany do zaszcze-
pienia przez lekarza. Dyrek-
tor szpitala w Łowiczu, Urszu-
la Kapusta-Tymoshchuk, ocenia 
zainteresowanie nimi jako do-
bre.

Dr Mariusz Pietrzak, pediatra 
w przychodni „Medyk” w Ło-
wiczu, powiedział nam, że jest 
pewne zainteresowanie szcze-
pieniami wśród rodziców dzie-

ci w wieku 5-11 lat, ale na razie 
nie jest ono duże. Średnio tygo-
dniowo szczepi się w tej przy-
chodni około 10 dzieci w  tym 
wieku. – Dopiero zaczynamy 
– zaznacza doktor. Dodaje, że 
pytania rodziców zwykle mają 
związek z medialnym szumem 
wokół szczepień i  mitami po-
wielanymi na  ich temat, które 
najczęściej są nieprawdziwe.

Strach przed PIMS
Ordynator Oddziału Pedia-

trycznego w  łowickim szpitalu 
dr Elżbieta Młoczkowska po-
wiedziała nam, że COVID-19 
występuje również u dzieci, tyle 
że chorują one łagodniej niż do-
rośli lub przechodzą zakażenie 
bezobjawowo. – Bardziej boimy 
się zespołu pocovidowego, tzw. 
PIMS – mówi nam dr Młocz-
kowska. Pojawia się on zwykle 
po  4-6 tygodniach od  zakaże-
nia, nawet gdy dziecko przecho-
dziło je bezobjawowo.

Na stronie rządowej www.pa-
cjent.gov czytamy, że PIMS to 
wieloukładowy zespół objawów 
po przejściu COVID-19, który 
czasami prowadzi do  ciężkich 
powikłań. Jego przyczyną jest 
reakcja immunologiczna (na-
szego układu odpornościowe-
go) na COVID-19.

Dr Młoczkowska powie-
działa nam, że przypadki dzie-
ci chorujących na  COVID-19 
zdarzały się wcześniej, jednak 
zjawisko nasiliło się w  cza-
sie „czwartej fali”. Teraz są to 
średnio 2 przypadki tygodnio-
wo. Dzieci z  dodatnim wyni-
kiem w kierunku koronawirusa 
są izolowane w szpitalu w Ło-
wiczu, a  następnie wysyła-
ne dedykowanym transportem 
do szpitala Biegańskiego w Ło-
dzi. aa

Łowicz – Kocierzew | Dary dla szpitala

Gmina wsparła medyków
Jeszcze przed świętami 

do  szpitala w  Łowiczu tra� -
ło blisko tysiąc sztuk środków 
ochrony osobistej, którymi były 
m.in. fartuchy ochronne i  ba-
rierowe oraz pościel jednorazo-
wa. Podarowała je gmina Ko-
cierzew Płd.

Jej wójt Agnieszka Woj-
da powiedziała nam, że zakup 
został s� nansowany z  rezer-
wy na zarządzanie kryzysowe. 
Przeznaczono na ten cel ok. 5 
tys. zł. Zgodnie ze zgłoszonym 
przez szpital zapotrzebowa-
niem, zostały zakupione środ-
ki ochrony osobistej, których 
w okresie pandemii zużywa się 
bardzo dużo.

Samorządy z  powiatu ło-
wickiego, w tym również gmi-
na Kocierzew Płd., od począt-
ku wspierają szpital w  walce 
z pandemią.

– Z całego serca dziękujemy 
w  imieniu pacjentów, bo na-
sze medyczne zabezpieczenie 
jest istotne dla bezpieczeństwa 
osób, którymi się zajmujemy 
– czytamy na Facebooku ZOZ 
Łowicz. – W obliczu czwartej 
fali koronawirusa z  wdzięcz-
nością przyjmujemy takie da-
rowizny, gdyż potrzeby jeszcze 
ostrzejszych reżimów higie-
nicznych powodują, że artyku-
łów ochronnych nigdy dosyć.
 aa

REKLAMA

Zespoły ratownictwa 
medycznego 
na terenie powiatu 
łowickiego w ciągu 
20 dni grudnia 
udzieliły pomocy 
362 razy. W 145 
(tj. 40,06%) 
przypadkach 
po dotarciu 
na miejsce okazywało 
się, że wezwanie 
nie dotyczy stanu 
nagłego zagrożenia 
zdrowotnego!
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Łowicz | Nie odchodzi z placówki, ale rezygnuje z funkcji

Dr Płużański nie jest już wicedyrektorem szpitala
Dr Filip Płużański nie jest już wicedyrektorem 
w Zespole Opieki Zdrowotnej w Łowiczu. 
Z końcem 2021 roku wygasła umowa 
pomiędzy nim a szpitalem. Z łowicką 
placówką się jednak nie żegna, dalej będzie 
przyjmował w przyszpitalnej poradni 
ortopedycznej i wykonywał planowe operacje.

W najbliższym czasie chciał-
by się skupić na egzaminie spe-
cjalizacyjnym z ortopedii i trau-
matologii ruchu, do którego 
pozostały mu 3 miesiące. Przy-
znaje, że w  pewnym momen-
cie wziął na siebie zbyt dużo 
obowiązków, m.in. związanych 
z organizacją pracy szpitala i ra-
dzeniem sobie z  brakami ka-
drowymi na dyżurach, przez co 
pozostawało mu niewiele czasu  
na naukę. Także jego opiekun 
specjalizacji był pełen obaw czy 
zdoła pogodzić liczne zobowią-
zania zawodowe ze specjaliza-
cją. Mimo to, podjął to ryzyko. 

– Specjalizacja jest tym, na co 
przez cały czas pracowałem – 
podkreśla dr Płużański, dlatego 
to jej chce się teraz poświęcić.

Nadmienia, że od samego po-
czątku było wiadomo, że obej-
muje stanowisko wicedyrektora 
na określony czas, który właśnie 
dobiegł końca. Za to doświad-
czenie jest bardzo wdzięczny, 
zwłaszcza dyrektor szpitala Ur-
szuli Kapuście-Tymoshchuk, 
która – jak mówi – „dała mu 
szansę”. W  jego ocenie naj-
mocniejszą stroną łowickiego 
szpitala są ludzie, którzy w nim 
pracują. – Najbardziej jestem 

dumny z  zespołu, który udało 
się zbudować. Mamy personel, 
który, pomimo różnych trud-
ności, zawsze jest dla pacjenta  
– docenia.

Przyznaje, że objął stano-
wisko wicedyrektora w  dość 
burzliwym czasie pandemii, 

ale łowicki szpital zawsze sta-
rał się „wychodzić przed sze-
reg” i szybko wprowadzać roz-
wiązania wspomagające walkę 
z  wirusem. Udało się urucho-
mić oddział covidowy, którego 
pierwszym ordynatorem był dr 
Płużański.

– Byliśmy też jednym 
z  pierwszych szpitali powia-
towych, którzy szczepił na tak 
dużą skalę – zauważa. W szyb-
kim tempie udało się zorgani-
zować też punkt szczepień ma-
sowych na Blichu, w  którym 
przez cały okres funkcjonowa-

nia zaszczepiono ponad 25 ty-
sięcy pacjentów. To wszyst-
ko przyczyniło się później do 
wysokiego miejsca Łowicza 
w rankingu gmin z najwyższą 
wyszczepialnością.

Dr Płużański zauważa,  
że odkąd rozpoczął pracę w ło-
wickim szpitalu, przeszedł już 
chyba przez wszystkie jego od-
działy. W ostatnią niedzielę peł-
nił dyżur w nocnej i świątecz-
nej pomocy.

Dyrektor szpitala w Łowiczu 
Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
bardzo ceniła sobie współpracę 
ze swoim zastępcą. Dodaje, że 
przypadła ona na bardzo ciężkie 
czasy dla całego szpitalnictwa. – 
Pan doktor był dla mnie dużym 
wsparciem i  dla całego perso-
nelu – podkreśla. Jeszcze nie 
będąc wicedyrektorem szpitala 
zadeklarował pomoc przy two-
rzeniu oddziału covidowego, 
a rozwiązania przez niego zaini-
cjowane były wdrażane w kolej-
nych falach.

Szpital w  Łowiczu ogło-
sił konkurs na wicedyrektora, 
w którym oferty są przyjmowa-
ne do dziś, 5 stycznia. � aa

Doktor Filip Płużański (na pierwszym planie) podczas pracy na sali operacyjnej.

Łowicz | Szpital

Program Profilaktyka 40 Plus wreszcie u nas ruszy
1 lipca w  całej Polsce miał 

ruszyć pilotażowy program Mi-
nisterstwa Zdrowia Profilakty-
ka 40 Plus. Założenia były lo-
giczne – resort zdrowia uznał,  
że w czasie pandemii profilak-
tyka jest zaniedbana i trzeba ją 
odbudować.

Program adresowany jest  
do osób, które mają co najmniej 
40 lat i chcą sprawdzić swój stan 
zdrowia, ale nie chcą iść do le-
karza i  prosić o  skierowanie  
na badania – tu skierowanie 
można bowiem wygenerować 
w systemie.

Od początku z  programem 
były problemy, głównie infor-
matyczne, a  liczba pacjentów, 
którzy zostali w  kraju przeba-
dani, jest symboliczna. U  nas 
program wtedy nie ruszył, te-
raz ma się to zmienić. Pomimo 
że program miał trwać do koń-
ca 2021 roku, wiadomo, że zo-

stanie przedłużony co najmniej  
do połowy 2022 roku.

Zapisy są prowadzone  
na Internetowym Koncie Pa-
cjenta lub przez infolinię. 
W obu przypadkach trzeba naj-
pierw wypełnić ankietę na te-
mat stanu zdrowia, potem zapi-
sać się na badania do konkretnej 
placówki.

Szpital w  Łowiczu od po-
czątku deklarował, że chce brać 
udział w programie. Jednak la-
tem nie mógł podpisać umo-
wy na jego realizację, ponieważ 
system nie pobierał danych pa-
cjentów, którzy się zapisywali  
na badania i  był to problem 
ogólnopolski.

Umowa wreszcie 
podpisana
29 grudnia dyrektor szpi-

tala w  Łowiczu Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk podpisała 

z NFZ umowę na wykonywa-
nie badań w ramach programu 
Profilaktyka 40 Plus. W  roz-
mowie z  nami zapowiedziała,  
że badania ruszą od ponie-
działku 3 stycznia i  będą re-
alizowane w  godz. 7.30-9.00 
na parterze budynku admini-
stracyjnego – tam, gdzie szcze-
pienia przeciwko COVID-19. 
Dziennie będzie wykonywa-
nych 15 badań. 

Dodać warto, że w  skład 
programu Profilaktyka 40 Plus 
wchodzą trzy pakiety badań la-
boratoryjnych: pakiet dla męż-
czyzn, pakiet dla kobiet oraz 
badania wspólne.

W ramach pakietu dla męż-
czyzn mogą zostać wykonane 
następujące badania: morfolo-
gia, poziom cholesterolu całko-
wity lub kontrolny profil lipido-
wy, poziom glukozy we krwi, 
kreatyniny we krwi, oznacze-

nie aktywności enzymów wą-
trobowych – AST, ALT, GGTP, 
ogólne badanie moczu, poziom 
kwasu moczowego we krwi, 
krew utajona w kale, oznacze-
nie poziomów PSA (badanie 
w kierunku chorób prostaty).

Pakiet dla kobiet może obej-
mować: morfologię krwi, cho-
lesterol całkowity lub kontrolny 
profil lipidowy, oznaczenie po-
ziomów glukozy we krwi, po-
miar kreatyniny we krwi, ozna-
czenie aktywności enzymów 
wątrobowych – AST, ALT, 
GGTP, badanie ogólne moczu, 
poziom kwasu moczowego we 
krwi i krew utajona w kale.

Zarówno kobiety, jak i męż-
czyźni, będą mieć także skontro-
lowane: ciśnienie tętnicze krwi, 
pomiar masy ciała, wzrost, ob-
wód w pasie, BMI (wskaźnika 
masy ciała) i ocenę rytmu serca. 
� mwk 
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Bolimów | Premier Morawiecki z wizytą

Rozmawiali z premierem 
o węźle na A2

dokończenie ze str. 1
Premier skwitował rozmowy 

z wójtem i słowa sekretarza sta-
nu: – Pomyślimy, pomyślimy… 

W czasie spotkania wójt Sta-
nisław Linart i  jego zastępca 
Patryk Kołosowski pochwali-
li się premierowi pozyskanym 
wsparciem w  postaci blisko  
9 mln zł, które gmina otrzy-
mała z  rządowego programu 
Polski Ład. Pieniądze te trafią  
na rozbudowę Szkoły Podsta-
wowej w Kęszycach, inwestycje 
wodno-kanalizacyjne na tere-
nie gminy i modernizację infra-
struktury wodociągowej. Koło-
sowski podkreślał, że wcześniej, 
mimo występowania o wsparcie 
z różnych programów, nie uda-
wało się na nie pozyskać pie-
niędzy. Problem rozwiązał Pol-
ski Ład. Premier opuszczając 

Urząd Gminy od razu wsiadł 
do samochodu i  skierował się 
do stolicy, nie zatrzymał się aby 
porozmawiać z dziennikarzami. 
Linart i Kołosowski powiedzie-
li nam, że rozmowy dotyczyły 
całego spektrum funkcjonowa-
nia gminy. Wśród poruszanych 
tematów dominował węzeł,  
ale przedstawiono premierowi 
także temat budowy muzeum 
upamiętniającego ofiary walk 
stoczonych nad Rawką w czasie 
I wojny światowej, z naciskiem 
na pierwsze masowe użycie ga-
zów bojowych. 

Wójtowie zachwalali gmi-
nę jako doskonałe miejsce  
do rekreacji, wspominali o Bo-
limowskim Parku Krajobra-
zowym i  rezerwacie na Raw-
ce. Zaprosili premiera na letni 
spływ rzeką. � tb



 www.lowiczanin.info6 5 stycznia 2022      nr 1    

Łowicz | Obwodnica Łowicza – w jakim kierunku zmierzają prace

Warianty północny i zachodni 
odrzucone
Po zamieszaniu w pierwszej połowie 
roku 2021, protestach mieszkańców, 
od kilku tygodni temat prac projektowych 
i budowy obwodnicy Łowicza przycichł. 
Jednak nie oznacza to, że nic w tym temacie 
się nie dzieje. Wręcz przeciwnie, 
można już mówić o pewnych konkretach.

Rzecznik prasowy inwesto-
ra GDDKiA w  Łodzi Maciej 
Zalewski poinformował nas, że 
zespół projektantów spółki Ivia, 
która opracowuje studium ko-
rytarzowe i  studium technicz-
no-ekonomiczno-środowiskowe 
tej obwodnicy, cały czas pracuje.

Realizacja tego zadania zo-
stała podzielona na  trzy etapy. 
Po posiedzeniu Zespołu Oceny 
Przedsięwzięć Inwestycyjnych 
dla tego zadania można już po-

wiedzieć, że etap studium ko-
rytarzowego został zakończony. 
Oznacza to, że ustalono progra-
mowy korytarz, w którym będą 
realizowane dalsze prace pro-
jektowe. Oznacza to też, że spo-
śród przygotowanych wcześniej 
czterech wariantów obwodni-
cy odrzucone zostały te, które 
zdaniem zespołu nie spełniłyby 
swego zadania. 

– Na podstawie zebranych 
informacji, stanowisk przedsta-
wionych przez władze samo-
rządowe, wniosków zebranych 
w  trakcie trwania akcji infor-
macyjnej oraz zgłoszonych su-
gestii, do dalszej analizy wska-
zano trzy warianty, które będą 

Na mapie widoczne są warianty obwodnicy, na których skupiają się prace projektowe. Na zielono-żółto zaznaczono obwodnicę spinającą 
DK 92, 70 i 14, natomiast na różowo-niebiesko – nowy wariant spinający DK70b pod Nieborowem z DK70 pod Łowiczem, omijający Arkadię.
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procedowane na dalszym etapie 
trwania prac – pisze w  odpo-
wiedzi na  zadane pytania Ma-
ciej Zalewski.

Z uwagi na duży odzew spo-
łeczny i  zgłaszane postulaty 
w  pierwszym kroku przychy-
lono się do skrócenia przebie-
gu każdego z czterech przygo-
towanych przez Ivię wariantów. 
Zrezygnowano z  wariantów 
wyznaczających obwodnicę 
po  północnej stronie miasta, 
przez Popów, grunty Strzelce-
wa i przez Klewków – uznając, 
że budowa jej w tym zakresie 
byłaby bezzasadna. Przychylo-
no się do obwodnicy do DK92 
i dalej procedowano.

Inaczej  
od Nieborowa
Zalewski podkreśla,  

że w  trakcie trwania akcji in-
formacyjnej pojawiły się gło-
sy proponujące rozważenie 
budowy obwodnicy w  zupeł-
nie nowym śladzie, ale już ist-
niejącym w  planach zagospo-
darowania gmin Nieborów 
i Łowicz: od DK70b pod Nie-
borowem pomiędzy Arkadią 
a Bobrownikami, przez Zielko-
wice Góry do DK70 w rejonie 
pomiędzy stawami hodowlany-
mi w Mysłakowie a stacją Or-
len przy ul. Bolimowskiej.

– Wariant taki pozwoliłby 
na  odciążenie odcinka drogi 
krajowej nr 70 i 92, jednocze-
śnie omijając pomnik historii 
„Nieborów i Arkadia – zespół 
pałacowo-ogrodowy i  ogród 
sentymentalno-romantyczny” 
– pisze do  nas Zalewski. Do-
datkowym plusem tego roz-
wiązania jest nie tylko odciąże-
nie zabytku od wpływu ruchu 
samochodowego, ale także 
alei lipowej i  możliwość wy-
budowania wiaduktu drogo-
wego nad linią kolejową w są-
siedztwie Arkadii, zapewniając 
w  ten sposób sprawną komu-
nikację, bez konieczności, jak 

to ma miejsce obecnie, stania 
w przed zamkniętymi rogatka-
mi. W najbliższych latach wraz 
ze wzrostem ruchu na linii ko-
lejowej Warszawa – Poznań 
rogatki te będą opuszczane 
częściej i na dłużej, co z pew-
nością nie spodoba się kierow-
com. 

Jaka trasa  
wchodzi w grę
Ostatecznie do  dalszych 

prac przyjęto następujące wa-
rianty: wariant 3 przebiegają-
cy po wschodniej stronie mia-
sta Łowicza, od  DK92, przez 
DK70 do  DK14 (Poznańska 
– Bolimowska – Łódzka), wa-
riant 5 będący konsekwencją 
akcji informacyjnej – obej-
ście miejscowości Arkadia) 
oraz wariant łączący warianty 
W3+W5. Tym samym odrzu-
cono całkowicie nie tylko pół-
nocne warianty przebiegu ob-
wodnicy, ale także warianty 
znajdujące się po  zachodniej 
stronie Łowicza.

Zalewski informuje, że od-
cinek od DK70 do DK14 nie 
jest wyłączony z dalszych prac 
– Były zrobione na nim drob-
ne korekty. Wariant, który zo-
stał wzięty do  dalszych prac, 
na  wysokości Zielkowic zo-
stał przesunięty od zabudowy, 
aby jak najmocniej zbliżyć go 
do Zakładu Karnego, a następ-
nie korygowany tak, aby wszedł 
na granicę miasta i jak najmniej 
ingerował w Las Miejski.

Obecnie prace wkroczy-
ły w  etap studium techniczno-
-ekonomiczno-środowiskowego 
z  elementami koncepcji pro-
gramowej, którego celem jest 
doprowadzenie do  wskazania 
preferowanego wariantu prze-
biegu drogi i złożenie wniosku 
o  wydanie decyzji o  środowi-
skowych uwarunkowaniach dla 
przedmiotowego przedsięwzię-
cia. Przewidywany termin to 
kwiecień 2023 roku. 

Kompina – Bednary | Dla kierowców

Asfalt na objeździe 
mostu w Kompinie
Można już 
jeździć objazdem 
do mostu na Bzurze 
w Bednarach 
po asfalcie. 

Od 29 do  31 grudnia 2021 
roku droga łącząca Zabostów 
Duży z Bednarami, przez most 
na Bzurze w tej miejscowości, 
była zamknięta dla ruchu, trwały 
na niej bowiem prace przy bu-
dowie nawierzchni, która umoż-
liwi wygodną komunikację za-
stępczą na czas budowy mostu 
na Bzurze w Kompinie na dro-
dze z  Nieborowa do  DK92. 
Większość prac zakończono 
do  Sylwestra, ostatnie metry 
wylewano na początku tego ty-
godnia. 

Gmina Nieborów zapłaci 
wykonawcy, sochaczewskiej fir-
mie Drog-Bet, 150 tys. zł, zaś 
gmina Łowicz blisko 160 tys. zł. 
Samorządy otrzymały na reali-
zację prac dotację celową z po-

wiatu łowickiego w wysokości 
100 tys. zł, dzieloną pomiędzy 
nie po 50 tys. zł. 

Wójt gminy Nieborów Jaro-
sław Papuga powiedział nam, 
że wykonanie asfaltu na  dro-
dze ma charakter tymczasowy, 
ma przede wszystkim ułatwić 
komunikację dla mieszkań-
ców obu gmin między północ-
ną a  południową stroną rze-
ki. Gmina nie planuje dalszych 
prac na  drodze, np. układania 
w  przyszłości na  niej drugiej 
warstwy asfaltu.

Ruch tranzytowy, tym bar-
dziej samochodów ciężaro-
wych, nie będzie możliwy, także 
z powodu ograniczeń konstruk-
cyjnych, jakie zostaną wykona-
ne na drodze.

Na czas prac ruch lokalny 
niestety musi korzystać z  ob-
jazdu przez mosty w  Łowiczu 
lub Patoki, z tym że w tym dru-
gim przypadku trzeba się liczyć 
z uciążliwą jazdą polnymi dro-
gami.� tb

W czwartek 30 grudnia pracownicy firmy Drog-Bet pracowali 
na drodze do północy, aby mieć wolne w Sylwestra.
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Łowicz | ZSP nr 3

Nowy dyrektor poszukiwany
Zarząd Powiatu  
Łowickiego  
ogłosił konkurs 
na stanowisko  
dyrektora Zespołu  
Szkół Ponadpodstawowych 
nr 3. Na oferty 
zainteresowanych  
będzie oczekiwał  
do 11 stycznia.

Starosta Marcin Kosiorek po-
wiedział nam, że liczy na  to, 
iż konkurs wyłoni w końcu oso-
bę, która poprowadzi szkołę przez 
lata. 

Przypomnijmy, że od kilku lat 
w placówce przy ul. Powstańców 
1863 roku żaden dyrektor nie peł-
nił funkcji przez pełną kadencję. 
Od września obowiązki dyrektor-
skie pełni nauczyciel WF i BHP 
Jarosław Woźniak. 

Zarząd powierzył mu je 
na okres określony jako „nie dłuż-
szy niż 10 miesięcy”, ale niepi-

sana umowa zakładała, że będzie 
to tylko kilka miesięcy, do czasu  
aż uda się przeprowadzić i  roz-

strzygnąć konkurs. Jarosław Woź-
niak od początku miał bowiem 
inne plany zawodowe.� tm

Rozpoczęcie roku szkolnego 2021/2022. Poprzedni dyrektor 
Wojciech Baleja (z prawej) informuje, że obowiązki będzie odtąd pełnił 
Jarosław Woźniak (z lewej).
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Sanniki 
Strażacy 
dostaną 
więcej

Podczas sesji Rady 
Gminy w Sannikach, któ-
ra odbyła się w czwartek 
30 grudnia 2021 roku, 
ustalono nowy ekwiwa-
lent dla strażaków za ak-
cję. 

Dotychczas ekwiwa-
lent wynosił 15 złotych za 
akcję, teraz został podnie-
siony do 17 złotych. Pod-
wyżka ta została umo-
tywowana trudem pracy 
strażaków, a  dodatkowo 
inflacją – że wszystkie 
ceny wzrastają.

Wniosek o  podwyż-
kę wpłynął do rady od 
wszystkich jednostek – 
i został on przyjęty. Pod-
wyżka dotyczy więc 
wszystkich jednostek z te-
renu miasta i gminy San-
niki, których jest dziesięć.
� az
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Łowiczanin Roku
Łowiczanin Roku 2021 | Monika Antczak

Muzeum też może żyć 
pełnią życia
Kapituła Tytułu Łowiczanina Roku, obradująca 13 grudnia 
w Łowiczu, przyznała tytuł Łowiczanina Roku 2021 
Monice Antczak, kuratorce Muzeum w Nieborowie i Arkadii. 
Kilka dni później, 30 grudnia, Muzeum poinformowało na 
swym pro� lu facebookowym, że w roku 2021 odwiedziła je 
rekordowa ilość turystów i miłośników sztuki: 175.946 osób! 
Tej liczby nie byłoby, gdyby nie aura tętniącej życiem 
atrakcji, jaka od kilku lat, dzięki staraniom Moniki Antczak 
i kierowanego przez nią zespołu, otacza Nieborów.

Opowieść o  pani kurator 
trzeba zacząć od dygresji: Pi-
szemy „kuratorka” – bo kobie-
ta. Ale tytuł: Łowiczanin Roku, 
a nie Łowiczanka – bo to dru-
gie określenie kojarzy się jednak 
nieodmiennie z  ludowością, 
folklorem – i choć ten jest na-

szą chlubą, to tutaj chodzi o co 
innego.

Tytuł Łowiczanina Roku ka-
pituła przyznaje osobom, które 
w danym roku szczególnie po-
zytywnie zaznaczyły swą obec-
ność w życiu naszej społeczno-
ści lokalnej, dokonały czegoś 
szczególnego, osiągnęły sukces, 
są przykładem, inspirują.

Niekiedy działają społecz-
nie, niekiedy podejmują indy-
widualne wyzwania, czasem 

prowadzą własne � rmy, cza-
sem pracują w sferze publicz-
nej – czyniąc to z  godną po-
dziwu pasją. Wtedy często 
podkreślają, że ich osiągnięcia 
są efektem pracy nie tylko ich 
osobistej, lecz całego zespołu, 
którym kierują.

Monika Antczak do nich na-
leży. Poczytajcie o  młodej ku-
ratorce, która sprawia, że słowo 
muzeum zaczyna się kojarzyć 
z pełnią życia.

***
Z urodzenia jest łowiczanką, 

kończyła Szkołę Podstawową 
Nr 2 w Łowiczu, potem I LO 
im. J. Chełmońskiego. Miesz-
ka na Górkach, w okolicy, któ-
ra niekoniecznie musi rozwi-
jać w dziecku poczucie piękna. 
W  liceum uczyła się w  klasie 
humanistycznej i, jak wspomi-
na, już wtedy pojawiło się u niej 
zainteresowanie historią. Bar-
dzo wysoko ceni lekcje historii, 
jakie miała z nauczycielem tego 
przedmiotu Krzysztofem Kaliń-
skim, dziś burmistrzem.

Od zawsze ją interesowała 
sztuka. Chodziła na kółko pla-
styczne do Jerzego Dołhania, 
który prowadził je w istniejącej 
wtedy jeszcze Mazowieckiej 
Wyższej Szkole Humanistycz-
no-Pedagogicznej. Chodziła 
na nie dosyć długo, chciała na-
wet zdawać na Wydział Gra� -
ki i Rysunku UMK w Toruniu. 
Ocenia jednak dziś, że to były 
raczej swego rodzaju fanaberie, 
pamięta, że nie czuła się w tym 
dobrze. Ale zainteresowa-
nie sztuką było w niej zawsze. 
– Zawsze – podkreśla.

Ostatecznie skusiło ją, by po-
siąść wiedzę o  historii sztuki, 
choć wiedząc, że można studio-
wać dwa kierunki, ciągle my-

ślała, że może jednak w końcu 
rozpocznie także swoje wła-
sne zmagania z  tworzeniem. 
– A  jednak nie. Zabrnęłam 
w  teorię i  to mnie niebywale 
cieszyło – mówi.

Na studia poszła na historię 
sztuki na Uniwersytecie Mikoła-
ja Kopernika w Toruniu. Starto-
wała i do Torunia, i do Warsza-
wy, dostała się na obie uczelnie, 
ale wybrała Toruń, ze względu 
na klimat tego miasta.

Kurator muzeum w Nieborowie Monika Antczak
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Ludzie, którzy tu 
wtedy pracowali, 
stworzyli taką 
przyjemną 
atmosferę, że 
czasami nie 
chciało się wracać 
do domu. Wtedy 
zaczęłam myśleć, 
że tu chciałabym 
w przyszłości 
pracować, że to jest 
mi bliższe niż gotyk.

Pokaz nieborowskiej majoliki. Kraków, Sukiennice 2014 r. Obecna Kurator muzeum w Nieborowie Monika Antczak (z prawej) 
z Małgorzatą Burzykowską.
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Na początku nie zakłada-
ła w  ogóle, że wróci tu, do 
Łowicza. Bo Toruń może fa-
scynować. To ośrodek badaw-
czy, który skupia się głównie  
na sztuce obecnej w  tamtej 
części Polski, sztuce gotyckiej. 
Gotyk na dotyk – to jest zresz-
tą hasło marketingowe Toru-
nia. Ceglany gotyk, pokrzyżac-
ki, bogaty, wszechobecny – tam 
chciała zostać.

Po kilku latach do Torunia 
jednak powróciła w  celu pod-
niesienia swoich kwalifikacji. 
W latach 2010-2011 ukończyła 
studia podyplomowe na kierun-
ku Muzealnictwo w  Zakładzie 
Muzealnictwa Instytutu Zabyt-
koznawstwa i Konserwatorstwa 
na Wydziale Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Mikołaja Koper-
nika.

Opowiada, że w  dość chy-
ba niezwykły sposób lubi zwie-
dzać zabytki – bo lubi z  nimi 
obcować i – o ile to możliwe  
– dotykać. Lubi zapach starych 
kościołów, także zapach archi-
tektury drewnianej. – Każdym 
dostępnym zmysłem odczuwam 
zabytek – mówi.

– Lubię rzeczy nienaruszone 
współczesnością. Jeżeli podłoga 
jest krzywa i wymuskana przez 
wieki, to taka powinna być. Coś, 
co jest stare, powinno być takim 
utrzymywane do momentu gdy 
nie staje się zagrożeniem dla 
bezpieczeństwa obiektu lub ży-
cia czy zdrowia zwiedzających.

Takich zabytków jest na Po-
morzu więcej niż u  nas. Co 
więcej: jej mąż, Jakub, z  któ-
rym chodziła do przedszkola, 
a  potem spotkali się w  jednej 
klasie w  liceum, wybrał kie-
runek jeszcze bardziej odległy  
od Łowicza, bo ukończył Wy-
dział Mechaniczny na Aka-
demii Morskiej w  Szczecinie 
– i został marynarzem. Był ofi-
cerem mechanikiem na wielu 
statkach, pływających pod róż-
nymi banderami.

Pozornie mogło to jeszcze 
bardziej oddalić ich od Łowi-
cza, bo Toruń jest jednak nieco 
bliżej Szczecina, więc w Toru-
niu chcieli osiąść na stałe. Ale…

– Zobaczył kawał świata, za-
wsze mu tego zazdrościłam, ale 
przyszedł moment, że jednak 
chcieliśmy być razem, bo wie 

pan co to za życie w takiej roz-
łące… Przestał pływać, gdy na-
sze dziecko się urodziło – opo-
wiada Monika Antczak.

Decydujące praktyki
Ona natomiast podczas stu-

diów, w  roku 2003 lub 2004, 
musiała odbyć gdzieś prak-
tyki wakacyjne. Pomyślała:  
do Nieborowa, bo to najbliżej  
od domu. Pracowała w  mu-
zeum przez 3 tygodnie. – Tu-
taj poznałam pracowników, 
ówczesną ekipę działu sztuki, 
w której byli Jan Prokopowicz, 
Irena Mońka, Jadwiga Marty-
niak, była też Elżbieta Bogacze-
wicz-Biernacka.

Miała zlecane różne prace, 
ale generalnie musiała się za-
znajomić tak z  historią tego 
miejsca, jak i  z funkcjonowa-
niem muzeum.

– Wtedy właśnie zauroczy-
łam się tym miejscem – wspo-
mina. – Gdzie ja mam do tego 
Torunia, do tych Krzyżaków je-
chać, gdy mam tutaj pod nosem 
taki obiekt, z taką historią, jed-
ną z niewielu w Polsce dobrze 

zachowanych siedzib arystokra-
tycznych?! To był dla mnie prze-
łomowy moment.

Istotnie, takich nie zniszczo-
nych przez wojenne grabieże, 
zachowanych rezydencji, jest 5: 
Kozłówka, Nieborów, Pszczy-
na, Wilanów i Łańcut.

Nieborów jest urzekający.  
– A ludzie, którzy tu wtedy pra-
cowali, stworzyli taką przyjem-
ną atmosferę, że czasami nie 
chciało się wracać do domu 
– opowiada. – Wtedy zaczę-
łam myśleć, że tu chciałabym 
w  przyszłości pracować, że to 
jest mi bliższe niż gotyk.

Miałam wtedy rozmowę 
z ówczesnym kuratorem Stefa-
nem Górskim. Pamięta, jak po-
wiedział: – Monika, ty kończ te 
studia, bo tu jest ktoś młody po-
trzebny, ja cię tu zatrudnię.

I faktycznie tak się stało: pod-
jęła decyzję powrotu do Łowi-
cza. Dość szybko się obroniła, 
pisała pracę magisterską na te-
mat „Mieszkańcy wsi mazo-
wieckiej na obrazach Józefa 
Chełmońskiego”. Pracowała tu 
od sierpnia 2006, z początku na 

pół etatu, bo nie było innej moż-
liwości, jako asystent muzealny, 
czyli na najniższym możliwym 
stanowisku. Od tego czasu pra-
cuje tu nieprzerwanie.

Jej mąż, Jakub, został szefem 
produkcji w XCMG w Kompi-
nie, od 2 lat ma własną działal-
ność gospodarczą w tej branży 
i w doradztwie.

Od najprostszych 
stanowisk
Jan Prokopowicz, który 

był jej kierownikiem, uważał,  
że aby być muzealnikiem, trze-
ba dobrze poznać pracę, której 
wykonywanie się nadzoruje, 
wiedzieć co robią inni pracow-
nicy. Dlatego na początku miała 
dyżury na ekspozycji, dozorując 
ją, żeby mieć kontakt ze zwie-
dzającymi, wiedzieć jakie zada-
ją pytania, co ich najbardziej in-
teresuje.

Na początku była na to zła, 
chciała działać, a kierownik ka-
zał jej pełnić taki dozór…

Pamięta też pierwsze oprowa-
dzania, jakie jej zlecono. Wspo-
mina je jako duży wysiłek,  
bo wymagało to przełamania 
stresu, skrępowania przed wy-
stąpieniem publicznym. Pamię-
ta, gdy Jan Prokopowicz po raz 
pierwszy, wziąwszy ją uprzed-
nio ze sobą, przemówił do gru-
py, że… teraz oprowadzać bę-
dzie Państwa pani Monika 
Antczak.

Dziś bardzo sobie chwali ten 
sposób wprowadzania w  pra-
cę muzeum, zrozumiała, że to 
było bardzo mądre. Z perspek-
tywy dzisiejszej, gdy zarządza 
muzeum, wie od samego po-
czątku jak cała praca w placów-
ce „trybi”.

Dzięki temu do dziś nie ma 
problemu by podejmować się 
wszelkich prac, także tych po-
rządkowych.

Na głęboką wodę
Przede wszystkim jednak 

miała od samego początku zgłę-
biać to wszystko, co składa się 

na pracę pionu merytoryczne-
go w muzeum. Zajmowała się 
muzealnymi kwerendami, opro-
wadzała, pisała noty katalogowe  
do wystaw organizowanych 
w innych instytucjach, zgłębia-
ła wiedzę dotyczącą Nieboro-
wa i Arkadii, studiowała historię 
rodu Radziwiłłów.

Wszyscy pracownicy, którzy 
ją wtedy w  dziale sztuki ota-
czali, są już obecnie na emery-
turze. Ona była wtedy najmłod-

sza w zespole, a różnica wieku 
między większością zatrudnio-
nych a nią była istotnie bardzo 
duża, byli to w  większości lu-
dzie w wieku jej rodziców.

Uczyła się szybko, praca ją 
fascynowała, umiała coraz wię-
cej. Po odejściu na emeryturę 
Jana Prokopowicza została kie-
rownikiem działu sztuki. Było 
to w roku 2013.

W tamtym okresie zmienił się 
też kurator, funkcję tę powierzo-
no Annie Ewie Czerwińskiej. 
Ona to zrobiła Monikę Antczak 
swym zastępcą. I bardzo szyb-
ko, po tym jak w roku 2015 ku-
rator poszła na urlop macierzyń-
ski, to właśnie Antczak zaczęła 
ją zastępować jako kurator.

Było to – wspomina – kolejne 
rzucenie na głęboką wodę. Peł-
niła jednocześnie funkcję kie-
rownika działu sztuki, ale i za-
stępcy kuratora. Powierzenie jej 
tych obowiązków było dla niej 
zaskoczeniem, bo angażowa-
ła się mocno w pracę w dziale 
sztuki, sprawy administracyjne 
były jej wtedy obce. Uczyła się 
więc księgowości, kadr, prawa 
pracy – obcych jej dotąd dzie-
dzin. – Ale trzeba było, to była 
cenna lekcja, dziś czerpię z tego 
garściami – wspomina.

Ostatecznie w roku 2017 ów-
czesna dyrektor Muzeum Naro-
dowego Agnieszka Morawiń-
ska powołała Monikę Antczak  
na stanowisko kuratora Mu-
zeum w Nieborowie i Arkadii.

Nie sama
Monika Antczak po wielo-

kroć powtarza, że ma szczęście 
pracować ze zgranym i ambit-
nym zespołem ludzi, dla których 
Nieborów i  Arkadia są czymś 
dużo więcej niż tylko miej-
scem pracy. – Jest kilku takich 
pracowników, których nigdy 
na emeryturę nie wypuszczę  
– mówi kuratorka, z jednej stro-
ny się śmiejąc, z drugiej poka-
zując błyskiem w  oku, że na-
prawdę jej na nich zależy.

Wśród nich wymienia m.in. 
Elżbietę Bogaczewicz-Biernac-
ką – konserwatorkę, Agnieszkę 
Chmielewską – wybitną znaw-
czynię ogrodów oraz księgo-
wą Bożenę Michalską. Tę ostat-
nią bardzo ceni za to, że realnie 
wskazuje jej możliwości finan-
sowe różnych przedsięwzięć, 
które chciałaby realizować  
– lub, częściej, brak tych możli-
wości. � →

AGNIESZKA CHMIELEWSKA, 
OGRODNIK MUZEUM:
Pracujemy razem już od 
lat, byłam już zatrudniona 
w muzeum kiedy pani 
Monika dopiero zaczynała 
pracę. Wniosła do naszej 
placówki powiew świeżości, 
pozytywnej energii, która 
udziela się też pozostałym. 
Szczególnie widać to teraz, 
kiedy już jako kurator musiała 
stawić czoła zupełnie dla 
wszystkich nowej i bardzo 
trudnej sytuacji, jaką jest 
pandemia. Co dla niej 
charakterystyczne – nie 
było załamywania rąk 
i zniechęcenia, tylko od razu 

myślenie jak stawić czoła 
tej sytuacji. Od początku 
obrała kierunek – skoro nie 
możemy zapraszać ludzi do 
pałacu, trzeba maksymalnie 
wykorzystać ogród,  
jako miejsce do relaksu, 
spędzania czasu  
na świeżym powietrzu. 
Okazało się to strzałem 
w dziesiątkę. Przechodzimy 
przez te wszystkie 
zawirowania obronną 
ręką, ponieważ mamy 
odpowiednią osobę na 
odpowiednim stanowisku.
spisał Tomasz Matusiak

Na początku miała 
dyżury na ekspozycji, 
dozorując ją, żeby 
mieć kontakt ze 
zwiedzającymi, 
wiedzieć jakie zadają 
pytania. Dziś bardzo 
sobie chwali ten 
sposób wprowadzania 
w pracę muzeum, 
zrozumiała, że to było 
bardzo mądre.
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Znany dziennikarz programu I Polskiego Radia Roman Czejarek odwiedził 5 czerwca 2021 roku park i pałac w Nieborowie, 
skąd na żywo nadawał trzygodzinny pogram „Jedyne takie miejsce”. Audycja była prowadzona tak, jak spacer po Nieborowie.

To była niecodzienna uroczystość. 3 lipca 2021 roku w ogrodzie przy pałacu książąt Radziwiłłów  
w Nieborowie imieniem Księżnej Heleny Radziwiłłowej ochrzczona została nowa odmiana róży.

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

IA
K



 www.lowiczanin.info10 5 stycznia 2022      nr 1    

– Każda złotówka jest przez 
panią Bożenę Michalską dzie-
sięć razy oglądana. Każdy dział 
w muzeum przygotowuje na rok 
swoje potrzeby finansowe. Mu-
szą przewidzieć na co pieniądze 
będą potrzebne. My z księgową 
siadamy i robimy selekcję. Bu-
dżet powstaje z  rocznym wy-
przedzeniem.

– Zespół jest bardzo zgrany, 
choć tworzy go około 70 osób. 
Tutaj nikomu nie trzeba mówić 
co ma robić.

– Gdy pan wartownik lub 
ktoś z działu sztuki idzie przez 
teren i widzi, że gdzieś leży pa-
pierek, to go podnosi, nie czeka 
aż przyjdzie ktoś z działu zieleni 
– bo wie, że to jest nasze wspól-
ne dobro, to jest wizerunek na-
szej instytucji – mówi.

– Ta mocna identyfika-
cja z  muzeum przynosi takie, 
a nie inne efekty. To nie jest tyl-
ko moja zasługa, absolutnie. Ja 
jestem tylko trybikiem w  tym 
kole. To jest zasługa pracow-
ników, którzy dostali zielone 
światło na to, by mogli wyko-
rzystać swą wiedzę i  swój po-
tencjał.

– To nie jest tak, że kurator 
wszystko robi. Ja oczywiście 
mam swój pomysł, chcę go zre-

alizować, rzucam hasło na fo-
rum – i to się po prostu dzieje 
– kontynuuje opowieść. Nie ma 
wśród pracowników takiej blo-
kady: No, ale mój zakres obo-
wiązków tego nie przewidu-
je… Albo: Moniko, nie mamy  
na to pieniędzy. Jest raczej po-
stawa: Nie mamy – to pozyska-
my gdzieś indziej. Jest nasta-
wienie na to, że tu musi się coś 
dziać. To jest wartość, której nie 
da się zmierzyć.

– To jest zespół, to nie jest 
Monika Antczak – kontynuuje 
kuratorka. – Kilku pracowników 
odnalazło się w zadaniach, któ-
rych do tej pory nigdy nie wy-
konywali. Przykładem jest choć-

by praca Beaty Stępień, która 
oprócz tego, że sprawnie prowa-
dzi sekretariat, równocześnie or-
ganizuje ze mną duże przedsię-
wzięcia, jakimi są opery. To ona 
przygotowuje wnioski dotacyj-
ne, ona wyszukuje sponsorów, 
ona mnie umawia na spotkania, 
ona mi mówi: Monika, ty nie 
możesz jechać w  tenisówkach 
na to spotkanie… Absolutnie: te 
opery, które się zadziały, to także 
jej zasługa.

Elżbieta Bogaczewicz, 
oprócz tego, że jest wybitnym 
konserwatorem, sprawdziła się 
jako scenograf wystaw czaso-
wych. To właśnie ona odpo-
wiada za oprawy plastyczne, 
których innowacyjność jest do-
ceniana przez kolegów z innych 
muzeów i chętnie kopiowana.

– Albo cały dział merytorycz-
ny, którym kieruje Ola Czar-
nołęcka, a  który staje na rzę-
sach, by przeprowadzić zajęcia 
edukacyjne – opowiada dalej.  
– Pracują tam dwie edukator-
ki: Sylwia Salamądra i Magda 
Kozioł. One bardzo rozkręciły 
ten dział, przeprowadzają bar-
dzo kreatywne zajęcia, to nie 
jest zwykłe opowiadanie o  hi-
storii przedmiotu czy miejsca, 
tylko one zawsze wymyślają ja-

kieś zajęcia praktyczne. Dzieci 
zawsze wychodzą stąd z czymś, 
co muszą zrobić same. Teraz 
doszła do nich jeszcze Agniesz-
ka Kubiszewska, która „prze-
myca” do tych zajęć wiedzę 
ogrodniczą. Gdybyśmy mieli 
więcej edukatorów, tych zajęć 
byłoby, myślę, też dużo więcej 
– bo na jesieni musieliśmy już 
grupom odmawiać.

Paleta barw
Właśnie ilość podejmowa-

nych inicjatyw sprawia, że Nie-
borów stał się w ostatnich latach 
ośrodkiem promieniującym  
na całą okolicę, ale atrakcyjnym 
także dla gości z daleka – o ile 
tak można mówić o Warszawie 
czy Łodzi – bo to turyści z tych 
miast bardzo chętnie tu przyby-
waj.

Piszemy o  wydarzeniach 
dziejących się w pałacu regular-
nie, od lat – a od kilku lat „zmu-
szeni” jesteśmy pisać coraz wię-
cej, bo coraz więcej ciekawych 
przedsięwzięć dochodzi tu do 
skutku.

Przypomnijmy krótko: plene-
rowe inscenizacje oper „Faust”, 
„Don Giovanni” i  „Goplana”, 
wystawa zrekonstruowanych 
strojów dawnych dam, wystaw 
akcesoriów podróżnych pol-
skiej arystokracji, odnalezie-
nie pierwodruku „Peregrynacji  
do Ziemi Świętej” Mikołaja Ra-
dziwiłła „Sierotki”, sprowadze-
nie i wystawienie obrazu Hen-
ryka Siemiradzkiego „Chopin 
w gościnie u Antoniego radzi-
wiłła w  1829 roku” – i  inne.  
O każdej z tych inicjatyw czy-

tajcie w ramkach towarzyszą-
cych głównemu tekstowi. 

Pokazać jak najwięcej
Monika Antczak wiele zmie-

niła w  pałacu także od strony 
wykorzystania wnętrz. Zrezy-
gnowała z  gabinetu, do które-
go wchodzi się z  wielkiej sie-
ni, a który przez dziesięciolecia 
wykorzystywali jako swój kolej-
ni kuratorzy. Teraz powstał tam 
pokój poświęcony pamięci Zyg-
munta Radziwiłła, wyposażo-
ny też w pamiątki po Gedeonie 
Radziwille. Ona ma swój gabi-
net w jednej z oficyn.

– Mam ideę, by pałac udo-
stępniać zwiedzającym jak naj-
szerzej – deklaruje kuratorka.

Istotnym poszerzeniem eks-
pozycji będzie otwarcie dla jej 
potrzeb drugiego piętra pałacu, 
dotąd, do czasu pandemii, wy-
korzystywanego jako dom pra-
cy twórczej. Pokoje te nie są 
już obecnie użytkowane z  ta-
kim przeznaczeniem, trwa ada-
ptacja.

Taka decyzja wyniknęła bez-
pośrednio z  ekspertyzy prze-
prowadzonej 3 lata przez straż 
pożarną z  Łodzi. Ekspertyza 
wykazała, że w myśl obecnych 
przepisów przeciwpożarowych 
nie ma możliwości użytkowania 
tych pomieszczeń jako pokoi 
gościnnych. Problemem jest, że 
na poddasze prowadzi tylko jed-
na, i to drewniana klatka scho-
dowa, a skrajne pokoje są zbyt 
daleko od niej położone.

Podczas dyskusji ze strażaka-
mi i z wojewódzkim konserwa-
torem zabytków z Łodzi doszło 

do ciekawej konfrontacji, gdy 
okazało się, jak się wykluczają 
wzajemnie ustawa o  ochronie 
zabytków i  ustawa o  ochronie 
przeciwpożarowej – bo straża-
cy proponowali dobudowanie 
do pałacu zewnętrznych klatek 
schodowych, ewakuacyjnych, 
na co oczywiście konserwator 
i muzealnicy nie mogli się zgo-
dzić.

Ostatecznie udało się dojść 
do porozumienia, że można tę 
przestrzeń wykorzystać jako 
ekspozycyjną. Jednocześnie 
będzie mogło tam przebywać  
do 30 osób.

Dom pracy twórczej 
tylko w oficynie, 
kuchnia także
– Dla nas wszystkich jest to 

dość duży szok, bo te poko-
je funkcjonowały tam od 1945 
roku, choć właściwie dochodu 
nie przynosiły – przyznaje ku-
rator. – Nie była to działalność 
statutowa muzeum, to było coś 
dodatkowego, na dodatek wcale 
nie wspomaganego przez dota-
cję celową z ministerstwa, z ja-
kiej na przykład korzysta pałac 
w Radziejowicach.

WŚRÓD NAJWAŻNIEJSZYCH
23 listopada 2017 roku 
w Pałacu Prezydenckim 
w Warszawie tytuł Pomnika 
Historii dla zabytkowego 
zespołu pałacowo-
ogrodowego w Nieborowie 
(wraz ze spichlerzem, 
który nie znajduje się 
na terenie parku) oraz 
Ogrodu Sentymentalno-
Romantycznego w Arkadii 
odebrała z rąk prezydenta 
RP Andrzeja Dudy Agnieszka 
Morawińska, dyrektor 
Muzeum Narodowego
w Warszawie, którego 

odziałem jest Muzeum 
w Nieborowie.
– Jak policzyliśmy, historia 
naszych starań o przyznanie 
tytułu Pomnik Historii zaczęła 
się 8 lat temu, jeszcze  
za czasów, gdy kuratorem 
muzeum był Stefan Górski. 
Kolejna kurator, Anna 
Czerwińska-Walczak, 
znacznie przyśpieszyła te 
prace. Trwało to dość długo, 
bo mieliśmy  
apetyt na nieco więcej  
– powiedziała nam kurator 
Monika Antczak. Muzeum 

bowiem pierwotnie chciało, 
aby tytuł Pomnik Historii nie 
obejmował wyłącznie parku 
i pałacu w Nieborowie  
oraz ogrodu w Arkadii,  
ale objął także aleję lipową 
łączącą oba miejsca. 
Wnioskowano też, aby 
tytuł objął zabudowania 
folwarczne znajdujące się 
po drugiej stronie szosy 
wiodącej do Bolimowa.  
Ostatecznie, po kilku  
latach prac, zrezygnowano  
z tego.
opr. wal

SIEMIRADZKI PRZYBYŁ ZZA OCEANU
W Muzeum w Nieborowie, 
dawnej rezydencji rodu 
Radziwiłłów, od niedzieli 
13 czerwca 2021 szerokiej 
publiczności prezentowany 
był – i na wiosnę jeszcze 
będzie – w oddzielnej, 
właściwie pustej sali 
weneckiej, jeden obraz, 
sprowadzony z USA 
„Chopin w salonie księcia 
Antoniego Radziwiłła w roku 
1829” autorstwa Henryka 
Siemiradzkiego. 
Obraz ten powstał 
w 1887 r. na zamówienie 

poznańskiego wydawcy, 
pedagoga i literata Karola 
Kozłowskiego. Przedstawia 
grającego na fortepianie 
Fryderyka Chopina w pałacu 
Antoniego Henryka 
Radziwiłła, prawdopodobnie 
w Antoninie, w otoczeniu 
znanych postaci z epoki, 
z którymi książę utrzymywał 
kontakty.
Obraz nie przedstawia 
autentycznej sceny, ale jest 
wizją artysty nawiązującą 
do prawdziwych wydarzeń, 
bowiem Chopin rzeczywiście 

gościł u Antoniego Henryka 
Radziwiłła. W Polsce obraz 
jest prezentowany po raz 
pierwszy po 133 latach, gdy 
ostatni raz pokazany został 
w Krakowie. Potem trafił na 
zachód Europy, w 1998 roku 
został zakupiony przez Johna 
Radziwiłła na nowojorskiej 
aukcji Sotheby’s i trafił  
do jego prywatnej kolekcji. 
Obraz był znany jedynie  
ze zdjęć, rozmawiano o nim 
i dyskutowano, ale od lat nikt 
nie widział go na żywo.
opr. wal

Kolejka do kasy przy bramie wejściowej na teren parku w Nieborowie. To częsty widok  
w sezonie turystycznym.
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Zespół jest 
bardzo zgrany, 
choć tworzy go 
około 70 osób. 
Tutaj nikomu 
nie trzeba 
mówić co ma 
robić.

Mam ideę, 
by pałac 
udostępniać 
zwiedzającym 
jak najszerzej.

Czerwiec 2021 r. – przed prezentacją słynnego obrazu autorstwa wybitnego polskiego malarza 
Henryka Siemiradzkiego. Z prawej prezes Fundacji Trzy Trąby Maciej Radziwiłł.
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Poza tym chętnych na nocle-
gi tutaj nie było aż tak wielu, na 
imprezy tu organizowane także 
nie – więc pokoje się nie bilan-
sowały.

A z drugiej strony jakaś ofer-
ta gastronomiczna przy obiek-

cie powinna być, bo tu ludzie 
przyjeżdżają z  zewnątrz, na 
cały dzień, najczęściej z Łodzi  
i  z Warszawy – i  chcą zjeść. 
Dlatego na cel restauracji wy-
korzystana będzie dawna oficy-
na kuchenna. Obecnie muzeum 

proceduje z  takim pomysłem 
u Wojewódzkiego Konserwato-
ra Zabytków w Łodzi.

Bo kuchnia, która po 1945 
roku funkcjonowała w  samym 
pałacu, na potrzeby tamtych po-
koi gościnnych, została już za-

mknięta, a  w pomieszczeniu 
jest pracownia digitalizacyjna. 
To jest trzyletni (2021-2023) 
unijny projekt digitalizacji zbio-
rów, w którym uczestniczy Mu-
zeum Narodowe. Polega on 
na fotografowaniu wszelkich 
obiektów w pałacu, tak druków, 
mebli, obrazów, jak i np. zasta-
wy stołowej, ich katalogowaniu 
i umieszczaniu na stronie inter-
netowej Muzeum Narodowego.

W ten sposób człowiek chcą-
cy na przykład obejrzeć zbio-
ry radziwiłłowskich szkieł, bę-
dzie je mógł obejrzeć – a często 
obiekty te nie są udostępnia-
ne osobom zwiedzającym mu-
zeum – w tym przypadku pałac, 
z powodu braku miejsca na eks-
pozycję.

Antczak nie chce się odcinać 
od historii tego miejsca po 1945 
roku, dlatego po zakończeniu te-
goż projektu miejsce to zostanie 
zaaranżowane tak, jak wygląda-
ło po 1945 roku – jako właśnie 

kuchnia na potrzeby Domu Pra-
cy Twórczej. – Tam będziemy 
opowiadać o  tym właśnie wy-
cinku historii pałacu, gdy był 
także domem pracy twórczej  
– zapowiada kurator.

Ale tylko opowiadać, a  już 
nie wykorzystywać jako kuch-
nię. Przez 70 lat tam go-
towano – i  miało to swo-
je negatywne oddziaływanie  
na obiekty w  przyległych po-
mieszczeniach, które pokrywały 
się grubą warstwą tłuszczu.

Kuchnia natomiast i  restau-
racja oraz pokoje gościnne będą 
się mieścić we wspomnianej 
dawnej oficynie kuchennej. Pro-
jekt adaptacji jest obecnie pro-
cedowany przez konserwatora 
zabytków. Kurator spodziewa 
się akceptacji lub wskazówek 
co do konieczności dokonania 
ewentualnych poprawek już na 
początku tego roku. Pracowni-
cy kuchni zostali oddelegowani 
do innych zadań w pałacu – ale 
w  kuchni będą ponownie po-
trzebni, tylko że w innym miej-
scu.

Potrzeba ludzi
– Budżetu kadrowego nie 

mam z gumy, muszę kombino-
wać, to jest kreatywne – śmieje 
się pani kurator. Łącznie w pa-
łacu i  w Arkadii pracuje 70 
osób. Najwięcej jest wartowni-
ków, obok tego jest pion admi-
nistracji, merytoryczny i  dział 
zieleni. – To nie jest wystarcza-
jąca liczba pracowników jak na 
taki obiekt, wiemy to od wielu 
lat – mówi. – Dotyczy to głów-
nie ogrodów. Według europej-
skiego przelicznika stosowane-
go w obiektach dysponujących 
zabytkowymi ogrodami, na każ-
de 2,5 ha winien przypadać je-

den ogrodnik. W  Nieborowie 
jest 40 ha zieleni, w Arkadii 14 
– a ogrodników zajmujących się 
zielenią jest w placówce sześciu 
w  Nieborowie i  jeden w  Ar-
kadii, a to jest zdecydowanie 
za mało. Dlatego gdy potrze-
ba, muzeum posiłkuje się przy 
niektórych pracach firmami ze-
wnętrznymi.

Monika Antczak ponownie 
podkreśla, że wszyscy pracow-
nicy placówki bardzo identyfi-
kują się z tym miejscem. – To 
nie jest tak, że ktoś pracuje od 
7.00 do 15.00, tylko jak jest po-
trzeba, bo na przykład kolega 
zachorował, to zostaje, by go za-
stąpić, właściwie jako wolonta-
riusz. O nadgodzinach płatnych 
nawet mowy nie ma, budżet pla-
cówki by ich nie wytrzymał. 
– Ale każdy, z kim pan by po-
rozmawiał, chce, by ten obiekt 
wyglądał dobrze, na miarę na-
szych możliwości finansowych 
i kadrowych.

Tłumy przed  
bramą
Pokazała to pandemia: gdy 

musieli zamknąć wnętrza, Ant-
czak podjęła decyzję, że wszyst-
kie siły trzeba rzucić na ogro-
dy, bo tam pojawi się więcej 
zwiedzających. I  rzeczywiście, 
zaczęli przybywać coraz licz-
niej, bo był taki czas, gdy tylko 
w  tych zabytkowych ogrodach 
można było zdjąć maseczki.  
– Ludzie wręcz mówili, że przy-
jeżdżają tu po to, by swobodnie 
oddychać.

Bez wątpienia pandemia jest 
drugą przyczyną, dla której Nie-
borów i Arkadia stały się tak po-
pularne – ale tutaj potrafiono tę 
okoliczność dobrze wykorzy-
stać. � →

WIERNA TEMU MIEJSCU
Jako współwłaściciel 
dworku „Biała dama” cieszę 
się, że doceniona została 
„sąsiadka” przez drogę – 
mówi Krzysztof Gajda, 
przedsiębiorca. – Ale mówiąc 
na poważnie – nie mam 
żadnych wątpliwości, że pani 
Monika zasługuje na ten 
tytuł. To osoba kompetentna, 
zaangażowana, z pasją, 
wierna swojej pracy już 

od wielu lat, co świadczy 
o oddaniu temu miejscu. 
Zawsze otwarta na 
współpracę, z ciekawymi 
pomysłami i inicjatywami. 
Z naszej perspektywy bardzo 
dobrze widać, że to muzeum 
żyje, przyciąga coraz więcej 
ludzi, mimo trudnych czasów, 
z czego Biała Dama też 
oczywiście korzysta. 
spisał Tomasz Matusiak

MROCZNY DRAMAT PRZYCIĄGNĄŁ TŁUMY
Dramat „Faust” Johanna 
Wolfganga Goethego, 
przedstawiony w nocnej 
scenerii przed pałacem 
we wrześniu 2018 roku, 
przyciągnął do Nieborowa 
tłumy melomanów. Takiego 
muzycznego wydarzenia nie 
można było przegapić. Ze 
względu na silne powiązania 
Księcia Antoniego Henryka 
z pałacem Radziwiłłów 
w Nieborowie, wystawienie 
opery Faust na dziedzińcu 
muzealnym było ważnym 
wydarzeniem ukazującym 
nieznany szerzej 
publiczności rozdział 
historii polskiej muzyki. 
Żyjący na przełomie XVIII 

i XIX wieku książę jako 
pierwszy skomponował 
operę do dramatu Johanna 
Wolfganga von Goethego. 
Zajęło mu to ponad 
dwadzieścia lat.
Spektakl zaprezentowany 
w Nieborowie 
wyreżyserowała Jitka 
Stokalska, związana 
z Warszawską Operą 
Kameralną. Część prób 
odbywała się w Warszawie, 
ale te najważniejsze 
próby – na kilka dni przed 
koncertem – musiały odbyć 
się w Nieborowie. I odbywały 
się.
Aktorom towarzyszyła 
orkiestra oraz chór La 

Scoperta, a scenerię 
dramatu uzupełniały sceny 
z obrazów Hieronima 
Boscha, wyświetlane na 
frontowej ścianie pałacu. To 
robiło wrażenie. W postać 
Mephistophelesa wcielili 
się Bogdan Ferenc i Antoni 
Olszewski.
Frekwencja była wyśmienita. 
Organizatorzy przygotowali 
700 miejsc siedzących,  
a i tak wiele osób – niemal 
drugie tyle – stało lub 
siedziało na własnych, 
przywiezionych ze sobą 
siedziskach. A opinie 
i komentarze po spektaklu 
były tylko pozytywne. 
opr. wal

RÓŻO HELENO, WITAJ W DOMU!

3 lipca 2021 w ogrodzie 
przy pałacu książąt 
Radziwiłłów w Nieborowie 
imieniem Księżnej Heleny 
Radziwiłłowej ochrzczona 
została nowa odmiana róży.
Imię nadane róży to hołd 
złożony w roku dwusetnej 
rocznicy śmierci księżnej 
Helenie Radziwiłłowej 
(1753-1821), wojewodzinie 
wileńskiej, założycielce 
ogrodu romantycznego 
w Arkadii i wielkiej 
miłośniczce róż. Wplatana 

misternie we włosy księżnej 
róża podkreślała jej urodę 
i odwracała uwagę od 
siwiejących włosów. Stała się 
też symbolem jej osobistej 
tragedii – Helena pochowała 
trzy córki, wszystkie były 
w młodym wieku, zaś jedna 
z nich nosiła imiona Róża 
Katarzyna. W przyszłym roku 
nową odmianą róży zostanie 
obsadzony arkadyjski park.
Zlecenie wyhodowania 
nowej odmiany róży zostało 
zgłoszone przez Muzeum 

w Nieborowie i Arkadii. 
Wyzwania podjął się 
specjalista z najwyższej półki, 
realizujący już podobne 
zlecenia np. dla Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
Łukasz Rojewski. – Każda 
rezydencja z zabytkowym 
ogrodem marzy o posiadaniu 
własnego gatunku kwiatu, 
który podkreśli indywidualny 
charakter miejsca – mówiła 
Monika Antczak w dniu, 
w którym to marzenie się 
spełniło. opr. wal

„Faust” Johanna Wolfganga Goethego. W spektaklu wystąpiło łącznie kilkudziesięciu aktorów. 
Momentami na scenie występowało w tym samym czasie nawet i ponad 20 z nich. Wrzesień 2018 r.
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Maciej Radziwiłł – inicjator powstania wystawy „Pamiątki przeszłości 1796-1945”, kurator Muzeum w Nieborowie i Arkadii 
Monika Antczak oraz Elżbieta Bogaczewicz-Biernacka zaprosili licznie przybyłych 16 czerwca 2018 roku do pałacu w Nieborowie 
gości do zwiedzania wyjątkowej wystawy, która powstała z udostępnionych przez Radziwiłłów pamiątek. 
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Decydująca jest jednak ofer-
ta: w 2020 roku było w obiek-
tach muzeum 147 tysięcy zwie-
dzających, ale w  2019 roku, 
a więc przed pandemią, 174 ty-
siące, a w tym roku zanotowa-
no najwyższą liczbę zwiedza-
jących: 175946 – najwyższą 
w historii.

I to mimo tego, że były do-
kuczliwe ograniczenia co do 
liczby osób, które mogą jed-
nocześnie przebywać w  pała-
cu. To powodowało powsta-
wanie kolejek, przez co ci, co 

nie chcieli czekać – rezygno-
wali. Gdyby nie to, frekwen-
cja byłaby jeszcze dużo, dużo 
większa – jest przekonana  
kurator.

Widać to było po Arkadii, 
gdzie nie dało się zaparkować.

Kurator, razem z  wójtem 
gminy Nieborów Jarosławem 
Papugą, głowią się jak rozwią-
zać problem parkowania przed 
parkiem w Arkadii, bo publicz-
ny parking jest tam niewielki  
– ale trudno jest prawnie roz-
wiązać ten problem.

Roszczenie.  
Kiedy finał?
Bo nadal nie jest rozwiązany 

problem prawny własności sa-
mego pałacu i towarzyszących 
mu obiektów i terenów. Praw-
ni spadkobiercy ostatnich wła-
ścicieli wystąpili już wiele lat 
temu z  pozwem o  odszkodo-
wanie za mienie zabrane nie-
zgodnie z dekretem o nacjona-
lizacji.

Roszczenie to nie jest w oce-
nie kurator wielkie, zakończenie 
tej sprawy przez skarb państwa 
umożliwiłoby Muzeum Naro-
dowemu występowanie o duże 
fundusze na renowację obiek-
tów – obecnie nie jest to moż-
liwe.

Kurator może występować  
– i  to czyni – czy to do mar-
szałka województwa, czy do 
ministerstwa o fundusze, ale są 
to w  większości projekty tzw. 
„miękkie” i niewielkie. 

W tym roku udało się,  
po 5 latach starań, uzyskać 
z ministerstwa kultury dotację 
na ogrodzenie parku w Niebo-
rowie. Decyzja zapadła w paź-
dzierniku, wartość prac jest wy-
ceniona na 7,5 miliona złotych, 
ogrodzenie ma ponad 4 km 

długości i w całości nadaje się 
do wymiany.

Kurator zdaje sobie sprawę, 
że koszty mogą obecnie wzro-
snąć. Przetarg będzie ogłoszo-
ny w  najbliższych tygodniach 
i okaże się czy suma zarezerwo-
wana przez ministra będzie wy-
starczająca. A  ogrodzenie jest 
w stanie fatalnym, grozi w wie-
lu miejscach wywróceniem 
się. Projekt był przygotowa-
ny już 5 lat temu, co roku Mu-
zeum Narodowe wnioskowało 
do ministerstwa i  w końcu się 
udało. Ogrodzenie powstanie, 
o ile nic nie stanie na przeszko-
dzie, w tym roku. – Cieszymy 
się, że te pieniądze otrzymamy, 
bo Muzeum Narodowe ma też 
wielkie potrzeby, a  poza gma-
chem głównym w  Warszawie 
ma przecież inne swoje oddzia-
ły.

Woda nie taka  
jak dawniej 
Gość spacerujący po par-

ku z  niepokojem dostrzega,  
że przypałacowe stawy zarasta-
ją. Co się dzieje? – pytamy pa-
nią kurator. Monika Antczak 
potwierdza, że problem jest  
– i  to ogromny. Wynika ze 
zmiany stosunków wodnych, do 
jakiej doszło po wybudowaniu 
autostrady A2. Poprzecinała ona 
naturalne cieki wodne, które za-
silały stawy i kanał i sprawiały, 
że woda przez te zbiorniki prze-
pływała. Teraz to się skończyło, 
woda w stawach stoi – i kwitnie.

Zresztą w całej gminie obni-
żył się poziom wód gruntowych 
i  przy anomaliach pogodo-
wych umierają niektóre drzewa. 
W glebie nie ma wody na tym 
poziomie, na którym powinna 
być.

Cały układ melioracyjny 
jest więc do naprawy, stawy  
do czyszczenia, nie wspomi-
nając już o  Arkadii: tamtejszy 

staw był czyszczony w  latach 
80-tych, a  grobla oddzielają-
ca staw od rzeki Skierniewki 
jest podziurawiona przez bobry 
i przy wyższym stanie wód nie 
spełnia już swej roli grodzącej.

Jak pokazać Arkadię
Arkadia potrzebuje zresztą, 

zdaniem kurator, dużej uwa-
gi i  dużych nakładów. Trze-
ba się zastanowić nad jej for-
mą funkcjonalno-przestrzenną. 
I  udostępnianiem kolejnych 
wnętrz. Świątynia Diany jest 
jeszcze przed remontem, Ant-
czak chciałaby udostępnić też 
Przybytek Arcykapłana i Dom 
Murgrabiego, w  którym obec-
nie mają swą siedzibę wartow-
nicy. By jak najwięcej obiektów 
było dostępnych – nie tylko z ze-
wnątrz.

Pomieszczenia w  Domu 
Murgrabiego służyły zresztą 
kiedyś jako pokoje. Można tam 
zrobić wszystko: od kawiarni  
do czasowych wystaw.

W Arkadii tkwi bardzo duży 
potencjał, jest ona jedynym tego 

rodzaju obiektem w  tej części 
Europy. A  jest niedoceniona 
i  niedoinwestowana. Stan nie-
których obiektów jest zatrważa-
jący. Ostatnio, 29 grudnia, pra-
cownicy musieli zdemontować 
drewnianą kolumnadę z  Przy-
bytku Arcykapłana, bo groziła 
zawaleniem się.

Wiąże się z tym pytanie i wy-
zwanie dla historyków sztuki 
i konserwatorów: do czego wra-
camy? Jaka wizję Arkadii chce-
my dziś pokazać? Bo zachowa-
ły się szkice jak ona wyglądała 
w  czasach Heleny Radziwiłło-
wej, która ją wymyśliła i stwo-
rzyła, ale są też ryciny z połowy 
XIX wieku. Duże zmiany wpro-
wadził także pod koniec XIX w. 
Michał Piotr Radziwiłł.

Dlatego kurator Antczak 
uważa, że powinno zostać po-
wołane gremium wybitnych 
naukowców i  podjęta wspól-
nie z  nimi decyzja co chcemy 
w Arkadii pokazać? Czy robić 
sztuczną trochę rekonstrukcję 
parku z  czasów księżnej He-
leny, czy skupić się na tym co 
jest? Trzeba się zdecydować  
na konkretną epokę i konkretny 
przekaz.

To musi być czytelne dla 
zwiedzających. Obecnie – jej 
zdaniem – można odnieść wra-
żenie, że oni niezupełnie rozu-
mieją gdzie się znajdują. Bo 
na przykład odwrócone jest 
wejście do parku: pierwotnie, 
w czasach Heleny, wyjście było 
przy kapliczce od strony Niebo-
rowa. Do tego nie można wró-
cić, bo jest tam tuż obok ruchli-
wa droga.

– W  tej formie Arkadia już 
dłużej nie może być prezento-
wana – jest przekonana kura-
tor. – Ta idea, pochodząca z lat 
80/90, się wyczerpała. Ludziom 
przyjeżdżającym do Arkadii 
trzeba dać więcej, by wyszli 
z  niej z  elementarną wiedzą, 

BRAMY SĄ OTWARTE
Agnieszka Michalak, 
która od 10 lat mieszka 
w Nieborowie, poznała 
Monikę Antczak kilka lat 
temu, podczas nietypowej 
akcji ratowania zabytkowych 
przedmiotów należących do 
miejscowej parafii. – Szanuję 
to, jak kurator prowadzi 
muzeum. W placówce 
dzieje się bardzo dużo 
wydarzeń, nie zawsze mogę 
w nich uczestniczyć, ale 
śledzę je i bardzo one mnie 
cieszą. Szczególnie jestem 
wdzięczna za różnorodne 
warsztaty dla dzieci – czy 
nieodpłatne, czy odpłatne. 
One zawsze są świetnie 
przygotowane, a moi synowie 
wychodzą z nich zadowoleni 

– mówi. Jej zdaniem od 
momentu, gdy kurator objęła 
swoją funkcję, w Nieborowie 
nastąpił „powiew świeżości”, 
ponieważ Monika Antczak 
jest osoba kontaktową, 
otwartą, znającą lokalne 
środowisko, życzliwie 
podchodzącą do lokalnych 
inicjatyw. – Ja tu mieszkam 
10 lat, ale mieszkańcy 
Nieborowa często mówią, 
że kiedyś muzeum było za 
murami, a teraz czują, że jego 
bramy są dla nich otwarte. 
Monika Antczak nie traktuje 
ludzi z góry, niezależnie  
od tego czym się zajmują 
i czy są związani ze sztuką, 
czy ją rozumieją i czy się  
na niej znają. spisała mwk

DOBRA WSPÓŁPRACA Z SĄSIADEM
– Przez pryzmat 
podejmowanych działań 
i współpracy działalność 
Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii pod kierownictwem 
obecnej kurator Moniki 
Antczak oceniam bardzo 
wysoko – powiedział 
nam wieloletni dyrektor 
Bolimowskiego Parku 
Krajobrazowego Stanisław 
Pytliński.
Jak podkreślił, współpraca 
parku i muzeum jest bardzo 

bliska, nie tylko z powodu 
sąsiedztwa, bowiem BPK 
gospodaruje na 40 ha, 
które graniczą z terenem 
muzeum. Prowadzi tam 
nieintensywną gospodarkę 
rolną i badania związane 
z ochroną przyrody. Teren 
ten BPK otrzymał wiele lat 
temu właśnie od muzeum, 
które uznało, że nie jest 
w stanie dalej utrzymywać 
go rolniczo.
Obecnie park 

i muzeum współpracują 
w rozgraniczeniu własnych 
działek, przed ustawieniem 
nowego ogrodzenia.  
– Gdy to już się stanie, 
zaproponujemy muzeum, 
aby wykorzystując krzewy 
z naszej szkółki obsadzić 
to ogrodzenie, tworząc 
dodatkową barierę dla 
zwierząt, w tym dzików, ale 
także ukryć jego obecność 
w krajobrazie – mówi.
spisał tb

Do przepięknego zamku Radziwiłłów w Nieświeżu na Białorusi dotarł z Nieborowa transport sukien i bluzek na wystawę „Moda 
nieborowskich dam”. Na zdjęciu od lewej Wołga Szynkiewicz, a od prawej Alena Fomczankawa, obie kuratorki wystawy ze strony 
białoruskiej, a w środku od lewej Aleksandra Czarnołęcka, Małgorzata Burzykowska i kurator Monika Antczak – wszystkie z Nieborowa. 
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W tej formie Arkadia 
już dłużej nie może 
być prezentowana. 
Ta idea, pochodząca 
z lat 80/90, się 
wyczerpała. Ludziom 
przyjeżdżającym do 
Arkadii trzeba dać 
więcej, by wyszli 
z niej z elementarną 
wiedzą, by pobyt 
tam nie był tylko 
spacerem.

Wizyta żon ambasadorów – 2012 rok.
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by pobyt tam nie był tylko spa-
cerem.

Monika Antczak podkreśla, 
że cały czas pracownicy działu 
merytorycznego zbierają mate-
riały ikonograficzne, dokumen-
tacyjne, gromadzą wiedzę, by  
w   pewnej chwili zaprosić na-
ukowców i  położyć to na stół, 
by podjąć decyzję.

Wśród pracowników najbar-
dziej zaangażowanych w tę pra-
cę wymienia Agnieszkę Chmie-
lewską z  działu zieleni, która 
przez całe swe życie zawodowe 
zajmuje się zgłębianiem tego te-

matu, Ksenię Modrzejewską-
-Mrozowską, która robi kwe-
rendy na zewnątrz oraz innych 
pracowników działu zieleni, 
i działu sztuki, którzy też zgłę-
biają archiwalia w Polsce i za-
granicą.

Niedawno okazało się na 
przykład, że ciekawy zbiór ry-
sunków, arkadyjskich widoków 
wykonanych przez Norblina, 
jest w  Anglii. Helena podaro-
wała go swemu przyjacielowi, 
on to wywiózł do Anglii, tam 
jego spadkobiercy cały czas to 
mają. – Wiedzieliśmy, że te ry-

sunki istnieją, ale nie widzieli-
śmy u kogo – teraz już wiemy 
– opowiada kurator.

Oddanie ich w depozyt raczej 
nie wchodzi w grę, bo dla wła-
ścicieli są one cenne, ale wypo-
życzenie na wystawę – absolut-
nie jest do pomyślenia.

Siemiradzki  
na immunitecie
Przykładem tego jest histo-

ria obrazu Siemiradzkiego. 
W  tym przypadku wszystkie 
przeszkody – a  było ich wie-
le – zostały pokonane. Właści-
ciela, Johna Radziwiłła, wnuka 
Janusza, ostatniego właściciela 
pałacu, trzeba było długo prze-
konywać, że w Polsce obraz bę-
dzie bezpieczny, obraz bowiem 
od lat 90-tych XX w. znajduje 
się w  jego prywatnej kolekcji 
w  Nowym Jorku. Aby praw-
nie spełnić taki wymóg, należy 
wystąpić do mkidn o  tzw. „im-
munitet muzealny”, procedura 
trwała pół roku.

Polegało to na tym, że pu-
blicznie ogłoszono prezentację 
dzieła w  Nieborowie w  wy-

znaczonym okresie. Taka infor-
macja na stronach mkidn była 
widoczna przez kilka miesię-
cy. W  tym czasie można było 
zgłaszać ewentualne roszczenia 
własności, jeśli oczywiście ktoś 
miał po temu solidne podstawy 
prawne. Nikt nie zgłosił uwag, 
w  związku z  czym minister 
wydał dla tego dzieła immuni-
tet muzealny, czyli pełną ochro-
nę prawną nad dziełem sztuki, 
prezentowanym na terytorium 
Rzeczpospolitej. Bez immuni-
tetu istniałoby ryzyko zatrzyma-
nia obrazu do momentu wyja-
śnienia sprawy roszczeń.

Immunitet działa do 10 maja. 
Potem obraz musi opuścić tery-
torium RP. Kurator myśli jak to 
zrobić, by ten czas jeszcze prze-
dłużyć, ale wielkich szans nie 
ma.

Mury czekają  
na remont
Pytamy panią kurator o  po-

rażki w pracy. – Trudno powie-
dzieć – mówi po chwili zasta-
nowienia. – Wszystko co sobie 
zakładałam, na razie się udaje. 
Problemem jest finansowanie. 
To miejsce przy większym fi-
nansowaniu by zupełnie inaczej 
funkcjonowało.

Antczak może wymieniać 
dużo wielkich prac, które są  
do zrobienia. Ostatnie duże pra-
ce konserwatorsko-naprawcze 
były w Nieborowie prowadzone 
bowiem na przełomie lat 60/70. 
„Kadencyjność” tych prac (któ-
re zresztą były zrobione dobrze) 
po prostu się kończy.

– Stoimy przed konieczno-
ścią stwierdzenia, że pałac bę-
dzie wymagał gruntownego 
remontu. Tynki już odpadają, 

ciągną wilgoć, do wymiany jest 
stara, aluminiowa jeszcze (!) in-
stalacja elektryczna.

– Drobnymi ruchami staramy 
się odciążyć instalację w pała-
cu, m.in. z  tego względu rów-
nież nie mogły funkcjonować 
tam pokoje gościnne.

Ale nie wszędzie oszczęd-
nościowe rozwiązania da się 
wdrożyć. – Sam remont to jest 
wyzwanie duże, wielomiliono-
we, bo trzeba zmierzyć się ze 
skutkami wieloletnich zanie-
dbań, z lat 90. i wcześniejszych. 
Razem z dyrektorem Muzeum 
Narodowego musimy się teraz 
z  tym borykać. Gdyby to było 
robione przed laty sukcesyw-
nie, nie spadłoby teraz na jeden 
moment na obecne władze mu-
zeum.

Monika Antczak uważa,  
że największym problemem 
z  wymienionych jest na te-
raz Arkadia. Udało się pozy-

skać pieniądze na remont da-
chu świątyni Diany – i okazało 
się, że jego XVIII-wieczna kon-
strukcja była przegniła, a to spo-
wodowało, że dach osiadł na 
kopule z freskiem Norblina, co 
groziło, że całe malowidło spad-
nie. Zostały więc podjęte prace, 
naprawiony jest dach, odciążo-
ny plafon. Ale to jest przecież 
tylko górna część.

Wyzwaniem jest też upo-
rządkowanie klimatu w  świą-
tyni Diany. Bo w  latach 60/70 
drewniana podłoga została wy-
mieniona na marmurową sza-
chownicę – a to powoduje pro-
blemy z  wilgocią. Dodatkowo 
bezmyślnie zostały zamurowa-
ne otwory wentylacyjne, braku-
je cyrkulacji powietrza. Elżbie-
ta Bogaczewicz w tym zakresie 
podjęła współpracę z wybitny-
mi znawcami, aby poprawić kli-
mat we wnętrzu Świątyni Dia-
ny. � →

ANDRZEJ CZAPNIK:  
OTWARTA NA INICJATYWY
Andrzej Czapnik, dyrektor 
Biblioteki Publicznej 
w Nieborowie, bardzo 
pozytywnie ocenia 
współpracę z Muzeum 
w Nieborowie i Arkadii  
pod kierownictwem kurator 
Moniki Antczak. – To osoba 
otwarta na różne inicjatywy, 
na współpracę – co dla nas 
jest bardzo ważne. Podaje też 
inną pozytywną cechę pani 
Moniki – zawsze odbierze 
telefon i ma czas  
na rozmowę.
W jego opinii muzeum 
w Nieborowie i Arkadii pod 

kierownictwem  
Moniki Antczak mocno 
się zmieniło, otwierając 
się na turystów i ich 
potrzeby. Wydłużono czas 
zwiedzania, stworzono 
możliwość serwowania 
kawy w parku, umożliwiono 
zwiedzanie miejsc dotąd 
niedostępnych. Zdaniem 
dyrektora, ma to wszystko 
przełożenie na ilość turystów 
odwiedzających Nieborów, 
który stał się w ostatnim 
czasie popularny niczym 
Kazimierz Dolny nad Wisłą. 
tb

TOMASZ WIERZBICKI, PRACOWNIK 
MUZEUM, RADNY GMINY NIEBORÓW
Na pewno mogę powiedzieć, 
że bardzo dobre są relacje 
pani kurator z nami, czyli 
pracownikami. Jeśli zaś 
chodzi o rozwój całej 
instytucji, to na duży 
plus trzeba zaliczyć już 
przeprowadzone i planowane 
remonty. Myślę, że 

wprowadziła też nowoczesne 
podejście do zarządzania 
i promocji instytucji, 
dlatego wiele działań jest 
nagłaśnianych w internecie 
czy innych mediach, buduje 
w ten sposób wizerunek 
placówki i przyciąga 
odwiedzających. spisał tm

SOLIDARNOŚĆ Z BIAŁORUSIĄ

W niedzielę 13 września 
2020 roku, między godziną 
20.00 a 21.00, fasada pałacu 
Radziwiłłów w Nieborowie 
rozświetliła się w biało-
czerwonych barwach. Kurator 
Monika Antczak podkreślała 
wtedy, rozmawiając z NŁ, że 
ze strony nieborowskiego 

muzeum był to gest 
„przyjacielskiej solidarności” 
z Białorusinami, z którymi 
prowadzono ożywioną 
współpracę  
na polu wystawienniczym 
i naukowym. Niedawno 
wystawa „Moda dam 
Nieborowa” powróciła 

z zamku w Nieświeżu, 
w przeszłości stanowiącego 
rezydencję rodu 
Radziwiłłów. Wystawa 
cieszyła się na Białorusi 
dużym zainteresowaniem, 
a nawiązaną współpracę 
Monika Antczak określa jako 
wzorcową. opr. wal

WÓJT: W KURATORCE MAM PARTNERA DO ROZMÓW
– O pani kurator mogę 
powiedzieć jedynie same 
dobre rzeczy. To osoba 
bardzo zaangażowana 
w swoją pracę, w dbanie 
o Nieborów i Arkadię 
– mówi wójt gminy 
Nieborów Jarosław 
Papuga. Dodaje, że sukces 
turystyczny gminy Nieborów 
to przede wszystkim zasługa 
muzeum, dzięki niemu 
funkcjonują m.in. restauracje, 
małe punkty handlowe, na 
których sprzedawane są 
pamiątki czy rękodzieło. 
Wzrost ilości turystów 
przekłada się też  
na ich działalność.
Wójt podkreśla dobrą 
współpracę z muzeum, 
choć, jak zaznacza, został 
wójtem w 2018 roku, 
gdy akurat pojawił się 
popierany przez muzeum 
temat ochrony układu 
ruralistycznego Nieborów 
– Arkadia. Spowodowało 
to zablokowanie budowy 

pierwszego etapu ścieżki 
rowerowej na terenie 
Nieborowa. Ostatecznie 
Wojewódzki Urząd Ochrony 
Zabytków, na wniosek 
Stowarzyszenia Dziedzictwo 
Nieborowa, wycofał się z tego 
pomysłu. Relacje szybko 
uległy poprawie.
Obecnie wójt ma w kurator 
muzeum partnera do 
dyskusji, który rozumie także 
interesy gminy. On sam  
ze swej strony podkreśla, 
że rozumie, iż przestrzeń 
wokół muzeum w Nieborowie 
i Arkadii jest wyjątkowa 
i wymaga wyjątkowego 
traktowania. Dlatego często 
konsultuje z muzeum 
różne tematy, np. budowę 
ścieżki rowerowej, miejsca 
odpoczynku dla turystów 
przy DK 70, ustawienia 
latarni wzdłuż Alei Lipowej 
w Nieborowie, rozwiązania 
kwestii parkingu dla 
samochodów w sąsiedztwie 
ogrodu w Arkadii. Wreszcie 

gmina i muzeum blisko 
współpracowały przy 
bardzo ważnym wniosku 
o rozważeniu budowy 
nowego odcinka DK70 
omijającego ogród 
romantyczny w Arkadii 
i zabudowę Mysłakowa.
Gmina też, na miarę 
swoich możliwości, wspiera 
finansowo dotacjami 
wydarzenia kulturalne mające 
miejsce w Muzeum, np. 
organizację plenerowego 
koncertu operowego.  
Docenia też organizowanie 
wydarzeń wykraczających 
swoją skalą poza 
region, współpracę 
z Radziwiłłami – potomkami 
ostatnich właścicieli dóbr 
nieborowskich.  
– Pani kurator to miła 
i sympatyczna osoba, otwarta 
na rozmowę w każdym 
temacie, w którym interesy 
muzeum i gminy się  
stykają – powiedział nam 
wójt. spisał tb

Noc muzeów w 2015 roku.
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Inscenizacja dla TV Focus z Małgorzatą Zakrzewską.
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Budynek ten wymaga dzia-
łań konserwatorskich…. sztu-
katerie, które są w  portykach 
– odpadają. Dlatego sznurkiem 
rozciągniętym między palikami 
jest odgrodzony dostęp w pobli-
że ścian, choć właściwie zamiast 
sznurka powinna być czerwona 
taśma ostrzegawcza.

– Przypuszczam, że za chwi-
lę tak będziemy odgradzać pa-
łac. To jest katastrofa – nie ukry-
wa kurator. Bo tynk na wieżach 
się odspaja, tworzą się purchle 
i  spadają. O  dalszych krokach 
będziemy rozmawiać konser-
watorami z  Muzeum Narodo-
wego, musimy podjąć działania. 
Za dużo było lat przymykania 
oczu na potrzeby. Monitoruje-
my sytuację, musimy wyzna-
czyć kierunki, aby ruszyć z pra-
cami przygotowawczymi – nie 
wykluczam, że pałac będzie-
my w jakimś stopniu odgradzać  
– zapowiada.

– Widząc jak funkcjonują 
inne muzea rezydencjonalne, 
a widzę, bo spotykamy się na 
różnych konferencjach, czuję 
się jak ubogi krewny. Nasz bu-
dżet jest bardzo mały. To jest 
przykre, ale liczę na to, że kie-
dyś to się zmieni, bo jesteśmy 
jedną z  tych zaledwie pięciu 
rezydencji w Polsce ocalałych 
w takim stopniu z pożogi wo-
jennej.

Kurator jest pełna nadziei, 
że te inwestycje się zrealizu-
ją. – Muszą. Jesteśmy od 2017 
roku Pomnikiem Historii – to 
najwyższa w Polsce forma wy-
różnienia dla obiektu. Czynimy 
przygotowania do prac, które 
trzeba podjąć.

Radziwiłłowie: 
partner, sponsor, 
przyjaciel
Antczak ma nadzieję, że 

do tego czasu rozwiąże się ta 
sytuacja własności Nieboro-
wa i  Arkadii. Stosunki mię-
dzy muzeum a  rodziną daw-
nych właścicieli są ciekawe. 
Z  jednej strony są Radziwił-
łowie w  sporze prawnym ze 
skarbem państwa, z drugiej są 

największym sponsorem i dar-
czyńcą dla muzeum. – Bez po-
mocy radziwiłłowskiej Fun-
dacji Trzy Trąby dużo trudniej 
byłoby organizować wszel-
kie działania kulturalne, głów-
nie spektakle operowe, które 
tu były wystawione. Są bardzo 
pomocni i niezwykle życzliwi 
– ocenia Monika Antczak. To 
dzięki nim udało się tak szyb-
ko nawiązać kontakty z innymi 
ośrodkami muzealnymi, któ-
re zajmują się szeroko pojęta 
tematyką spuścizny po rodzie  
Radziwiłłów.

Zresztą: na przykład tworzo-
na teraz wystawa na II piętrze, 
w  dawnych pokojach gościn-
nych, będzie się głównie opiera-
ła o depozyty rodziny.

Z Nieborowa  
w świat
Muzeum nie jest w  stanie 

samodzielnie zdobywać fun-
duszy na strategiczne remonty, 
ale tam, gdzie jest to w jego za-
sięgu, podejmuje się coraz no-
wych wyzwań. Ciekawa jest na 
przykład współpraca z  ośrod-
kami w innych miastach i kra-
jach. O wystawie w Nieświeżu 
na Białorusi pisaliśmy w ramce, 
a już niedługo wystawa „W po-
dróży” zaprezentowana zosta-
nie w  Muzeum Czartoryskich 
w Puławach. Izabela Czartory-
ska i Helena Radziwiłłowa były 
bowiem przyjaciółkami, które 

nawzajem się inspirowały. Obie 
placówki chcą powrócić do tych 
kontaktów i robić wspólne pro-
jekty.

Niewykluczone, że w  przy-
szłym roku, 2023, Nieborów 
pojedzie do Puław z Faustem.

W 2023 Monika Antczak 
planuje natomiast bardzo dużą 
wystawę o  majolice niebo-
rowskiej w  zamku Wielkich 

Książąt Litewskich w  Wilnie.  
Przygotowania już się rozpo-
częły.

Chwilowo zamknęła się te-
raz Białoruś, ale muzeum na-
wiązało już kontakt z  Ukra-
iną, gdzie w Ołyce – wielkim 
zamku Radziwiłłów, po wy-
prowadzeniu stamtąd szpitala 
psychiatrycznego, będzie urzą-
dzane muzeum. Muzealnicy 

BERLIŃSKA ODYSEJA RADZIWIŁŁÓW
16 czerwca 2018 r. w Pałacu 
w Nieborowie otwarto 
wystawę pt. „Pamiątki 
przeszłości 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów”.
Organizowana wspólnie 
z Fundacją Trzy Trąby 
wystawa składa się 
w większości z dzieł 
należących do potomków 
berlińskiej linii Radziwiłłów. 
Pomysł na realizację tej 
niezwykłej ekspozycji 
narodził się z chęci 
szczegółowego poznania 
historii berlińskiej gałęzi 
rodziny Radziwiłłów, którą 
zapoczątkowało zawarte 
w 1796 roku małżeństwo 
Antoniego Henryka, syna 
Michała Hieronima Radziwiłła 
i Heleny z Przeździeckich, 
z księżniczką pruską 
Fryderyką Luizą 

Hohenzollern, bratanicą króla 
Prus Fryderyka II Wielkiego. 
Symboliczną datą 
zamykającą narrację 
wystawy jest rok 1945, 
kiedy to książę Janusz 
Radziwiłł, ostatni właściciel 
dóbr nieborowskich, musiał 
opuścić pałac i razem 
z rodziną został wywieziony 
do sowieckiego obozu 
w Krasnogorsku.
Wspólnie z panem Maciejem 
Radziwiłłem przygotowaliśmy 
koncepcję ekspozycji, 
na której dominują liczne 
wizerunki poszczególnych 
członków rodziny  
– informowała wówczas 
Monika Antczak. – W oparciu 
o zachowane przekazy 
pamiętnikarskie chcieliśmy 
opowiedzieć ich historie. 
opr. wal

SIEROTKA W PAŁACOWEJ SZAFIE
Monika Antczak, kuratorka 
Muzeum w Arkadii 
i Nieborowie, ma poważne 
przesłanki ku temu,  
by twierdzić, że odkryła 
w nieborowskim pałacu 
przywieziony tu kiedyś, 
a zapomniany, przez 
znawców przedmiotu 
uznawany za zaginiony, 
oryginał rękopisu 
„Peregrynacji do Ziemi 
Świętej” – pamiętnika 
z osobistej pielgrzymki 
podjętej w latach 1582-1584 
przez Mikołaja Krzysztofa 
Radziwiłła, zwanego Sierotką.
– Nawet Jan Wegner do tego 
nie dotarł  
– opowiada. Książka 

była na stanie zbiorów 
nieborowskiego muzeum, 
ale była umieszczona 
w innej kategorii niż 
druki, a w związku z tym 
przechowywana w innej 
szafie. Bo i faktycznie nie 
była drukiem, lecz rękopisem! 
Została odnaleziona 
zupełnie przypadkowo, 
przy okazji poszukiwania 
czegoś innego, w jednej 
z szaf w bibliotece na drugim 
piętrze, wciśnięta między 
inne rzeczy. Nie jest jedynym 
egzemplarzem „Peregrynacji” 
przechowanym w Nieborowie 
– ale jedynym, o którym nie 
wiedziano. I najcenniejszym.
opr. wal

PRZEWODNICY CHWALĄ
– Współpraca z Moniką 
Antczak układa nam się 
wręcz rewelacyjnie i to nie 
jest żadne „słodzenie”, ale 
prawda – mówi Zdzisław 
Kryściak, prezes Koła 
Przewodników PTTK 
w Łowiczu. Podkreśla,  
że kurator jest otwarta  
na działania przewodników 
i pozytywnie odbiera  
ich inicjatywy. Korzystają 
z tego obie strony. Muzeum 
w Arkadii i Nieborowie 
– bo współpracuje 

z przewodnikami z Łowicza, 
którzy w Nieborowie 
są odbierani jak „nasi 
przewodnicy”, którzy dobrze 
znają to miejsce, co jest 
doceniane i dostrzegane, 
ponieważ nikt nie ma 
uwag co do ich sposobu 
oprowadzania turystów. 
Z kolei przewodnicy czują, że 
jest tam przyjazna atmosfera, 
„dobra dusza”, która nad 
wszystkim czuwa i ma  
do nich zaufanie.
Przewodnicy są zapraszani 

na otwarcie każdej nowej 
wystawy w Nieborowie, 
a także z myślą o nich 
w muzeum organizowane 
są szkolenia na temat 
danej wystawy. Dzięki temu 
przewodnicy podnoszą 
swoje kwalifikacje 
i przygotowują się  
do oprowadzania. Zdarza 
się, że w tych szkoleniach, 
poza pracownikiem 
merytorycznym, uczestniczy 
kurator muzeum.
spisała mwk

DON GIOVANNI  
– BARDZIEJ DRAMAT NIŻ KOMEDIA
Reżyserka 
przygotowywanego na 
sobotę spektaklu nie ukrywa: 
sceneria parku i pałacu, 
stare drzewa, nocne niebo 
nad widzami – to wszystko 
sprawi, że Mozartowski 
Don Giovanni, którego 
wystawienie przygotowywane 
jest przed pałacem 
Radziwiłłów w sobotę 
wieczorem – będzie bardziej 
dramatyczny niż komiczny. 
– Tak pisaliśmy w NŁ 5 
września 2019, na kilka dni 
przed spektaklem.
– Bo w tej operze są 
problemy metafizyczne  
– mówiła w rozmowie z NŁ 
Jitka Stokalska, reżyserka, 
Czeszka z pochodzenia, 
od lat 60-tych mieszkająca 
i realizująca się artystycznie 
w Polsce. – To miejsce jest 
prawdziwe, ta prawdziwość 
daje nam znacznie więcej 

niż można uzyskać w teatrze. 
Idę w kierunku powagi tego 
dzieła, chcę, by śpiewacy 
dali widzom coś do 
przemyślenia,  
a nie tylko rozrywkę.  
Bo przecież nie o kobiety 
chodzi w Don Giovannim, 
tylko o przekraczanie 
progów, docieranie  
do granic. Tytułowy bohater 
zawsze jest ciekawy tego, 
co się stanie, gdy coś zrobi. 
Zamordowanie Komandora 
i jego umieranie nie są dla 
Don Giovanniego czymś 
znanym, obytym, poznanym. 
Ale on jest absolutnym 
libertynem, a my stawimy 
pytania gdzie są te progi, na 
których mamy się zatrzymać.
Plenerowa sceneria jest 
szansą – na co wskazuje 
Jitka Stokalska – ale jest też 
wyzwaniem. 
opr. wal Około półtora tysiąca osób obejrzało 7 września 2019 r. wieczorem pierwszą część opery Don Giovanni Wolfganga A. Mozarta 

przed pałacem Radziwiłłów w Nieborowie. Don Giovanni z prawej.
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Don Giovanni 2019 r. – przed pierwszymi akordami.
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SUKNIE, BLUZKI, HAFTY I KORONKI
Od 9 marca do 9 czerwca 
2019 roku zwiedzający 
Muzeum w Nieborowie 
mieli okazję zobaczyć 
niezwykłą wystawę mody 
dawnych mieszkanek 
pałacu. Zobaczyć na niej 
można było m.in. oryginalne 
secesyjne suknie i bluzki 
Anny z Lubomirskich, 
żony Janusza Radziwiłła 
– ostatniego właściciela 
Nieborowa oraz 
zrekonstruowane suknie 
z XIX w., które dotąd można 
było oglądać na portretach.
Kurator muzeum Monika 
Antczak zdradziła nam, 
że pomysł na wystawę 
zrodził się, gdy w trakcie 
inwentaryzacji w jednej 
ze skrzyń złożonych 
w magazynie natrafiono 
na zawiniątko, w którym 
znajdowały się koronki, 
kołnierze i materiał 

przygotowany do uszycia 
sukni. Zdano sobie wówczas 
spraw, że dotknięto obszaru, 
który w Nieborowie nie 
był dotąd prezentowany, 
a który posiada ogromny 
potencjał. Suknia, której 
wykroje znaleziono, została 
po ponad 100 latach 
dokończona, można ją 
oglądać na wystawie, to tzw. 
princeska z drugiej połowy 
XIX wieku.
Muzeum „przypomniało 
sobie”, że jest właścicielem 
czterech sukni secesyjnych 
Anny Lubomirskiej, 
które ponad 30 lat temu 
przekazano na ekspozycję 
tematyczną Muzeum 
w Płocku. Udało się je 
odzyskać i tworzą one trzon 
części wystawy poświęconej 
secesji, którą można 
oglądać w Sali Białej.
opr. wal

ZAWIŚĆ, KREW I POMSTA – GOPLANA PRZED PAŁACEM
Inscenizacja „Goplany” 
Władysława Żeleńskiego 
przed frontonem pałacu 
Radziwiłłów w Nieborowie 
we wrześniu minionego 
roku była wielkim 
sukcesem. Zachwyciła 
przepięknym śpiewem 
operowym, choreografią 
i mappingami. Atmosfera 
wielkiego widowiska 
wyczuwalna była już na 
wiele minut przed uwerturą. 
Kierowcy samochodów 

z trudem poszukiwali 
miejsca do zaparkowania, 
tablice rejestracyjne 
wskazywały, że melomani 
zjeżdżali się nie tylko 
z Łowicza i okolicy, ale 
także licznie z Warszawy.
W nieborowskich 
plenerach obejrzeliśmy 
mroczny dramat oparty 
na „Balladynie” Juliusza 
Słowackiego. Opera 
w trzech aktach została 
wystawiona w 100. rocznicę 

śmierci jej kompozytora  
– Władysława Żeleńskiego. 
„Goplana” to utwór 
fantastyczny, opowiadający 
historię miłości i zazdrości, 
które doprowadziły do 
zbrodni. Akcja rozwija się 
powoli, ale od śmierci Aliny 
zamordowanej przez siostrę 
przyspiesza, prowadząc do 
dramatycznego, potężnego 
finału, w którym zbrodnia 
Balladyny zostaje ukarana. 
opr. wal

JAK PODRÓŻOWALI CZŁONKOWIE MAGNACKICH RODZIN

Około 60 zabytków 
związanych z podróżami 
arystokratów z Polski 
w odległe zakątki świata 
zaprezentowano na wystawie 
„W podróży”, otwartej 
w sobotę 28 sierpnia 2021 
roku. Zaprezentowane 
zostały pamiątki po 
podróży Mikołaja Krzysztofa 
Radziwiłła zwanego Sierotką, 

który w końcu XVI wieku 
udał się do Ziemi Świętej, 
ale odwiedził także Egipt (był 
pierwszym, odnotowanym 
w historii Polakiem, który 
wszedł na piramidę 
Cheopsa), oprócz tego 
pamiątki po podróżach z XVII 
wieku innych przedstawicieli 
rodów magnackich. 
Można było zobaczyć 

walizy, kufry, pudełka, 
sepety (rodzaj skrzynki 
z szufladkami i pulpitem 
służący do przechowywania 
kosztowności bądź 
dokumentów) oraz liczne 
akcesoria toaletowe, stołowe 
czy piśmiennicze. Będą też 
pamiątki, które podróżnicy 
przywieźli ze sobą z odbytych 
podróży. opr. wal

Goplana przed pałacem. Wrażenia z oglądania spektaklu potęgowały przepiękne mappingi. 
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Wyjątkową atrakcją Nocy Muzeów w 2019 roku w Nieborowie 
była możliwość obejrzenia pokazu mody z XIX i początku XX wieku. 
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Moda nieborowskich dam 2019 rok. Od lewej Aleksandra Czarnołęcka, Barbabra Nałęcz-Nieniewska, Elżbieta Bogaczewicz-Biernacka, 
Monika Antczak, Maria Molenda.
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Wystawa „W podróży” 2021 rok.
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z Nieborowa są do dyspozycji 
merytorycznej, by Ukraińcom 
pomóc, mają przecież dużo 
materiałów archiwalnych zwią-
zanych z  Ołyką, gdyż to była 
ordynacja Janusza Radziwił-
ła, czyli ostatniego właściciela 
Nieborowa.

A jeszcze wcześniej możli-
wa jest współpraca z Kijowem. 
Monice Antczak marzy się 
sprowadzić w  przyszłym roku 
do Nieborowa portret króla Sta-
nisława Augusta Poniatowskie-
go, namalowany przez Elisabeth 
Vigee-Lebrun, słynną w XVIII 

wieku malarkę francuską.  
Na pewno będzie on prezento-
wany na Zamku Królewskim 
w Warszawie, ale Antczak czy-
ni starania, by okres wypożycze-
nia do Polski przedłużyć, by je-
sienią mógł być też pokazywany 
w Nieborowie. Inny wizerunek 

króla planuje sprowadzić z pała-
cu wersalskiego.

Dla nieborowskiego muzeum 
starania o  takie obiekty nie są 
już mrzonką. Za nimi stoją jed-
nak lata pełnej pasji pracy całe-
go zespołu, którym kieruje Mo-
nika Antczak. Dziękujemy!

Wojciech Waligórski
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Aktualności
Społeczeństwo | Znowu mniej w portfelach

Podwyżki od stycznia to kropla 
przelewająca czarę goryczy
Od 1 stycznia weszły w życie duże podwyżki cen w wysokości 
średnio 25 proc. za energię elektryczną oraz 54 proc. za gaz ziemny. 
Będą one dotkliwe zwłaszcza dla osób ogrzewających domy gazem. 
W pierwszym okresie będą one jednak niższe, dzięki wprowadzeniu 
zwolnień z akcyz i podatku VAT. Jak mieszkańcy Łowicza i okolicy 
na nie zareagowali – pytaliśmy ich na ulicach.

Opłaty za energię elektryczną 
wzrastają od stycznia 2022 roku 
o 24 proc., co oznacza, że go-
spodarstwo domowe zapłaci 
za nią rachunek wyższy średnio 
o 21 zł miesięcznie. Wzrost ten 
jednak zostanie w  pierwszym 
kwartale zredukowany do 6 zł 
dzięki wprowadzeniu tarczy an-
tyin� acyjnej, obejmującej zwol-
nienie gospodarstw domowych 
z  akcyzy na energię do końca 
maja 2022 r. oraz obniżeniu po-
datku VAT z obecnych 23 proc. 
do 5 proc.

Natomiast ceny gazu ziem-
nego wzrosną od stycznia o 54 
proc., co oznacza, że korzysta-
jący z gazu ziemnego do przy-
gotowywania posiłków (tary-
fa W-1.1) odczują wzrost opłat 
średnio o  41%, czyli o  około 
9 zł miesięcznie, korzystający 
z gazu do gotowania i podgrze-
wania wody do kąpieli (taryfa 
W 2.1) zapłacą o 54 proc. wię-
cej, czyli o  około 56 zł, nato-

miast właściciele domów, któ-
rzy korzystają z gazu ziemnego 
do jego ogrzewania, zapłacą 
o 58 proc. więcej, czyli ok. 174 
zł więcej. Jednak i  tutaj rząd 
wprowadza tarczę antykryzyso-
wą, według której podatek VAT 
zostanie zmniejszony z 23 proc. 
na 8 proc., ale tylko w  pierw-
szym kwartale 2022 roku. 

Co więc na temat podwyżek 
sądzą ludzie? 

Damian Marat z  Łowicza 
powiedział nam, że  ma dom 
ogrzewany gazem ziemnym. 
W grudniu otrzymał fakturę za 
dwa ostatnie miesiące na kwotę 
814 zł. – W porównaniu z po-
dobnym okresem w minionym 
roku, już widzę na fakturach, 
że zapłaciłem o 200 zł więcej, 
więc gaz podrożał przez ten 
czas – powiedział nam. Zazna-
czył jednak, że  faktury w  lu-
tym i kwietniu są najwyższymi 
w roku, w 2021 roku płacił za 
gaz około 1.200-1.300 zł. Do-
liczając koszt podwyżki, czyli 
około 300 zł, to już dla niego 
jest wyraźny wzrost – i kłopot. 
– Można kaloryfer przykrę-
cić, zaoszczędzić. Jednak wy-
goda jest, choć może najefek-

tywniejsza byłaby fotowoltaika 
i  ogrzewać dom energią elek-
tryczną, może trzeba byłoby 
zainwestować w pompę ciepła 
– mówi. – Polski Ład zasko-
czył wszystkich cenami gazu 
i  ogrzewania. Poczuje się to 
w portfelu – komentuje.

Pan Grzegorz, ojciec pię-
ciorga dzieci, właściciel domu 
jednorodzinnego, powiedział 
nam, że  jest mu ciężko. Żona 
nie pracuje, zajmuje się naj-
młodszym synem. On pracu-
je w ochronie, a po pracy do-
rabia na budowie. – Kolejna 
podwyżka? Prąd cały czas jest 
zużywany, teraz jeszcze dzieci 
są na zdalnych zajęciach, więc 
zużywa się go jeszcze więcej 
niż wcześniej. Z  czego tu zre-
zygnować? I  tak się oszczędza 
jak można, sam robię wędliny 
i inne rzeczy. Mam zabronić te-
raz dzieciom telewizora i kom-
putera? No ale pewnie trze-
ba będzie odmówić sobie jakiś 
drobnych przyjemności – prze-
widuje.

Stojąc przed jednym z łowic-
kich marketów pokazuje nam 
zakupy w  bagażniku i  mówi, 
że właśnie wydał 500 zł – tyl-

ko na jedzenie, kupili więcej, bo 
z myślą o świętach, ale wyda-
tek poczuł w portfelu. – Jak na 
raz weźmie się rachunki do ręki, 
to się aż płakać chce. Mówią mi 
bogaczem jesteś, bo dostajesz 
na dziecko 500 plus. A ja odpo-
wiadam, to weź je i ubierz, na-
karm, a jak zachoruje kup lekar-
stwa, w szkole zapłać za książki 
czy wycieczkę... Ja dzieciom nie 
odmawiam, wszyscy w  domu 
mają skromnie, ale po  równo 
– mówi.

– Wkurza mnie to, zapłacę 
więcej za ogrzewanie domu ga-
zem, za energię, za żywność, 
benzynę. Już płacę o  wiele 
więcej niż dwa, trzy lata temu. 
Wprowadzono jakąś tarczę, ale 
tylko na trzy miesiące, a co po-
tem? – pyta pan Andrzej Po-
kora, który mieszka w  jed-
norodzinnym domu z  żoną 
i dorosłym, uczącym się jeszcze 
synem. Poruszony temat wyraź-
nie go zdenerwował. – Pamię-
tam jak zakładałem gaz, to była 

wówczas oszczędność i wygo-
da, teraz pozostanie wygoda, 
a wiadomo, że jak nie ma pie-
niędzy, to trzeba z takich rzeczy 
rezygnować. Na szczęście mam 
jeszcze ogrzewanie kominkowe, 
więc będę kombinował z drew-
nem – powiedział nam, dodając, 
że najgorsze w tym wszystkim 
jest to, że od pięciu lat jego pen-
sja właściwie się nie zmieniła. 
– Co miesiąc jestem na zero, 
niemal dosłownie, a nawet cza-
sami muszę sięgnąć do oszczęd-
ności. Nawet nie wiem co by 
było gdyby coś poważnego się 
stało – jakaś choroba, wypadek, 
po prostu leżymy...

Pani Renata także ogrze-
wa dom gazem ziemnym, pod-
wyżka ją dotknie. – Mamy 
dom o powierzchni 260 mkw., 
z  gazu jestem zadowolona. 
Dom jest mocno ocieplony, 
więc i rachunki nie są wysokie, 
za dwa miesiące w grudniu za-
płaciłam 960 zł. Ale kuzyn nie 
ma domu ocieplonego, więc 
płaci rachunki dwa razy wyż-
sze, mimo że dom jest mniejszy. 
Zresztą w  opłatach za gaz są 
duże rozbieżności, trudno je po-
równywać, zależy jak kto z nie-
go korzysta. Ja lubię ciepło, nie 
wyobrażam sobie przykręcenia 
kaloryferów. Jednak każda pod-
wyżka jest dotkliwa.

Będąc na pensji wie, że moc-
no odczuje dodatkowe 300 zł 
w opłatach, to spory uszczerbek 
w budżecie. Ale najbardziej boli 
ją los emerytów, a szczególnie 

jej rodziców i  teściów. – Moi 
rodzice dostają po 1.200 zł eme-
rytury. Radzą sobie tylko dlate-
go, że są razem. Ale są chorzy, 
po zakupie lekarstw i opłatach 
nic nie zostaje w ich portfelach. 

– Ja osobiście jestem prze-
rażona zmianami cen, zapo-
wiedź podniesienia cen za ener-
gię oznacza dla mnie jeszcze 
większe problemy. Jestem sa-
motna, to, co się dzieje, mocno 
bije w kieszeń, za butlę gazu za-
płaciłam ostatnio 80 zł! Kosz-
ty utrzymania i  prowadzenia 
domu są bardzo wysokie, przy 
emeryturze 1.700 zł jest ciężko. 
Opał, w  porównaniu z  sierp-
niem i  wrześniem, podrożał 
o około 30 % – mówi nam Da-
nuta Brudka. 

– Poradzę sobie jakoś, może 
pod most nie pójdę, trzeba 
oszczędzać, choć nie ma już 
z czego i trzeba jakoś sobie ra-
dzić. Nie chcę myśleć na przy-
szłość, a jak pomyślę, to mnie to 
wszystko przeraża – przyznaje.

– Był zamysł, żeby podłą-
czyć się do gazu ziemnego, 
ale się nie zdecydowałem. Te-
raz, wobec tych podwyżek, 
chyba tego nie zrobię – mówi 
nam Michał Bryła z  Popowa. 
– Trzeba byłoby myśleć 
o  dwóch źródłach ciepła, aby 
nie być uzależnionym tylko od 
gazu. Jak zauważa, wszystkie 
ceny poszły mocno w górę, za-
robki też, ale jak zaznacza „sza-
leństwa nie ma”. – Kiedyś płaci-
łem za koszyk z podstawowymi 
zakupami 100 zł, teraz to jest już 
200 zł. Jakiś czas temu rzuci-
łem palenie, żona powiedziała, 
że będzie odkładać mi po 400 
zł miesięcznie, czyli tyle, ile wy-
dawałem na fajki. Miało być „na 
zaś” lub na przyjemności, waka-
cje. Przez jakiś czas kupka pie-
niędzy rosła, potem zaczęła top-
nieć, a  teraz nie ma już szans, 
aby coś odłożyć – opowiada. 

Nieborów | Paczki z jedzeniem i chemią

130 niepełnosprawnych 
otrzymało pomoc

– Jestem bardzo zadowo-
lony z  rozdysponowania pa-
czek. Nikt z  obdarowywanych 
nie spodziewał się, że będą tak 
bogate – powiedział nam wójt 
gminy Nieborów Jarosław Pa-
puga o rozdysponowaniu przed 
świętami Bożego Narodzenia 
15 ton żywności długotermi-
nowej i  środków czystości dla 
osób niepełnosprawnych z tere-
nu gminy. 

Dary tra� ły do 130 osób, 
każda z  paczek była o  warto-
ści 720 zł i ważyła ok. 125 kg. 
Były w  niej: mąka, makarony, 
cukier, płatki śniadaniowe, róż-
ne rodzaje środków czystości, 
od proszków i płynów do pra-
nia, po płyn do mycia szyb. 

Zakup wyposażenia paczek 
był możliwy dzięki pozytywne-
mu rozpatrzeniu wniosku, który 
Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Nieborowie złożył do 
programu „Pomoc osobom po-
szkodowanym w  wyniku ży-
wiołu lub sytuacji kryzysowych 
wywołanych chorobami zakaź-
nymi” Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych. Pozyskano w  ten 
sposób 100 tys. zł.

Wójt podkreślił, że  przed 
świętami wszystkie zakupio-
ne z wniosku produkty zostały 
zgromadzone w strażnicy OSP 
w  Bobrownikach, zamieniając 
główną salę w  dyskont. Tam 
pracownicy GOPS dzielili je 

i pakowali. Na sesji Rady Gmi-
ny publicznie podziękował stra-
żakom ochotnikom z  jednostki 
za zaangażowanie się w pomoc 
przy przygotowywaniu paczek. 
Wyróżnił przy tym radnego 
Zbigniewa Szymańskiego, któ-
ry na ten czas wziął nawet wol-
ne w pracy. – Bez tej pomocy 
trudno byłoby nam przygotować 
paczki siłami tylko pracowni-
ków GOPS – zaznaczył i dodał, 
że liczy, iż w przyszłości będzie 
możliwość pozyskania podob-
nych środków z PFRON.

Z podobnej możliwości po-
zyskania z Funduszu do� nanso-
wania do paczek świątecznych 
dla niepełnosprawnych skorzy-
stała także gmina Zduny. tb

Pracownicy nieborowskiego GOPS w czasie pracy przy kompletowaniu paczek 
dla niepełnosprawnych mieszkańców gminy.
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Pamiętam jak 
zakładałem gaz, 
to była wówczas 
oszczędność 
i wygoda, teraz 
pozostanie wygoda.TOMASZ

BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Bolimów | Czego boją się mieszkańcy 

Niby już miasto, a zmian 
nie widać
Bolimów w poniedziałek 3 stycznia, skąpany 
w strugach deszczu, wyglądał sennie. W centrum, 
na rynku pustki, widać było jedynie pojedyncze 
osoby przemykające do sklepu z zaparkowanych 
na parkingu samochodów. Tylko ruch na ulicy 
Skierniewickiej i Warszawskiej (DW 705) ożywiał 
krajobraz nowego miasta na mapie Polski.

1 stycznia decyzją Rady Mi-
nistrów Bolimów odzyskał 
prawa miejskie, które utracił 
w  1870 roku zgodnie z  uka-
zem carskim wprowadzają-
cym reformę administracyjną, 
a  tak naprawdę w  odwecie za 
wsparcie powstania styczniowe-
go w 1863 roku. Podzielił w ten 
sposób los wielu polskich miast. 
W naszym regionie prawa miej-
skie w  tym roku straciły tak-
że Bielawy, Sobota, Kiernozia, 
Osmolin, Iłów, Wiskitki, a tak-
że Żychlin, Stryków i Głowno 
– wówczas dużo mniejsze niż 
obecnie.

Jednak w  wypowiedziach 
mieszkańców Bolimowa fakt, 
że Bolimów odzyskał prawa 
miejskie po 150 latach, że jest to 
naprawienie krzywd wyrządzo-
nych przed laty, prawie w ogó-
le nie odgrywał roli. – Ponoć tak 
było, ale dawno i co to ma dziś 
do  rzeczy – powiedział nam 
starszy mężczyzna pod skle-
pem. Pytana o  to inna kobie-
ta powiedziała, że nie upatruje 
w tym żadnego większego zna-

czenia, bo nikt, kto doświadczył 
tej krzywdy przecież nie żyje…

Z wypowiedzi naszych roz-
mówców wynika, że żyją tu 
i  teraz i  mają inne zmartwie-
nia związane ze zmianą statusu 
miejscowości.

Obawy
– Dużo osób, które do  nas 

przychodzi mówi o  wzroście 
podatków – powiedziano nam 
w jednym ze sklepów – na pew-
no wzrosną, tego się nie uniknie 
– dodaje – Zmian nie widać, 
dzień jak co dzień, te tylko na 
papierze zaszły. 

Obawy o  wzrost podatków 
i opłaty usłyszeliśmy od wszyst-
kich bolimowiaków, z  który-
mi rozmawialiśmy. – Wszyscy 
boją się podniesienia podatków 
i  opłat, wiadomo co się teraz 
dzieje, wszystko drożeje i jesz-
cze to – mówi nam Mieczysław 
Ruciński – Nie czuję, że to jest 
miasto, że zaszła zmiana, przy-
najmniej na ten moment.

Pani Małgorzata powiedzia-
ła nam, że także nie dostrze-
ga zmiany. A podatki? – Niby 
urząd zapewnia, że nie będą 
podnoszone, ale życie to zwery-
� kuje, zobaczymy co będzie – 
mówi pani Małgorzata, i doda-

je, że różnicy nie odczuwa. Ale 
chciałaby zmian. – Z  rozmów 
ze znajomymi wynika, że kuleje 
komunikacja, nie ma połączeń 
z ościennymi miastami, ciężko 
się z Bolimowa wyrwać, a nie 
każdy ma samochód – mówi.

Inna mieszkanka Bolimowa 
też dostrzega problem – Sza-
łu nie ma, uczniowie wraca-
jąc do  domu ze  szkoły mają 
problem, bo ostatni autobus 
ze  Skierniewic jest po godz. 
16., a oni kończą zajęcia o 18. 
i  są wykluczeni. Działać mu-
szą rodzice. PKS nie ma żad-
nej aplikacji z informacją o au-
tobusach. Centrum Polski, XXI 
wiek, jesteśmy w Unii Europej-
skiej… Ech – mówi. Sama wró-
ciła do miejscowości z dużego 
miasta, doceniając spokój i jego 
klimat. Jak dodała w tym kon-
tekście śmieszne jest, że w noc 
sylwestrową gmina zorganizo-
wała dowożenie do  Bolimowa 
mieszkańców z  okolicznych 
wiosek na zabawę pod Domem 
Ludowym. 

– Bolimów przez długie lata 
był na uboczu, był tu klimat. 
Sądzę że powinien stawiać na 
rekreację, turystów. Potencja-
łem jest historia i przyroda, na 
pewno nie przemysł, bo wtedy 
wszystko zostanie zniszczone – 
mówi nam pan Witold – Boli-
mów na pewno zyskałby przez 
wyrzucenie z  centrum drogi 
tranzytowej, przez budowę ob-
wodnicy. Na rynku zawsze spo-
tykała się młodzież, dziś nie sły-
chać co się mówi, nikt tu nie 
przychodzi...

Duża część osób, z  który-
mi rozmawialiśmy powiedzia-
ło nam, że czekają, aż rynek się 
zmieni, to on powinien być wi-
zytówką miasta, nawet na ostat-

nie święta wyglądał on mało 
reprezentacyjnie, bez oświe-
tlenia, bez klimatu. Mówiono 
nam też, że mimo działające-
go Ośrodka Kultury, brakuje 
w Bolimowie miejsca, w któ-
rym można byłoby się spotkać, 
kawiarni, restauracji. Wszyst-
kie takie przedsięwzięcia nie 
przetrwały długo, wery� kacji 
dokonał rynek.

Klucz do rozwoju
Kluczem dla rozwoju miej-

scowości byłby węzeł na au-
tostradzie A2, który znaczą-
co poprawiłby komunikację 
w  kierunkach Łódź i  Warsza-
wa. Mieszkańcy zauważyli, że 
wpłynęłoby to pozytywnie na 
rozwój miasta, bo stałoby się 
ono atrakcyjniejsze dla tych, 
którzy chcą mieszkać z  dala 
od  wielkomiejskiego zgiełku, 
w  którym przyszło im praco-
wać.

A część mieszkańców jest 
bardzo sceptyczna wobec tego, 
czy nadanie praw miejskich 
wpłynie na rozwój Bolimowa. 
– Zmianę odczują tylko urzęd-
nicy, nikt inny – usłyszeliśmy 
od jednego z mężczyzn.

Zapytaliśmy zastępcę bur-
mistrza Patryka Kołosowskie-
go o podatki. – Absolutnie nie 
planujemy wzrostu podatków 
i  opłat, to jeden z  poważniej-
szych mitów funkcjonujących 
w  Polsce. Nic takiego się nie 
dzieje z  automatu po zmianie 
statusu miejscowości. My je-
steśmy przekonani, że nie wy-
sokość podatków zwiększy do-
chody gminy, ale ilość osób je 
płacących, dlatego zachęcamy, 
aby jak najwięcej osób te podat-
ki jednak płaciło u nas – zapew-
nił.  

Gmina Łyszkowice | Budżet na 2022 rok przyjęty jednogłośnie

Sporo wniosków, priorytetem nadal ośrodek zdrowia
29,5 mln zł dochodów (z czego 29,2 bieżących) oraz 31,35 mln zł wydatków 
(28,6 zł bieżących) – to najważniejsze liczby w przyjętym 29 grudnia 
budżecie gminy Łyszkowice na 2022 rok. Podobnie jak w styczniu 
(przy ustalaniu budżetu na 2021 rok), tak i teraz radni głosowali jednomyślnie.

De� cyt w wysokości 1,8 mln 
zł zostanie pokryty z kredytów 
i  pożyczek. Wieloletnia Pro-
gnoza Finansowa zakłada spła-
tę zadłużenia gminy do  2029 
roku.

Poparcie radnych dla przed-
stawionego projektu nie jest 
niespodzianką, wcześniej pozy-
tywnie zaopiniowały go komisje 
stałe rady. Oczywiście, była też 
pozytywna opinia Regionalnej 
Izby Obrachunkowej w  Łodzi, 
bez której projekt nie mógłby 
być poddany pod głosowanie.

Na sesji budżetowej wójt 
Adam Ruta mówił, że radni 
i sołtysi złożyli do tegoroczne-
go budżetu 16 wniosków na 29 
zadań (przy czym dwa wnioski 
się pokrywały). 20 zadań z tych 

wniosków zostało uwzględnio-
nych w budżecie.

Niektóre z nich (np. wymiana 
lamp ulicznych w  Stachlewie, 
Bobiecku i  Seligowie, montaż 
systemu selektywnego powia-
damiania OSP w  Stachlewie 
oraz przeglądy i  udrożnienie 
kominów i  wentylacji bloków 
nr 16, 19 i 23 przy ul. Głowac-
kiego) zostały zaliczone do bie-
żącego utrzymania – dlatego nie 
znajdziemy ich w  zestawieniu 
zadań inwestycyjnych, ale będą 
realizowane.

Nie zostały natomiast uję-
te: odnowienie boiska przy SP 
w Stachlewie, zakup samocho-
du dla OSP w Gzince, opraco-
wanie dokumentacji na rozbu-
dowę strażnicy w  Czatolinie, 

zakup działki w  Serokach, za-
kup urządzeń � tness na plac 
przy OSP w Gzince, przebudo-
wa drogi w Stachlewie w kie-
runku Jacochowa, opracowanie 
dokumentacji i budowa oświe-
tlenia drogi Łyszkowice – Da-
niek, przebudowa drogi w Po-
lesiu, wykonanie dokumentacji 
oraz robót przy udrożnieniu ro-
wów drogi powiatowej w  Sta-
chlewie.

W większości przypadków 
brak tych inwestycji wójt tłu-
maczył szczupłością środków 
� nansowanych i  hierarchią 
potrzeb. W  przypadku drogi 
w Polesiu powodem jest to, że 
w toku są prace nad planem za-
gospodarowania przestrzenne-
go, a w przypadku rowu w Sta-

chlewie trwają rozmowy urzędu 
z Powiatowym Zarządem Dróg 
i Transportu nad rozwiązaniem 
problemu.

Są jednak wprowadzone 
inne zdania, poza tymi, które 
zgłaszali radni i sołtysi. Najczę-

ściej to kontynuacje już wcze-
śniej rozpoczętych i  planowa-
nych zadań, a także te, na które 
gmina pozyskała już do� nanso-
wania.

To na przykład: budowa stud-
ni głębinowej z  infrastruktu-
rą, przebudowa ul. Kwiatowej 
w  Łyszkowicach, opracowa-
nie dokumentacji do  adaptacji 
pomieszczeń szkoły w  Łysz-
kowicach na żłobek, opraco-
wanie dokumentacji kanali-
zacji we  Wrzeczku, Starych 
Grudzach, Kolonii Łyszkowice 
i  Zakulinie, zakup 1/2 udziału 
własności działki w Polesiu.

Jako zadanie priorytetowe 
w  urzędzie wciąż jest trakto-
wana budowa przy Targowej 
w Łyszkowicach budynku, któ-
ry będzie mógł być wykorzysty-
wany do zadań z zakresu ochro-
ny zdrowia. Przypomnijmy, że 
już w tym roku był przetarg na 
wykonawcę, ale nie zakończył 
się podpisaniem umowy. tm

Łowicz | Rozświetlony ogród

Wielka pomoc 
dla zwierząt 
ze schroniska

– Jestem bardzo zadowolony, 
że ludzie przychodzą, spacerują 
i zostawiają karmę – powiedział 
nam Dariusz Tadeusiak, właści-
ciel rozświetlonego ogrodu przy 
ul. Małszyce w  Łowiczu. Jak 
co roku, w Święta Bożego Na-
rodzenia i dniach przed Sylwe-
strem miał w nim wielu gości. 
Dzięki nim czuje satysfakcję, że 
to co robi, daje radość innym.

Bardzo cieszy go także ro-
snący stos karmy dla zwierząt 
ze schroniska w Łowiczu, któ-
rą, niejako w podziękowaniu za 
możliwość odwiedzenia ogro-
du, można dobrowolnie zosta-
wiać w wyznaczonym miejscu 

na terenie ogrodu, w  pobliżu 
ogromnej bombki. Właściciel 
od początku podkreślał, że nie 
nie jest to obowiązek, a mimo 
to wielu mieszkańców Łowicza 
odpowiedziało na jego apel.

Pozytywnie zaskoczył go 
również fakt, że mimo, iż święta 
się skończyły, w jego ogrodzie 
wciąż jest wielu gości, którzy 
chętnie wspierają schronisko. 

Jeśli ktoś ma ochotę obejrzeć 
świąteczne iluminacje, a może 
też chce przy okazji wesprzeć 
łowickie schronisko, to może 
odwiedzać ogród przy ul. Mał-
szyce do  Święta Trzech Króli, 
czyli do 6 stycznia włącznie.aa

OSP Czyżew
Z okazji 
60-lecia 
dostali czek
Sesja Rady w Sannikach 
w czwartek 30 grudnia 
rozpoczęła się miłym 
akcentem dla jednej 
z jednostek z terenu 
gminy. 

Wszystko zachowane było 
przed strażakami w  tajemnicy, 
a  zaproszenie na sesję dostał 
prezes OSP Czyżew Arkadiusz 
Szymański. 

Na rozpoczęcie sesji, z oka-
zji 60-lecia jednostki, burmistrz 
Gabriel Wieczorek wręczył 
czek na 2 tysiące zł. na ręce pre-
zesa jednostki i jednego z dru-
hów Damiana Dolniaka, który 
jest też radnym, ale niespodzian-
kę udało utrzymać się w tajem-
nicy. Straż najprawdopodobniej 
przeznaczy go na sprzęt lub re-
mont. az

Edukacja | II miejsce w konkursie

Śpiew dla Solidarności
Jagoda Stasiarczyk z  II LO 

im. Mikołaja Kopernika w Ło-
wiczu zajęła II miejsce w kon-
kursie muzycznym „Piosenki 
Stanu Wojennego”.

Jagoda występowała w  ka-
tegorii występów solowych 
uczniów szkół ponadpodsta-
wowych. Sukces przyniosło jej 
brawurowe wykonanie piosen-
ki Grzegorza Tomczaka „Tango 
na głos, orkiestrę i jeszcze jeden 
głos”. 

Konkurs był organizowany 
przez Międzyregionalną Sekcję 
Oświaty i  Wychowania Ziemi 
Łódzkiej NSZZ „Solidarność” 
oraz Ogólnokształcącą Szko-
łę Muzyczną I i II Stopnia im. 
Henryka Wieniawskiego w Ło-
dzi już po raz 12. Ta edycja 
była jednak wyjątkowa, ponie-
waż obchodziliśmy okrągłą, 40. 

rocznicę wprowadzenia stanu 
wojennego.

Jagoda jest uczennicą II LO, 
natomiast lekcje śpiewu pobiera 
obecnie w Studiu Artystycznym 
STAR, gdzie jej nauczyciel-
ką jest Katarzyna Sut. Nie jest 
to pierwszy konkurs wokalny, 
w którym z powodzeniem star-
towała. tm

Jagoda Stasiarczyk
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Radni i sołtysi 
złożyli o tegorocznego 
budżetu 
16 wniosków 
na 29 zadań 
(przy czym dwa 
wnioski się pokrywały). 
20 zadań z tych 
wniosków zostało 
uwzględnionych 
w budżecie.
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Andrzej Wojciech Jankowski (1949-2020)
Wielu osobom, które go zna-

ły, trudno wciąż przyzwycza-
ić się do myśli, że nie ma go 
wśród nas i  trzeba o nim mó-
wić w czasie przeszłym. Tym-
czasem 31 grudnia 2021 minął 
rok od śmierci Andrzeja Woj-
ciecha Jankowskiego, znanego 
w  Łowiczu działacza społecz-
nego i  politycznego. Był bar-
dzo lubiany, pogodny i otwarty 
na ludzi. Niejedna osoba mogła 
o nim powiedzieć „przyjaciel”. 
Pomimo że w stanie wojennym 
los go doświadczył, nie stracił 
wiary w ludzi i pogody ducha.

Urodził się 8 lipca 1949 
roku w  Łowiczu w  rodzi-
nie inteligenckiej. Jego ojciec 
Teo� l Jankowski był nauczy-
cielem przedmiotów zawodo-
wych w Technikum Rolniczym 
na Blichu, dodatkowo angażo-
wał się w działalność przewod-
nicką, był prezesem łowickiego 

oddziału PTTK. Mama Zo� a 
Jankowska pracowała w  inter-
nacie szkoły na Blichu. 

Andrzej Wojciech Jankow-
ski swoją edukację rozpoczął 
w Szkole Podstawowej w Mał-
szycach, kontynuował w Szko-

le Podstawowej nr 3 w  Łowi-
czu, następnie w  Technikum 
Elektrycznym w Łowiczu. Pod-
jął studia na Wydziale Włókien-
nictwa Politechniki Łódzkiej, 
w  czasie których współpraco-
wał z  harcerzami z  Chorągwi 
Ziemi Łódzkiej – był uczest-
nikiem wielu obozów i  rej-
sów, m.in. na jachcie Zawisza 
Czarny. Uzyskał stopień ster-
nika jachtowego i  uprawnienia 
instruktorskie, więc prowadził 
szkolenia praktyczne młodych 
harcerzy.

Praca zawodowa 
i „Solidarność”
W czasie studiów pracował 

w spółdzielni studenckiej, gdzie 
podejmował się różnych zajęć. 
Po studniach pierwszym jego 
miejscem pracy były Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego 
Syntex w  Łowiczu, gdzie pra-

cował na stanowisku dyspozy-
tora dziewiarni. W tym czasie, 
jako młody inżynier, był też na-
uczycielem przedmiotów zawo-
dowych w szkole dla dorosłych, 
działającej przy ZPP Syntex.

W zakładzie rozpoczęła się 
też jego działalność w  NSZZ 
Solidarność. W  październi-
ku 1980 roku wraz z  Jackiem 
Skierskim założył pierwszą 
komisję zakładową związku 
na terenie zakładu, której prze-
wodniczącym został Skierski. 
Jankowski był jednym z dwóch 
wiceprzewodniczących. Już 
miesiąc później powstał Mię-
dzyzakładowy NSZZ Solidar-
ność Ziemi Łowickiej, w skład 
którego weszło kilka komisji 
zakładowych. W zarządzie tym 
Andrzej Wojciech Jankowski 
również był wiceprzewodniczą-
cym.  dokończenie 

w kolejnym numerze

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

   Andrzej Wojciech 
Jankowski 
(1949-2020)

ODESZLI OD NAS 
24–31.12.2021

 24 grudnia: Bogdan 
Anckiewicz, l.64; Sylwester 
Kamiński, l.61.

 25 grudnia: Marianna Rosa, 
l.89; Henryk Bolimowski, l.57.

 26 grudnia: Alina Pawlik, l.96; 
Ewa Sobańska, l.59.

 27 grudnia: Stanisław 
Witkowski, l.81.

 28 grudnia: Eugeniusz 
Karpiński, l.86; Wiktor 
Markiewicz, l.84; Marcin 
Wawrzyn, l.74; Anna 
Wojciechowska, l.63; Marianna 
Pawłowska, l.87.

 29 grudnia: Czesława 
Michalska, l.90.

 30 grudnia: Barbara Sicińska-
Zawadzka, l.96; Jan Napora, l.85.

 31 grudnia: Zofia Bednarek, 
l.73; Władysława Lichman, l.96.

Okruchy życia
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Gmina Zduny | Krysia Idzikowska upamiętniona w Zdunach i w Bąkowie

Pamięć wyryta w kamieniu
30 grudnia w gminie 
Zduny uroczyście 
odsłonięte zostały tablica 
i pomnik poświęcone 
Krystynie Idzikowskiej 
(1921-1944) – łączniczce 
i kolporterce Batalionów 
Chłopskich. 

W lutym 2021 roku, w 100. 
rocznicę urodzin lokalnej boha-
terki, Rada Gminy Zduny nada-
ła jej Honorowe Obywatelstwo. 
Teraz pamięć o Krystynie Idzi-
kowskiej, rozstrzelanej na Pa-
wiaku, która nie ma prawdziwe-
go grobu, a tylko symboliczny, 
wyryta została w kamieniu.

Najpierw odsłonięta zosta-
ła tablica pamiątkowa przed 
głównym wejściem do Biblio-
teki Publicznej i  Domu Kul-
tury Gminy Zduny, następnie 
– pomnik przy bramie prowa-

dzącej na teren Szkoły Podsta-
wowej w  Bąkowie Górnym, 
do której chodziła Krysia. Au-
torem tablicy i pomnika jest ło-
wicki artysta kamieniarz Jerzy 
Michalak. Inicjatorem upamięt-
nienia Krystyny Idzikowskiej  
– Aleksander Frankiewicz, rad-
ny powiatu łowickiego, a  tak-
że nauczyciel w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolni-
czego w  Zduńskiej Dąbrowie, 
który do tej idei przekonał sa-
morządy gminy Zduny oraz po-
wiatu łowickiego.

Wielkie wzruszenie
W uroczystości w obu miej-

scowościach udział wzięli m.in.: 
proboszcz parafii w Bąkowie ks. 
Konrad Zawiślak, który poświę-
cił tablice i pomnik, przewodni-
czący Rady Gminy Zduny Wie-
sław Dałek, wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński – który 

odsłaniał tablicę, radny gminy 
Zduny Łukasz Jankowski, czło-
nek zarządu woj. łódzkiego An-
drzej Górczyński, a  także dy-
rektor Centrum Promocji Ziemi 
Łowickiej, a jednocześnie prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
w  Łowiczu Jacek Wiśniew-
ski. Nie zabrakło rodziny Kry-
styny Idzikowskiej – Andrzej 
Idzikowski w jej imieniu odsło-
nił pomnik. Dziękując wszyst-
kim obecnym za zaangażowa-
nie i pamięć o kuzynce, nie krył 
wzruszenia i wielkich emocji.

Aleksander Frankiewicz, za-
równo w rozmowie z nami, jak 
i  podczas uroczystości, pod-
kreślał wyjątkowe zaangażo-
wanie Jerzego Michalaka przy 
realizacji zlecenia. Podszedł do 
niego bardzo profesjonalnie i z 
wielkim pietyzmem. W  przy-
padku tablicy fundatorem był 
Urząd Gminy Zduny, pomnika 
– Starostwo Powiatowe w Ło-
wiczu.

Inicjator podkreśla też,  
że wybór miejsc na upamiętnie-
nie Krystyny Idzikowskiej był 
przemyślany. We wrześniu 1939 
roku brała ona udział w ratowa-
niu książek z biblioteki gimna-
zjum w  Łowiczu, która ucier-
piała w pożarze, a wiosną 1941 
roku – wraz z  dwoma innymi 
dziewczętami – ratowała książki 
i dokumenty ze szkoły w Zduń-
skiej Dąbrowie, żeby je uchronić 
przed spodziewaną interwencją 
niemieckiej policji.

Podczas uroczystości Fran-
kiewicz odczytał też tekst ślubo-
wania, jakie składali członkowie 
Batalionów Chłopskich, którzy 
przysięgali walczyć o  Polskę, 
a  jeśli trzeba będzie – ponieść 
najwyższą ofiarę. Dodał przy 
tym, że ze wspomnień o  Idzi-
kowskiej, spisanych przez inne 
osoby, wynika, że ona, studiując 
na tajnych zajęciach Uniwersy-
tetu Warszawskiego, snuła pla-
ny, że wróci w rodzinne strony, 

aby założyć uniwersytet ludowy 
i ośrodek zdrowia – a w tamtych 
czasach to były bardzo postępo-
we idee. 

Uczennica 
z tornistrem,  
przy rowerze
Na tablicy w  Zdunach wy-

ryty jest portret bohaterki i nota 
biograficzna. Pomnik w Zduń-
skiej Dąbrowie jest wyjątko-
wo urokliwy, ponieważ artysta 
wyrył w kamieniu Krysię jako 
uczennicę, z  tornistrem i  ro-
werem, ponieważ tak właśnie 
– małym rowerem damką do-
jeżdżała ona do szóstej i  siód-
mej klasy szkoły w  Bąkowie 
z oddalonej o ponad 5 km Wi-
skienicy, zarówno na lekcje, jak 
i katechezy. Jak nam powiedział 
Jerzy Michalak, po raz pierwszy 
wyrył w kamieniu rower i nie 
było to łatwe zadanie, ale zaan-
gażował się i wykonanie go do-
starczyło mu sporo satysfakcji. 
Wizerunek historycznego rowe-
ru, jaki mogła mieć bohaterka, 
to rekonstrukcja, jaką sam zrobił 
na podstawie kilku zdjęć rowe-
rów, jakie znalazł w internecie. 
Narysował taki rower i wyska-
lował go na kamieniu, aby go 
w nim wyryć.

Dyrektor SP w  Bąkowie 
Górnym, Izabela Tokarska, 
przyznała, że epidemia po-
krzyżowała nieco plany zor-
ganizowania odsłonięcia tabli-
cy jako większej uroczystości, 
o  charakterze środowiskowym  
i z udziałem uczniów. Ucznio-
wie poznawali postać i przygo-
towali się do tego dnia. W zasa-
dzie cały 2021 rok był Rokiem 
Pamięci Krystyny Idzikowskiej, 
a  Rada Pedagogiczna szkoły 

nadała jej tytuł Honorowej Ab-
solwentki. – Krysia to postać, 
która wzrusza – mówiła, uspra-
wiedliwiając też swoje wzrusze-
nie. – Dziękuję, że przyciągnęła 
nas do siebie, ona ma taką siłę 
magiczną, że gdy przeżywamy 
stres i o niej pomyślimy, to jest 
nam lepiej – dodała.

Pielęgnujemy  
pamięć
Z kolei Stanisław Kosmow-

ski dziękował wszystkim za to, 
że „przejęli” pamięć o Krysty-
nie Idzikowskiej, którą Zespół 
Szkół w  Zduńskiej Dąbrowie 
pielęgnował od momentu li-
kwidacji LO w  Zdunach, któ-
re nosiło jej imię. Społeczność 
szkolna dbała o  pomnik przed 
wejściem do danego liceum, 
w główny holu szkoły powstała 
tablica upamiętniająca Krystynę 
Idzikowską, odsłonięta w  100. 
rocznicę odzyskania przez Pol-
skę niepodległości.	  

Kolejnym miejscem, gdzie 
pamięć o  Krystynie Idzikow-
skiej ma zostać upamiętnio-
na, będzie Łowicz. Jak wiado-
mo, do Rady Miejskiej wpłynął 
wniosek z podpisami ok. 2.500 
osób, aby rondo, które powstało 
na Zatorzu, na skrzyżowaniu ul. 
Bolimowskiej i Nieborowskiej, 
nosiło imię bohaterki Batalio-
nów Chłopskich. � mwk

Wójt gminy Zduny Krzysztof Skowroński i przewodniczący 
Rady Gminy Zduny Wiesław Dałek składają kwiaty  
po pomnikiem Krystyny Idzikowskiej w Bąkowie Górnym.
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Proboszcz parafii w Bąkowie, ks. Konrad Zawiślak, poświęcił 
najpierw tablicę w Zdunach, następnie pomnik w Bąkowie Górnym. 
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Autor pomnika Jerzy 
Michalak po raz pierwszy wyrył 
w kamieniu wizerunek roweru. 
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Pożegnanie | Pracowała dla samorządów

Zmarła Elżbieta Gołębiowska
Po kilkumiesięcznej walce 

z poważną chorobą 31 grudnia 
2021 roku zmarła Elżbieta Ja-
nina Gołębiowska (ur. 23 paź-
dziernika 1951 r.). Była m.in. 
naczelnikiem jednego z  wy-
działów w  łowickim rauszu 
i radcą prawnym w Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu. Mia-
ła 70 lat.

Sekretarz w  Urzędzie Miej-
skim w Łowiczu Maria Więc-
kowska powiedziała nam,  
że Elżbieta Gołębiowska praco-

wała jako naczelnik ratuszowe-
go Wydziału Gospodarki Grun-
tami. Stanowisko to piastowała 
od 28 stycznia 1991 roku do 31 
marca 1993 roku. W  później-
szych latach kontaktowała się 
z  ratuszem jako przedstawiciel 
prawny dla stron nieobecnych 
w postępowaniu administracyj-
nym, była to funkcja wyzna-
czona przez sąd. W ratuszu zo-
stała zapamiętana jako bardzo 
sympatyczna osoba i konkretny 
prawnik.

Elżbieta Gołębiowska z wy-
kształcenia była radcą prawnym. 
W tym charakterze była zatrud-
niona w  Starostwie Powiato-
wym w Łowiczu, ale współpra-
cowała też m.in. ze starostwem 
w  Skierniewicach, Urzędem 
Miejskim w Głownie czy Urzę-
dem Gminy w Nieborowie.

Cezary Dzierżek, starosta ło-
wicki w latach 1999-2006, po-
wiedział nam, że bardzo ce-
nił sobie współpracę z Elżbietą 
Gołębiowską. – Była sumienna 

i  dociekliwa, nigdy nie robiła 
niczego w biegu, bez staranno-
ści – wspomina. Wspierała po-
wiat w prawie samorządowym 
i  sprawach majątkowych. Tych 
drugich było szczególnie dużo 
po tym, jak w 1999 roku, w ra-
mach reformy administracyjnej, 
powstał powiat łowicki. Były 
one związane przede wszystkim 
z uwłaszczeniem majątku.

Prywatnie natomiast była 
„dobrą żoną i  matką” – tak 
mówi o niej mąż Zdzisław Go-
łębiowski. Wychowali wspólnie 
dwoje dzieci: syna i córkę, do-
czekali się też jednego wnuka.
� aa

Łowicz | Smutek w II LO

Zmarł Mikołaj Stellwag
31 grudnia w szpitalu 
w Łodzi zmarł Mikołaj 
Stellwag, uczeń II Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. Mikołaja Kopernika 
w Łowiczu. Szkoła jest 
pogrążona w żałobie.

Mikołaj był uczniem klasy II 
B, jednak ze względu na stan 
zdrowia miał zorganizowane 
nauczanie indywidualne. Mimo 
to bardzo lubił szkołę, od po-
czątku bardzo dobrze się w niej 
odnajdywał i dobrze się uczył.

Uczęszczał do klasy o profilu 
matematyczno-fizyczno-infor-
matycznym. Interesował się też 
historią i uwielbiał czytać książ-
ki. Miał wiele planów i marzeń, 
chciał podjąć studia na kierunku 
związanym z informatyką.

Dyrektor szkoły Agniesz-
ka Ruta-Kucińska powiedziała 
nam, że był wzorem ucznia – za-
wsze sumienny i przygotowany 
do zajęć. Był też bardzo zdolny.

Mikołaj zachorował na Co-
vid-19, cierpiał przy tym  
na schorzenia współistniejące. 
Trafił do szpitala w Łodzi w sta-
nie ciężkim, został podłączony 
do respiratora. W  przeddzień 
Wigilii, 23 grudnia, w kościele 
Dobrego Pasterza na Bratkowi-
cach społeczność szkolna spo-
tkała się na wspólnej modlitwie 
w intencji Mikołaja. Niestety, 31 
grudnia chłopiec zmarł. � aa

Mikołaj Stellwag
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samochodowe
kupno

��Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501‑032‑036.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 

5-osobowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��FIAT Grande Punto, 1.4 benzyna/
gaz, 2009r., atrakcyjna cena, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��HYUNDAI I10, 1.2, 2009r, 
tel. kom. 606‑348‑077.

��OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011 rok, 
tel. kom. 667‑342‑372.

��OPEL Vectra Signum, 2.0 benzyna, 
2003 rok, tel. kom. 607‑142‑267.

��PEUGEOT 206, 1.4, 2009r, 
tel. kom. 606‑348‑077.

��PEUGEOT 206, 1.2, 2002 rok, 
140.000km, bordowy metalik, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��SEAT Ibiza, 1.4, 2005rok, 
tel. kom. 606‑348‑077.

��DAEWOO Tico benzyna/gaz, 
2000r, Tanio, tel. kom. 506‑899‑986.

��TOYOTA Yaris, 1.0 benzyna, 
2002r, 3-drzwiowa, I wł., 
tel. kom. 604‑529‑656.

��VW Golf, 1.4, 2003r, 
tel. kom. 606‑348‑077.

��VW Golf V, 1,9 diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 668‑481‑409.

��VW Passat, 6 skrzynia  
diesel, 2007r, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, bezwypadkowy, 
w oryginale, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513‑375‑786.

motorowe
kupno

��Stare motocykle, motorowery, 
tel. kom. 513‑185‑357.

��Kupię motorynkę, WSK,  
części, tel. kom. 603‑444‑431.

��Kupię WSK-i, tel. kom. 517‑415‑026.

sprzedaż
��Skuter 2019, cena do uzgodnienia, 

tel. kom. 504‑588‑573, Okopy.

garaże

sprzedaż
��Garaż murowany, Tkaczew, 

tel. kom. 661‑504‑599.

wynajem
��Garaż do wynajęcia na os. 

Bratkowice przy Intermache, 
tel. kom. 601-543-623, od 
16.00‑20.00.

��Wolny, garaż, Tuszewska, 
tel. kom. 692‑101‑989.

nieruchomości
kupno

��Kupię ziemię rolną, sad w gminie 
Głowno, tel. kom. 660‑217‑444.

sprzedaż
��Polesie, 9.400 mkw., 

tel. kom. 603‑878‑783.

��Działka rekreacyjna 430 mkw., 
Bolimowska, tel. kom. 661‑504‑599.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam działkę budowlano-
rolną, tel. kom. 784‑134‑678.

��Dom o powierzchni 122,06 mkw, 
budynki gospodarcze, działka pow. 
0,811 ha, Leśniczówka 11, gmina 
Bielawy, tel. kom. 796‑001‑313.

��Sprzedam działkę, Seligi, 
3000 mkw, budowlana z lasem 
przy asfalcie, prąd, woda, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam mieszkanie Łowicz, 
72 mkw zrobione w wysokim 
standardzie, tel. kom. 501‑020‑993.

wynajem
��Do wynajęcia kawalerka,  

centrum Łowicza, 
tel. kom. 725‑171‑178.

��M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608‑667‑148.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 727‑472‑512.

��Przyjmę grunty orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693‑944‑068.

��Wynajmę mieszkanie w bloku 
Sikorskiego, Głowno, M-3, 35 mkw., 
umeblowane, tel. kom. 601‑385‑535.

��Wynajmę kawalerkę, Głowno, 
tel. kom. 692‑984‑673.

��Wynajmę mieszkanie, Łowicz, 
tel. kom. 798‑826‑712.

��Do wynajęcia mieszkanie 50mkw, 
po remoncie, w sąsiedztwie dworca 
PKP, tel. kom. 692‑882‑448.

��Przyjmę w dzierżawę łaki, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 794‑095‑816.

sprzedaż różne
��Sprzęt niwelacyjny, inkubator na 35 

jajek, tel. kom. 607‑302‑816.

��Piec c.o., dwukółka, 
tel. kom. 518‑405‑534.

��Brama ocieplana, 275x325, 
tel. kom. 515‑837‑676.

��Wytłaczanki do jaj, 
tel. kom. 512‑520‑546.

��Topola ścięta, opał lub tartak 
dł. 4,70 m średnica 85 cm, 
tel. kom. 531‑692‑067.

��Skrzynki uniwersalki i 1, 
tel. kom. 662‑142‑726.

��Wózek Toyota 7FGF, 2002r., LPG, 
23.700zł, tel. kom. 602‑584‑266.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606‑941‑752.

praca
dam pracę

��Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667‑447‑351.

��Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni na 
stanowisko sprzedawcy. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601‑153‑348.

��Kierowca międzynarodowy, 
wyjazdy max. 10 dni lub 3/1, 
tel. kom. 660‑709‑109.

��Pracownik biurowy z językiem 
angielskim lub niemieckim, Głowno, 
tel. kom. 506‑807‑560.

��Poszukujemy samodzielnego 
mechanika/wulkanizatora 
do pracy na warsztacie. 
Oczekujemy doświadczenia na 
stanowisku mechanika, wiedzy, 
samodzielności w podejmowaniu 
decyzji. Umowę o pracę, dostęp 
do szkoleń, wynagrodzenie 
uzależnione od umiejętności, 
tel. kom. 728-508‑073, lub sms.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609‑846‑316.
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��Zatrudnię pracowników 
budowlanych, tel. kom. 783‑997‑688.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721‑136‑023.

szukam pracy
�� Interesuje mnie jakaś fajna 

dorywcza praca, mężczyzna 
inteligentny, bystry, zmotoryzowany, 
tel. kom. 794‑968‑033.

remontowo-
budowlane

usługi
��Układanie kostki brukowej, 

opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667‑189‑380.

��Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609‑846‑316.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501‑931‑961.

��Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668‑591‑725.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730‑679‑727.

��Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532‑115‑111.

��Płytki, remonty mieszkań, 
tel. kom. 666‑152‑315.

��Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668‑026‑851.

��Wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 607‑168‑196.

��Rozbiórki i wyburzenia 
budynków kompleksowo od A 
do Z, tel. kom. 665‑412‑890.

��Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665‑935‑737.

��Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/
gips, płytki, tel. kom. 790‑294‑337.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Wylewki agregatem mixokret, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Wykończenia wnętrz, 
adaptacja poddaszy, płyty K/G, 
malowanie, panele podłogowe, 
itp, tel. kom. 513‑985‑412.

��Tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535‑466‑501.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663‑777‑006.

��Malowanie, szpachlowanie, 
zabudowa płyt K-G, ścianki 
działowe, układanie paneli, 
podwieszanie sufitów i wiele 
innych, tel. kom. 791‑120‑283.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z 
klinkieru, tel. kom. 788‑154‑202.

��Układanie kostki 
brukowej, krótkie terminy, 
tel. kom. 883‑215‑523.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/K, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
tel. kom. 792‑781‑446.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664‑712‑854.

sprzedaż
��Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513‑019‑010.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601‑818‑310.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506‑891‑289.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

usługi inne
��Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668‑591‑725.

��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

��Formowanie drzew i krzewów do 6 
m wysokości wycinka samosiewów 
i zakrzaczeń, tel. kom. 531‑692‑067.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam Panią do 47 lat, 

szczupłą, do stałego związku, 
tel. kom. 880‑454‑989.

nauka
��Angielski, matematyka, 

tel. kom. 607‑440‑582.

��Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782‑613‑909.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup zboża paszowego,  

odbiór, tel. kom. 726‑721‑037.

��Kupię buraczek czerwony  
okrągły i podłużny tirowe ilości 
i mniejsze, tel. kom. 507‑707‑579.

��Kupię każde zboże, odbiór  
gratis samochodem 
samozaładowczym, 
tel. kom. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.
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��Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

hodowlane
��Kupię byczki, jałówki 150-

600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

��Kupię jałóweczki HF, 
tel. kom. 662‑240‑085.

maszyny
��Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

��Kupię kopaczkę, owijarkę, 
sadzarkę, globogryzarkę, talerzówkę, 
ładowcz Trol, siewnik, rozsiewacz, 
tel. kom. 515‑710‑848.

��Kupię przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605‑084‑979.

��Kupię dojarkę Alfa Laval, 
tel. kom. 605‑084‑979.

��Kupię rotacyjną i agregat do 2,5 
metra, tel. kom. 506‑123‑266.

inne
��Przyjmę ziemię w dzierżawę, 

tel. kom. 727‑472‑512.

��Przyjmę w dzierżawę łaki, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 794‑095‑816.

rolnicze - 
sprzedaż
płody rolne

��Bób Bizon, Rambos, 
tel. kom. 727‑534‑450.

��Sprzedam sianokiszonkę, siano, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 783‑668‑523.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

��Sprzedam pszenżyto ozime, 
Chąśno, tel. kom. 502‑123‑315.

��Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669‑419‑342.

��Sprzedam żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602‑689‑205.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 784‑537‑266.

��Bób Bizon, Bachus, 
tel. kom. 724‑551‑112.

��Siano 80 bel, możliwy dowóz, 
tel. kom. 502‑518‑607.

��Kukurydza sucha, 
tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam jęczmień, 
Kiernozia, tel. (24) 277-91-85, 
tel. kom. 517‑567‑535.

��Sianokiszonka baloty + transport, 
tel. kom. 664‑981‑618.

��Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 726‑811‑028.

��Sprzedam słomę w balotach ze 
stodoły, tel. kom. 609‑241‑555.

��Sprzedam bób, 
tel. kom. 722‑178‑776.

��Sprzedam ziemniaki paszowe, 
kapustę białą, tel. kom. 661‑893‑322.

��Sprzedam zboże, 
tel. kom. 791‑125‑486.

��Jęczmień z pszenicą, 
tel. kom. 606‑901‑931.

��Słoma baloty 2-letnia Chąśno 
Osiek, tel. kom. 606‑901‑931.

��Nasiona bobu, tunel folowy, 
tel. kom. 604‑291‑850.

��Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. kom. 607‑181‑404.

��Słoma ze stodoły, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Siano kostka, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam słomę ze stodoły, 
tel. kom. 506‑421‑980.

��Siano, sianokiszonka w balotach, 
tel. kom. 661‑037‑030.

��Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 693‑037‑568.

hodowlane
��Sprzedam jałówki wysokocielne, 

likwidacja stada, tel. kom. 502-768-
409, 511‑220‑652.

��Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 536‑880‑865.

��Sprzedam byczki, 
tel. kom. 726‑931‑728.

��Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 10.01.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia 31.01.2022, 
tel. kom. 603‑477‑845.

��Sprzedam prosięta mięsne, 
tel. kom. 607‑150‑316.

��Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 604‑385‑186.

��Prosiaki 23 sztuki, 20 kg, 250 zł/
para, tel. kom. 665‑493‑071.

��Sprzedam 33 sztuki warchlaków, 
350 zł, tel. kom. 665‑493‑071.

��Baranki młode, 
tel. kom. 727‑568‑262.

��Sprzedam jałówkę 
cielną wycielenie 20.02, 
tel. kom. 501‑291‑914.

��Sprzedam byczki odsadki 
do dalszego chowu, 
tel. kom. 607‑330‑538.

��Sprzedam jałówki spod oceny, 
cielne, tel. kom. 695‑335‑369.

��Sprzedam byczka i szczeniaki 
doga, tel. kom. 726‑102‑811.

��Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669‑482‑486.

��Sprzedam 2 
jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 609‑947‑597.

��Sprzedam byczki, 
tel. kom. 694‑354‑091.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, 
inne, tel. kom. 511‑713‑596.

��Łuskarka do bobu, 
tel. kom. 790‑575‑493.

��Sprzedam kombajn New Holland 
TC5070, 2013 rok, stan bdb, 
tel. kom. 783‑112‑512.

��C-330, tel. kom. 513‑300‑346.

��Zetor 5211, agregat uprawowy, 
zgrabiarka Słoneczko, 
tel. kom. 783‑017‑131.

��Sprzedam gałęziarkę napędzaną 
silnikiem 5,5 kW, młocarnię 
Warmiankę 2, tel. kom. 532‑874‑075.

��Opona C-330, 12.4-28, 
tel. kom. 604‑649‑151.

��Prasa JD 550, 
tel. kom. 665‑349‑136.

��Ciągnik Deutz-Fahr Agrotron 150, 
tel. kom. 664‑981‑618.

��Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan 
D-43, tel. kom. 600‑523‑438.

��Sprzedam 3 używane 
łuskarki do bobu jednofazowe, 
wałki metalowe z łożyskami 
do łuskarki długość 1 m 2 sztuki, 
tel. kom. 696‑852‑727.

��Przyczepa saozbierająca 
Pottinger w pełni sprawna, 
tel. kom. 694‑860‑866.

��Sprzedam sadzarkę polską, 
tel. kom. 793‑757‑578.

��Śrutownik z mieszalnikiem, stan 
idealny, tel. kom. 795‑063‑245.

��Łyżki, paleciaki do Turów 
i ładowarek, tel. kom. 605‑884‑584.

��Sprzedam maszyny rolnicze, 
tel. kom. 665‑126‑699.

��Schładzalnik do mleka 300, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Sprzedam rozrzutnik, 
brony, Słoneczko, drapak, 
tel. kom. 666‑726‑261.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam ładowacz cyklop, słoma, 
siano kostka, tel. kom. 602‑895‑512.

inne
��Wytłaczanki do jaj, 

tel. kom. 512‑520‑546.

rolnicze - usługi
��Zrobię bramy do stodoły, 

garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505‑928‑735.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Hodowla owczarka 

niemieckiego, szczenięta, 
tel. kom. 660‑854‑640.

��Sprzedam ratlerka 
12-tygodniowego, 
tel. kom. 607‑302‑816.

��Szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 691‑355‑728.

��Owczarki niemieckie szczeniętai, 
suczki czarne i podpalane, 
tel. kom. 506‑641‑866.

��Szczenięta owczarka 
niemieckiego, 
tel. kom. 782‑521‑171.

��Sprzedam psa 3 lata 
owczarek niemiecki 1300, 
tel. kom. 518‑558‑410.

��Sprzedam owczarka 
podhalańskiego szczeniaka, 
tel. kom. 604‑259‑544.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 
w ramach pomocy osobom starszym 
w okresie pandemii Covid-19
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: telefon alarmowy:  
998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 785-
050-293;  punkt w Głownie 665-530-
294; punkt w Zgierzu 665-530-518.

��Nieodpłatna pomoc prawna  
w Strykowie: tel. 65-529-866;  
Punkt Informacyjno-Konsultacyjnym  
ds. Przeciwdziałania Przemocy i 
dla Osób w Kryzysie ul. Tadeusza 
Kościuszki 31, czynny: pon., śr. w godz. 
16.00-18.00.
��Powiatowy Rzecznik Konsumen-
tów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
środa, 5 stycznia:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
czwartek, 6 stycznia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 7 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 8 stycznia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 9 stycznia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 10 stycznia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 11 stycznia:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

środa, 12 stycznia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
��Dyżury w Strykowie:  
niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa 
w Głownie, ul. Kopernika 19, tel. 
42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny ds. Uza-
leżnień i Przemocy w Rodzinie: 
42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  

i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego  
– ekspozycja umundurowania  
i ekwipunku żołnierzy z I i II wojny  
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-
183.
��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  

i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro budynku Banku Spół-
dzielczego.
��„Milczenie” – wystawa foto-grafik 
Marcina Jędrzaka, zorganizowana  
w ramach 8. Festiwalu Grafiki Arty-
stycznej GRAFIKALIA 2021, czynna do 
31 grudnia, Miejski Ośrodek Kultury 
w Głownie, ul. Kopernika 45, wstęp 
wolny.
��„W podróży… Fotografie i opowie-
ści” – wystawa fotografii Adriana Se-
kury z podróży m.in. Iran, Chiny, Tybet, 
Kenię, Tanzanię i Armenię), Ośrodek 
Upowszechniania Kultury  
i Biblioteka w Bronisławowie.  
Wystawa czynna do 28 lutego.

koncerty
��Niedziela, 16 stycznia:
godz. 12.00 – „Hej kolęda, koleda” 
– koncertowe tournee Zespołu 
Ludowego Lipkowianka; kościół 
rzymskokatolicki w Strykowie; 
godz. 13.00 – kościół starokatolicki 
w Strykowie.

OFERTY PRACY
z dnia 4.01.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY  
W ŁOWICZU:

�� Kasjer-sprzedawca
�� Kosmetyczka
�� Pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne 

z użyciem wózka widłowego
�� Inżynier budowy
�� Konfekcjonowanie wskazanych produktów 

oraz pomocnicze prace magazynowo-
-produkcyjne

�� Kierowca samochodu osobowego
�� Główny księgowy
�� Pomocnicze prace konserwatorskie oraz po-

mocnicze prace magazynowo-produkcyjne
�� Kierownik pociągu roboczego
�� Operator maszyn introligatorskich

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Pracownik fizyczny
�� Magazynier
�� Monter okien
�� Pracownik produkcyjno-magazynowy
�� Dekarz - Blacharz
�� Robotnik budowlany
�� Magazynier/czynności produkcyjne
�� Pomocnik maszynisty turbozespołu
�� Pomoc kucharza
�� Operator maszyn do przygotowania włókien
�� Pracownik magazynu
�� Pracownik lakierni
�� Pomocnik lakiernika
�� Terapeuta zajęciowy
�� Instruktor nauki jazdy
�� Pomocniczy robotnik w przemyśle prze-

twórczym
�� Pracownik magazynu
�� Kierownik biura
�� Pracownik biurowy ( do spraw animacji 

lokalnej i współpracy, ds wdrażania 
podejścia Leader)

�� Dozór/ochrona

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Pomoc kuchenna
�� Kasjer - sprzedawca
�� Specjalista ds. jakości
�� Kelner
�� Sprzątaczka
�� Pracownik budowlany
�� Monter układów elektronicznych
�� Kontroler jakości
�� Mechanik maszyn i urządzeń
�� Konstruktor-technolog
�� Konserwator / kierowca
�� Młodszy wychowawca
�� Konserwator
�� Robotnik gospodarczy
�� Przedstawiciel-doradca ds. odszkodowań
�� Monter stolarki
�� Magazynier
�� Nauczyciel współorganizujący kształcenie
�� Pracownik produkcji
�� Stolarz
�� Magazynier z obsługą wózka widłowego
�� Pracownik biurowy
�� Pracownik działu badawczo- rozwojowego

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 3.01.2022 r.

Żywiec wieprzowy:
�� Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT
�� Różyce: 4,00 zł/kg+VAT
�� Kiernozia: 4,30 zł/kg + VAT
�� Skowroda Płd.: 4,50 zł/kg + VAT
�� Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
�� Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
�� Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT
�� Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 11,20 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
�� Infolinia NFZ w sprawie korona-
wirusa  czynna całą dobę – 800 
190 590
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 
509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
��Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ulica Główna 9, tel. 838-
33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, 
tel. 24-277-97-64 ul. Łowicka 12A, 
24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3,  

tel. 46-838-87-86 ul. Wolności 6B,  
tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, Przemysłowa, 

    tel. 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00, soboty, niedziele i święta 
przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: poniedziałek- 
piątek: 8.00-22.00, sobota-niedziela: 
10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
��Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godzinach od 14.00 do 20.00.
��Osoby posiadające własne łyżwy 

mogą korzystać z obiektu za darmo.
��  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
��  Ostrzenia łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 
w godz. 10.00-16.00; w poniedziałki 
nieczynne. Bilety: normalny 15 zł, 
ulgowy 10 zł, rodzinny (2 dorośli  
+ 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł,  
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-

płatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Pierwszy mecz” – historia biało-
-czerwonych 1921-2021 – wystawa 
w 100. rocznicę rozegrania pierwszego 
meczu przez reprezentację Polski  
w piłce nożnej, ukazująca dzieje 
naszej kadry, prezentuje liczne przed-
mioty związane z piłką nożną,  
czynna do 16 stycznia. 
• „Modne – łowickie” – projekty 
odzieży dziecięcej inspirowane  
folklorem łowickim, tworzone  
przez studentów Instytutu Ubioru Aka-
demii Sztuk Pięknych im. Władysława 
Strzemińskiego w Łodzi – wystawa 
pokonkursowa czynna do 16 stycznia.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
��Skansen w Maurzycach – do 31 
marca 2022 roku nieczynny
��Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17,  
tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie:  
rezerwacje telefoniczne: 605 767 555; 
wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne od 1 marca do 30 listopada, 
dni powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00;  
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godzinach od 10.00  
do 15.30; bilety: 20 zł normalny, 15 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież (ucząca 
się, 7–26 lat); poniedziałek dzień bez-
płatny (za wyjątkiem dni świątecznych 
i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 
10.00–16.00. Bilety: 16 zł normalny, 
10 zł ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież 
ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•„Barwy światła – barwy ciszy 

Katedry Notre Dame w Paryżu” – 
wystawa fotograficzna Emilii Wandy 
Małkowskiej; czynna do 30 stycznia.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej – 
zwiedzanie wyłącznie po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 693 422 684.
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Wystawa prac Arkadiusza 
Hablewskiego – cykl abstrakcyjnych 
obrazów inspirowanych motywem  
z łowickich strojów ludowych, Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej, Stary Rynek 17, czynna: 
pon. – pt. w godz. 9.00-15.00.
��Wystawa pt. „Stan wojenny  
1981–1983”, plac przy kościele  
Ojców Pijarów w Łowiczu.
��Łowicka Szopka Bożonarodzenio-
wa – wystawa pokonkursowa, czynna 
do końca stycznia 2022 r.; Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego w 
Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62. 
��„Znani, wielcy – gościnnie na 
Ziemi Łowickiej” oraz „Znani 
Łowiczanie w Polsce i na świecie” 
– wystawa plenerowa poświęcona 
wybranym postaciom, które odwiedziły 
Łowicz oraz znanym i zasłużonym 
dla miasta Łowicza, przygotowana na 
zakończenie jubileuszu 885-lecia mia-
sta, czynna przed Bazyliką Katedralną 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny i św. Mikołaja w Łowiczu.

koncerty
��Czwartek, 6 stycznia:
godz. 10.00 – Wspólne kolędowanie 
z Dziecięcym Zespołem Pieśni
i Tańca „Zduny” – kościół parafialny 
w Zdunach. 
��Sobota, 8 stycznia:
• godz. 14:00 i godz. 15:30 – Kolędo-
wanie z Dziecięco-Młodzieżowym 
Zespołem Ludowym „Koderki” – 
koncert specjalny dla rodziców; Łowic-
ki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20.
��Niedziela, 9 stycznia:
• godz. 11:00 – Wspólne kolędowa-
nie z Dziecięcym Zespołem Pieśni
i Tańca „Zduny” w kościele parafial-
nym w Złakowie Kościelnym. 

��Sobota, 22 stycznia:
• godz. 15:00 – Wspólny koncert 
Dziecięco-Młodzieżowego Zespołu 
Ludowego „Koderki” oraz  Dziecię-
cego Zespołu Ludowego „Kocierze-
wiacy” pod patronatem wójt gminy 
Kocierzew Płd. Agnieszki Wojdy; 
Szkoła Podstawowa w Kocierzewie 
Południowym, wstęp wolny.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Środa – czwartek, 5–6 stycznia:
• godz. 15.00 / sala II – W 80 dni 
dookoła świata – Animacja / Przygo-
dowy; reż. Samuel Tourneux;  
Czas: 1 godz. 22 min.
• godz. 16.30 – Hiszpański romans 
– komedia rom. prod. Hiszpania / USA 
/ Włochy, reżyseria: Woody Allen,  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 17.00 / sala II – Lamb – 
Dramat / Sci-Fi prod. Islandia / Polska 
/ Szwecja; reżyseria: Valdimar Jóhan-
nsson; Czas: 1 godz. 46 min.
• godz. 18.30 – Matrix Zmartwych-
wstania – Akcja / Sci-Fi prod. USA; 
reżyseria: Lana Wachowski;  
czas: 2 godz. 28 min.
• godz. 19.00 / sala II – Kochanko-
wie – Thriller prod. Francja; reżyseria: 
Nicole Garcia; Czas: 1 godz. 42 min.
��Piątek, 7 stycznia:
• godz. 16.00 /sala II – Nędzarz  
i madame – Biograficzny  
prod. Polska; reżyseria: Witold Ludwig; 
Czas: 2 godz. 01 min.
• godz. 17.00 – Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /premiera
• godz. 18:15 / sala II – Benedetta 
/premiera – Biograficzny / Dramat 
historyczny prod. Belgia / Francja / 
Holandia; reżyseria: Paul Verhoeven; 
Czas: 2 godz. 07 min.
• godz. 19.00 – Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /premiera – Komedia 
prod. Polska; reżyseria: Anna Wieczur-
-Bluszcz; Czas: 1 godz. 34 min.
��Sobota, 8 stycznia:
• godz. 16:00 / sala II – Nędzarz i 
madame 
• godz. 17:30 – Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /premiera
• godz. 18:15 / sala II – Benedetta /
premiera 
• godz. 19:30 – Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /premiera
��Niedziela – wtorek, 9–11 stycznia:
• godz. 16:00 / sala II – Nędzarz  
i madame 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00

��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej w Kut-
nie 24 285-11-52

��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” w Żychli-
nie – 695-054-433

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 11 zł i 
7 zł (ulgowy), w poniedziałki wstęp 
bezpłatny
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
��Kutno w stanie wojennym – wysta-
wa z okazji 40. rocznicy wprowadzenia 
stanu wojennego w Polsce; czynna 
do 13 stycznia w godz.: pon.–pt. 
9–17, sob.–niedz. 10–16; Pawilon 
Wystawienniczo-Muzealny na Placu 
Wolności w Kutnie, wstęp wolny.

koncerty
��Czwartek, 20 stycznia:
godz. 18.00 – Halina Frąckowiak 

– spotkanie muzyczne z okazji Dnia 
Babci i Dziadka, prowadzenie: Leszek 
Bonar; Kutnowski Dom Kultury, bilety 
40 zł;
��Czwartek, 10 marca:
godz. 19.30 – Andrzej Piaseczny 
– Akustycznie – Kutnowski Dom 
Kultury, bilety od 129 zł dostępne  
na: scenakonesera.pl
��Piątek, 11 marca:
godz. 18.30 – Andrzej Piaseczny –  
Akustycznie – Kutnowski Dom 
Kultury, bilety od 129 zł, dostępne na: 
kdk.net.pl

inne
��Czwartek, 6 stycznia:
godz. 17.00 – Zemsta nietope-
rza – retransmisja opery z Opery 
Wiedeńskiej, polskie napisy, kino KDK, 
bilety: 30 zł, 25 zł

ŻYCHLIN I OKOLICE

• godz. 17:00 – Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /premiera
• godz. 18:15 / sala II – Benedetta /
premiera 
• godz. 19:00  Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /PREMIERA
��Środa, 12 stycznia:
• godz. 16:00 / sala II – Nędzarz i 
madame 
• godz. 18:15 / sala II – Benedetta /
premiera 
• godz. 19:00 – Koniec świata czyli 
Kogel Mogel 4 /premiera
• godz. 20:30 / sala II – Koniec świa-
ta czyli Kogel Mogel 4 /premiera

inne
��Poniedziałek, 10 stycznia:
• godz. 11.00 – Projekt edukacyjny  
X Muza. Edycja XIV. Literatura 
i ekran – „Austeria”– reż. Jerzy 
Kawalerowicz, prod. Polska, 1982 
r., 02 min. (ekranizacja powieści J. 
Stryjkowskiego, kapitalna ewokacja 
problemu antysemityzmu na ziemiach 
polskich). Spotkanie prowadzi Grzegorz 
Pieńkowski; Kino w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. Zapisy: mateusz.
rudak@lok.art.pl, tel. 570-220-402.
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Gmina Domaniewice | XIX Festiwalu Kolęd i Pastorałek

Kolędowanie znów w trybie online
Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach 
zaprasza mieszkańców 
gminy i okolic do udziału 
w XIX Festiwalu Kolęd 
i Pastorałek. Wydarzenie 
będzie miało formę online. 
Zgłoszenia można wysyłać 
do 16 stycznia.

W festiwalu mogą uczestniczyć 
dzieci i młodzież z powiatów: ło-
wickiego, zgierskiego, skiernie-
wickiego, brzezińskiego, łęczyc-
kiego i kutnowskiego. Laureaci 
festiwalu otrzymają dyplomy 
i nagrody. Wydarzenie organizo-
wane jest od lat, niestety w wyni-
ku trudnej sytuacji epidemicznej 
w Polsce od dwóch lat przebiega 
w formie online. 

– Festiwal w formie online ma 
swoje plusy i minusy. Na pewno 
utrudnione zadanie ma komisja, 
której ciężej jest ocenić wystą-
pienia, których nie są bezpośred-
nimi świadkami – mówi Edyta 

Baleja, dyrektor GOK w Doma-
niewicach. – Natomiast są teraz 
różne sytuacje, dzieci chorują i są 
na kwarantannie. Festiwal w for-
mie online jest zdecydowanie 
bezpieczniejszą formą – dodaje. 

– Głównym celem imprezy jest 
poszukiwanie nowych aranżacji 
i  wykonań oraz podtrzymywa-
nie tradycji śpiewania kolęd i pa-
storałek. Takie inicjatywy rozwi-
jają umiejętności i  uwrażliwiają. 
W  ubiegłym roku wydarzenie 
również odbyło się w formie on-
line. 

– W  zeszłym roku ta formu-
ła sprawdziła się, ponieważ mie-
liśmy dużo uczestników. Było to 

dokładnie 87 osób. Taka forma 
Festiwalu jest lepsza pod wzglę-
dem organizacji, ponieważ ta 
duża elastyczność terminów spra-
wia, że wiele osób decyduje się  
na wzięcie udziału w  imprezie. 
Podczas gdy impreza miała cha-
rakter stacjonarny, wiele osób 
było ograniczonych właśnie ter-
minami – informuje Edyta Baleja.

Każdy z  uczestników wyda-
rzenia jest zobowiązany do przy-
gotowania nagrania audiowi-
zualnego zawierającego własną 
interpretację wokalną wybra-
nej kolędy lub pastorałki w  ję-
zyku polskim. Nagranie należy 
umieścić na kanale YouTube lub 

przesłać przez wetransfer.com. 
W tytule maila należy wpisać: 
Festiwal kolęd, imię i nazwisko 
oraz kategorię wiekową. 

Jak zapewnia dyrektor GOK, 
występy będzie można obej-
rzeć na kanale YouTube ośrodka.  
Po Festiwalu wszystkie występy 
zostaną podzielone na kategorie 
i  opublikowane w  formie zbior-
czych filmów. 

W ramach festiwalu zostały 
wyodrębnione cztery kategorie 
wiekowe: I – dzieci przedszkol-
ne i oddziałów „0”, II – ucznio-
wie klas I  -IV, III – uczniowie 
klas V-VIII, IV – uczniowie szkół 
średnich i  studenci do  25 lat.  
– Festiwal odbywający się  
na żywo z pewnością jest bardziej 
emocjonalny i  zawiera więcej 
wrażeń, ale taka forma online do-
ciera do  większej liczby odbior-
ców. Mamy nadzieję, że w  tym 
roku wydarzenie znów będzie 
udane – mówi dyrektor Baleja. 

Przypominamy: mailowe zgło-
szenie wraz z załącznikami oraz 
linkiem do  filmu video należy 
przesłać na adres mailowy: gok@
gokdomaniewice.pl do 16 stycz-
nia 2022 roku.� kw

Materiał promocyjny XIX Festiwalu Kolęd i Pastorałek.
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Sanniki | Pałac zaprasza

Cały czas można 
podziwiać Notre Dame

W Europejskim Centrum 
Artystycznym im. Frydery-
ka Chopina w  Sannikach 
do  końca stycznia można 
podziwiać wystawę fotogra-
fii Wandy Makowskiej pt. 
„Barwy światła – barwy ci-
szy Katedry Notre Dame 
w Paryżu”. 

Wanda Makowska wyko-
nała zdjęcia we wnętrzu ka-
tedry przed pożarem, który 
strawił ją w 2019 roku. Zdję-
cia, które są na wystawie, są 
już zdjęciami archiwalnymi. 
Dzięki nim możemy w pa-
łacu w Sannikach zobaczyć 
odbicia światła przedosta-
jącego się poprzez witraże 
w różne miejsca katedry.

Wystawa tworzy mistycz-
ny nastrój ciszy i skupienia. 
Ciemne wnętrza kościołów, 
rozświetlane światłem roz-
szczepianym przez witraże, 
stają się areną barwnych re-

fleksów. Tworzą przy tym 
wyjątkową atmosferę – ciszy 
i skupienia.

Wejście na wystawę to 
koszt wejścia do  pałacu 
i zwiedzania go, więc przy-
chodząc na wystawę może-
my od razu zwiedzić pałac. 
W  pałacu wprowadzono 
również interaktywne zwie-
dzanie z konkursami.� az

Wystawa została 
uroczyście otwarta  
i dostępna jest do końca 
stycznia. 
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Łowicz | W świątecznym klimacie

Ksinzoki przypomniały łowicką Wigilię
– A pomniecie, jak to beło z godnymi świntami  
za wasy młodości? – Pumne, pumne,  
przecie to beło jak wcoraj, beliśwa młode, tys 
cekaliśwa na piersom gwiozdke i nastawialiśwa 
ucha, skond psy scekajom, bo łod tamty strony 
kawalerka miała przyńś. – To tylko niewielki 
fragment przedstawiania, które 29 grudnia można 
było obejrzeć w konie Fenix w Łowiczu.

Zespół Śpiewaczy Ksinzo-
ki zaprosił mieszkańców Łowi-
cza na przedstawienie pt. „Wilio 
u Ksinzoków – według tradycji 
zapamiętanej”. Frekwencja nie 
była rekordowa, bo był to dzień 
roboczy, po świętach, a  czas 
epidemii też nie sprzyja impre-
zom kulturalnym. Na widowni 
zgromadziło się niewiele ponad 
30 osób. 

Zespół Ksinozki pokazał 
przygotowania do tradycyj-
nej łowickiej Wigilii – ubie-

ranie choinki, nakrywanie  
do stołu, biesiadę i  kolędowa-
nie, a  przede wszystkim uro-
kliwe dialogi prowadzone gwa-
rą. Mówili o pogodzie, o tym, 
kto do nich przyjdzie na kolację,  
ale co jeszcze wcześniej muszą 
zrobić i co się wydarzyło u nich 
w ostatnim czasie. 

Aby publiczności ułatwić od-
biór, każdy przy wejściu otrzy-
mał broszurę ze scenariuszem 
przedstawienia. Niektórzy na-
wet śledzili to, co działo się na 

scenie z  zapisem na papierze 
i  nieco się zdziwili gdy wy-
stępujący „wypadli” ze scena-
riusza, potem improwizowali, 
a następnie wrócili do oryginału. 

Po przedstawianiu śpiewane 
były kolędy, także w  gwarze, 

a  ich teksty wyświetlane były  
na ekranie. 

Na koniec zespół nagrodzono 
brawami, a  członkowie Ksin-
zoków dziękowali publiczności 
mówiąc „do następnego roku”.	
� mwk

W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Na zdjęciu od lewej:  
Piotr Kapusta, Leszek Wiercioch i Monika Zabost. 
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Łowicz | Jutro święto

Ulicami przejdzie Orszak Trzech Króli
W najbliższy czwartek,  

6 stycznia, przypada Święto 
Trzech Króli. Tego dnia ulica-
mi naszego miasta przejdzie tra-
dycyjny orszak z parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy na 
Stary Rynek. W ubiegłym roku 
wydarzenie to się nie odbyło 
z powodu pandemii. Teraz pan-
demia trwa – ale orszak będzie.

Katecheta uczący w SP Nr 3 
w  Łowiczu, Piotr Miazek, po-
wiedział nam, że o  godzinie 
10.00 w  kościele na Korabce 
zostanie odprawiona msza św., 

której będzie przewodniczył bi-
skup ordynariusz Andrzej F. 
Dziuba. Po jej zakończeniu, 
około godziny 11.00, uformu-
je się Orszak Trzech Króli, któ-
ry wyruszy w kierunku Starego 
Rynku.

Uczestnicy orszaku będą po-
dążać za trzema królami, którzy 
będą jechali na koniach. Zostaną 
one „wypożyczone” ze Stowa-
rzyszenia Karino w Otolicach.

Po drodze obejrzymy trzy 
sceny, a  pierwsza zostanie za-
prezentowana przez członków 

Rady Parafialnej bezpośred-
nio na parkingu przed kościo-
łem. Kolejną scenę przygotuje 
młodzież ze szkoły pijarskiej, 
a  zostanie ona zaprezentowa-
na przed bramą główną cmen-
tarza na Blichu. Ostatnia sce-
na, obrazująca przybycie trzech 
króli do Betlejem i  złożenie 
darów Dzieciątku, zostanie za-
prezentowana na Starym Ryn-
ku. Za jej przygotowanie odpo-
wiadają wspólnoty należące do 
parafii katedralnej. Tutaj odbę-
dzie się poczęstunek grochów-

ką, ciastem i herbatą. Podobnie 
jak w  latach ubiegłych, wyda-
rzenie zostanie przygotowane 
wspólnie z  Fundacją „Orszak 
Trzech Króli”. Przed kościołem 
na Korabce będą rozdawane pa-
pierowe korony nawiązujące do 
trzech Mędrców ze Wschodu  
– czerwona, niebieska i zielona.

Dla mieszkańców zostanie 
zorganizowany transport do ko-
ścioła na Korabce. Osoby chcą-
ce z niego skorzystać powinny 
zgromadzić się na Nowym lub 
Starym Rynku około godz. 9.30 
(dla chcących uczestniczyć we 
mszy św.) lub około godz. 10.30 
(dla osób biorących udział w sa-
mym orszaku). � aa

Koderki | Wystąpią z Kocierzewiakami

Trasa koncertowa
Dziecięco-Młodzieżowy Ze-

spół Ludowy „Koderki” z Ło-
wicza wyruszył już w  no-
woroczną trasę koncertową. 
– Styczeń będzie dla nas bardzo 
intensywny – zapowiada kie-
rownik zespołu Katarzyna Po-
lak.

Zespół otrzymał zaproszenie 
do udziału w jubileuszu 60-le-
cia Zespołu Pieśni i Tańca „Po-
ltex”, który obchodzono uroczy-
ście wczoraj, 4 stycznia, o godz. 
18.00 w  Teatrze Muzycznym 
w Łodzi.

W Święto Trzech Króli, czyli 
6 stycznia o godz. 16.00, „Ko-
derki” wystąpią w kościele pw. 
św. Wawrzyńca w  Sochacze-
wie. W sobotę 8 stycznia „Ko-
derki” zagrają koncert specjalny 
dla swoich rodziców. Do zespo-
łu należy obecnie 65 osób. Aby 
każdy rodzic mógł obejrzeć to 

szczególne widowisko, koncert 
zostanie pokazanych w  dwóch 
odsłonach – o  godz. 14.00  
i o godz. 15.30.

W dniach od 13 do 15 stycz-
nia „Koderki” wezmą udział 
w  28. Międzynarodowym Fe-
stiwalu Kolęd i  Pastorałek 
w  Będzinie. Po eliminacjach 
w Łódzkim Domu Kultury, jury 
zakwalifikowało do finału kon-
kursu zespół i należące do nie-
go solistki Magdalenę Myszew-
ską i Annę Karwowską.

Interesująco zapowiada się 
również koncert planowany na 
sobotę 22 stycznia o godz. 15.00 
w  Szkole Podstawowej w  Ko-
cierzewie Południowym. „Ko-
derki” dadzą wspólny koncert 
razem z Dziecięcym Zespołem 
Ludowym „Kocierzewiacy”, 
a wydarzenie objęła patronatem 
wójt Agnieszka Wojda. �  aa
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Nieborów | Radni zdecydowali 

Więcej pieniędzy 
w kieszeni 
wójta i radnych
Mimo nieprzychylnej wójtowi Jarosławowi 
Papudze oceny jego pracy wyrażonej przez 
radnego Tomasza Baczyńskiego, podwyżka jego 
wynagrodzenia została przyjęta na sesji  
28 grudnia jednomyślnie. Wynagrodzenie wójta 
będzie wynosić 17,5 tys. zł miesięcznie brutto.

Radny Tomasz Baczyński był 
jedynym radnym, który posta-
nowił szerzej wypowiedzieć się 
na temat obligatoryjnej zmia-
ny wynagrodzenia wójtów. Po-
wiedział m.in., że krok ten jest 
irracjonalny tak samo jak nie 
miało sensu narzucenie wcze-
śniej obniżki wynagrodzeń. 
Tym bardziej, że podwyżka ma 
obowiązywać z  datą wsteczną  
– od 1 sierpnia. – To nie powin-
no tak wyglądać – mówił.

Baczyński przy okazji wy-
tknął jednak wójtowi popełnio-
ne przez niego – w  jego oce-
nie – błędy, m.in. podniesienie 
podatków o  9%, podczas gdy 
wcześniej podnoszone były one 
o 2-3%, zdjęcie z budżetu 100 
tys. zł na boisko w  Nieboro-
wie w 2019 roku, podczas gdy 
obecnie planuje się budowę bo-
iska przy innej szkole i wprowa-
dzenie dopłat do przyłączy ka-
nalizacyjnych dla mieszkańców 
Bobrownik w wysokości 3 tys. 

zł, co jego zdaniem było niepo-
trzebne i nieskuteczne, bo i tak 
nie wszyscy podłączyli swe po-
sesje do  sieci. Wywód radne-
go jednak nie wywołał dyskusji 
i  po jego zakończeniu przeszli 
oni do  głosowania projektu 
uchwały.

W innym tonie wypowiedział 
się przewodniczący Rady Gmi-
ny Krzysztof Osóbka, który za-
znaczył, że  pierwotnie więk-
szość radnych była za tym, aby 
wójtowi przyznać maksymalne 
wynagrodzenie, doceniając jego 
zaangażowanie w  pozyskanie 
środków zewnętrznych i  reali-
zację wielu inwestycji. Zrezy-
gnowano jednak z  tego, gdyż 
sprzeciwił się temu sam zainte-
resowany, argumentując, że by-
łoby to nie w porządku wobec 
wójtów, którzy piastują swój 
urząd dużo dłużej niż on.

Wynagrodzenie wójta Jaro-
sława Papugi po  objęciu urzę-
du radni ustalili na 9.630 zł, 

zaś wiosną tego roku podnie-
śli je do 10.180 zł brutto. Wójt 
obecnie zarobi 17,7 tys. zł brut-
to (netto około 12 tys. zł) – mak-
symalnie mogło to być 19.470 
zł brutto.

Składa się ono z  wynagro-
dzenia zasadniczego – 9,5 tys. 
zł, dodatku funkcyjnego – 2,5 
tys. zł, dodatku specjalnego  
– 3,6 tys. zł oraz dodatku za wie-
loletnią pracę 1,9 tys. zł.

Na sesji radni podjęli tak-
że uchwałę o podniesienia wy-
sokości ich miesięcznych diet. 
I  tak przewodniczący Rady 
Gminy otrzyma obecnie 2 tys. 
zł (dotychczas 1 342 zł), wice-
przewodniczący 1,2 tys. zł (było 
750 zł), przewodniczący komi-
sji otrzyma 1,1 tys. zł (dotych-
czas 650 złotych); zaś szerego-
wi radni tysiąc zł, dotychczas 
600 zł. Diety będą pomniejsza-
ne o 20% gdy radny nie weźmie 
udziału w sesji RG lub komisji.

Na sesji radny Tomasz Ba-
czyński zasugerował aby die-
ty zostały podniesione rów-
nież sołtysom. Wójt przyznał, 
że nosił się z zamiarem wpro-
wadzenia takiego wniosku, ale 
pojawi się on na najbliższej se-
sji po przedyskutowaniu tematu  
na komisjach RG.� tb

RZUT OKIEM | DINO POWSTAJE W ZDUNACH

Kolejny market polskiej sieci Dino powstaje w Zdunach, przy drodze prowadzącej od kościoła 
w kierunku Strugienic. Jak wynika z tablicy informacyjnej, inwestor otrzymał zgodę na budowę 
w Starostwie Powiatowym w Łowiczu w sierpniu 2021 roku. Roboty rozpoczęły się w listopadzie, 
a przewidziany czas ich trwania to zaledwie 3 miesiące. Budowa ma się więc zakończyć już w styczniu 
2022 roku. Przypomnijmy, że także w Sobocie, w sąsiedniej gminie Bielawy, również ma powstać Dino.
mwk
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Gmina Zduny | Kłopotliwe odpady

Będzie zbiórka folii rolniczej
Gmina Zduny pomoże rol-

nikom pozbyć się kłopotliwych 
opadów, a do takich należy folia 
rolnicza po kiszonkach i siano-
kiszonkach. 

Jeszcze kilka lat temu na te-
renie powiatu łowickiego po-
jawiły się firmy, które zbierały 
ją bezpłatnie, ponieważ jednak 
popyt na taki surowiec wtórny 
osłabł, do jego utylizacji trzeba 
teraz dopłacać.

Problem był poruszany na 
forum Rady Gminy Zduny już 
przed 2 laty. Mówiono wów-
czas o tym, że nie jest to odpad 
komunalny, tylko poprodukcyj-
ny i rolnicy nie mogą go oddać 

firmie, która zajmuje się odbie-
raniem takich odpadów na tere-
nie gminy. 

Wójt Krzysztof Skowroński 
odpowiadał, że problem jest mu 
znany, natomiast gmina nie ma 
pieniędzy na to, aby sfinansować 
zbiórkę i utylizację folii, sznur-
ków, worków po nawozach itp. 
odpadów. Deklarował jednak 
pomoc – staranie się o  fundu-
sze na takie zdania np. w Naro-
dowym Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. 
Dla potrzeb takiego wniosku 
przeprowadzono inwentaryza-
cję tych opadów na podstawie 
ankiety. 

Starania gminy Zduny za-
kończyły się sukcesem, o czym  
na ostatniej sesji, 16 grudnia, 
poinformował wójt Krzysztof 
Skowroński. Gmina podpisała 
umowę z  Wojewódzkim Fun-
duszem Ochrony Środowiska 
i  Gospodarki Wodnej w  Ło-
dzi w sprawie zbiórki i utyliza-
cji folii. Opiewa ona na 107 tys. 
zł. Udział gminy polegał będzie  
na zapłaceniu podatku VAT. 

Na wykorzystanie dota-
cji samorząd będzie miał czas 
do końca marca 2022 roku. Naj-
pierw jednak musi zostać wyło-
niona firma, która folie odbie-
rze.� mwk
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Gmina Zduny | Historyczny budżet przyjęty

18 mln zł na inwestycje. 
A może być więcej
– Budżet jest historyczny, na inwestycje mamy około 18 milionów, 
to nie wszystko, bo zbliżymy się do 20 milionów. Jeszcze niedawno cały 
budżet gminy Zduny to było około 18 milionów – mówił z satysfakcją 
wójt gminy Zduny Krzysztof Skowroński podczas sesji 16 grudnia, 
na której został przyjęty budżet na 2022 rok.

Na sesji obecnych było 12 
radnych i  wszyscy oni głoso-
wali za przyjęciem budżetu 
przedstawionego przez skarb-
nik Iwonę Pykacz. Po stronie 
dochodów jest on planowany 
na 37.206.196,81 zł, po tronie 
wydatków – 40.168.343,81 zł 
z czego wydatki bieżące mają 
wynieść 22.230.779 zł, zaś ma-
jątkowe – 17.937,564,81 zł.

Planowany de� cyt 
2.962.147 zł ma zostać po-
kryty dochodami z  pożyczek 
i  kredytów – ok. 1,4 mln zł 
oraz niewykorzystanych środ-
ków pieniężnych na rachunku 
bieżącym, wynikającym z roz-
liczenia dochodów i  wydat-
ków (czyli tzw. nadwyżki bu-
dżetowej) – ponad 1,5 mln zł. 

W przyjętym budżecie znala-
zło się kilkadziesiąt inwestycji, 
których same nazwy zajmują 
objętość dwóch stron. Są to za-
równo bardzo duże inwestycje, 
których koszty liczone są w mi-
lionach, jak i zupełnie lokalne, 

które będą realizowane w  ra-
mach funduszu sołeckiego. 

Z tych największych zwraca 
uwagę planowana przebudowa 
i remonty około 11 km dróg 
– zaplanowano łącznie 
4.948.807 zł, III etap budowy 
sieci kanalizacji sanitarnej, 
budowa sieci wodociągowej 
oraz zbiornika wyrównawcze-
go na Stacji Uzdatniania Wody 
w  Retkach – 1.480.000 zł. 
W  zakresie wodociągów pla-
nowane są też prace moderniza-
cyjne na SUW w Jackowicach, 
Bogorii Górnej i Złakowie Bo-
rowym – na co zapisano 120 tys. 
zł oraz wymiana złoża na stacji 
w Złakowie Borowym – 75 tys. 
zł, zakup pomp dla SUW w No-
wych Zdunach – 16 tys. zł.

Drogi przeznaczone do  re-
montu to: Złaków Borowy 
– Niespusza, Złaków Boro-
wy w  kierunku boiska, Retki 
– Przemysłów, Zduńska Dą-
browa, Strugienice – Bocheń 
i  Osiedle Zduny. Oprócz nich 
gmina planuje modernizację 
parkingu przy NZOZ w  Zdu-
nach – 70 tys. zł.

Bardzo zmieni się centrum 
Zdun za sprawą przebudowy 
gminnego targowiska – czyli 

terenu położonego za Urzędem 
Gminy – na ten cel przeznaczo-
nych jest 1.519.254 zł. Termo-
modernizacji poddane zostaną 
budynki: Urzędu Gminy, Bi-
blioteki i Domu Kultury Gminy 
Zduny – to zadanie w budżecie 
szacowane jest na 1.622.723 zł.

Kiedyś planowana rewitaliza-
cja centrum miejscowości zosta-
nie zrealizowana, choć już teraz 
kryje się pod nazwą „utworze-
nie w  przestrzeni publicznej 
terenów zieleni wraz z  baza-
mi edukacyjnymi” i jest na nią 
przeznaczone 1,099.334,15 zł. 
Te wszystkie trzy zadania reali-
zowane będą w centrum Zdun. 

Niebagatelna kwota 
3.738.655,26 zł przeznaczona 

została na termomodernizację 
szkół podstawowych w Bąko-
wie Górnym i  Nowych Zdu-
nach. 

Ostatnia z  milionowych in-
westycji to zakup autobusu 
elektrycznego ze  stacją łado-
wania – za 2,7 mln zł. Jest to 
zadanie z  tego roku, na które 
ogłoszony jest już przetarg, ale 

zostanie on s� nalizowany już 
w  2022 roku, ponieważ ofer-
ty zostaną otwarte 27 grudnia 
2021 roku. 

Wśród inwestycji można od-
naleźć kolejny etap wymiany 
oświetlenia ulicznego na ledo-
we – na co zaplanowano 79.440 
zł, są też m.in. wymiana wiat 
przystankowych (Złaków Bo-
rowy), zakup kosiarki samo-
bieżnej (Bąków Dolny), wy-
miana pokrycia dachu Domu 
Ludowego w  Wierznowicach 
– 86.515 zł. 

Prawie na wszystko 
wójt pozyskał 
pieniądze z zewnątrz
Po przedstawieniu budżetu 

wójt dodał, że  jest on dobrze 
zbilansowany, równomiernie 
rozłożony i  zawiera kluczowe 
inwestycje, którymi są III etap 
budowy kanalizacji sanitarnej, 
prace na SUW w Retkach, ter-
momodernizacja obu szkół, 
Urzędu Gminy i domu Kultury.

Podkreślał, że np. przebudo-
wa 11 km dróg gminnych zosta-
nie zrealizowana przy zerowym 
wkładzie własnym – 200 tys. zł 
pochodzić będzie z Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych, 
a 4 mln 671 tys. zł – z Programu 
Inwestycji Strategicznych Polski 
Ład. Mówił też o środkach po-
zyskanych na inne inwestycje, 

jak zakup autobusu elektrycz-
nego, na który gmina ma umo-
wę z  Narodowym Funduszem 
Ochrony Środowiska i  Gospo-
darki Wodnej w  Warszawie 
na dotację i  pożyczkę, przez 
co również nie będzie angażo-
wać swoich środków. Łącznie te 
duże inwestycje kosztować będą 
17,2 mln zł, przy czym wkład 
własny z budżetu to 722 tys. zł, 
co stanowi zaledwie 4%.

Przed głosowaniem słowa 
uznania w kierunku wójta wy-
raził radny Marek Sokół, mó-
wiąc, że  tak dużo inwestycji 
i pozyskanych środków nie bie-
rze się znikąd, bo jest w  tym 
bardzo duży wkład wójta i pra-
cowników urzędu. – Mam na-
dzieję, że wszystko uda się zre-
alizować, a  nawet gdyby tylko 
część – to też będzie bardzo 
dużo. Już sama wizualizacja 
centrum Zdun robi wielkie wra-
żenie – dodał radny. 

Z kolei radny Adam Grzego-
ry pytał o remont drogi powia-
towej Zalesie – Bogoria Dolna, 
na którą w  budżecie zapisano 
symboliczną kwotę 20 tys. zł. 
Wójt odpowiedział, że  ponie-
waż jest to duże zadanie, szaco-
wane na 2-2,5 mln zł, to gdyby 
ona również uzyskała dotację 
i była realizowana, to przyszło-
roczne inwestycje gminy Zduny 
mogą przekroczyć 20 mln zł. 

Gmina Zduny | Diety radnych

Na razie bez podwyżki
W porządku obrad sesji Rady Gminy Zduny 
16 grudnia znalazł się projekt uchwały w sprawie 
diet radnych. Po dyskusji na posiedzeniach komisji 
stałych, radni zaproponowali, aby diety podwyższyć.

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Wiesław Dałek przedstawił 
nowe stawki: on miałby otrzy-
mywać miesięczny ryczałt 
1.500 zł (otrzymuje go w wyso-
kości 1.200 zł), pozostali radni 
– 700 zł (obecnie jest to 450 zł). 

Skarbnik gminy Iwona Py-
kacz po wysłuchaniu propozy-
cji powiedziała, że  na wyższe 
diety dla radnych nie są zabez-
pieczone pieniądze w budżecie 
na 2022 rok (który był przyję-

ty chwilę później, na tej samej 
sesji). – Skoro nie mamy za-
bezpieczonych, dobrze byłoby, 
abyście państwo wskazali źró-
dło � nansowania – sugerowała 
skarbnik.

Radny Edward Pierzchała 
zaproponował, aby było to czę-
ściowo z  funduszu reprezenta-
cyjnego oraz z rezerwy celowej 
lub ogólnej.

Z kolei radny Łukasz Jan-
kowski przyznał, że  on jest 

za podwyżką dla przewodniczą-
cego, ale przeciwko podwyż-
ce diet dla pozostałych radnych, 
natomiast obie kwestie mają być 
razem głosowane.

Obecny na sesji mec. Maciej 
Kucharski przyznał, że ma dy-
lemat prawny. Uchwała mają-
ca skutki � nansowe musi mieć 
wskazane źródło � nansowania 
i choć, podobnie jak skarbnik, 
nie jest on przeciwny podwyż-
ce diet, to musi zwrócić uwa-
gę na powstały problem. Sko-
ro na tej samej sesji miał być 
przyjęty budżet na 2022 rok, to 
podwyżka powinna być w nim 
uwzględniona.

Sugerował zatem, aby naj-
pierw przyjąć budżet, sko-
ro nie ma do niego większych 
zastrzeżeń, na następnej se-
sji podwyższyć diety, do  tego 

czasu spokojnie znaleźć źró-
dło � nansowania – 40 tys. zł, 
zachowując rezerwę – bo ona 
musi zostać na wypadek sytu-
acji nadzwyczajnych. Zwrócił 
uwagę, że  przyjęcie uchwały 
o podwyżce na ten samej sesji, 
co przyjmowany będzie budżet, 
w którym ta podwyżka nie jest 
uwzględniona, może skutkować 
zakwestionowaniem uchwały 
budżetowej przez Regionalną 
Izbę Obrachunkową – bo obie 
byłyby sprzeczne.

Wobec takiego postawie-
nia sprawy ogłoszono przerwę 
w  obradach. Po niej wpłynął 
wniosek formalny od  radnego 
Adama Grzegorego, aby pro-
jekt uchwały w sprawie diet wy-
kreślić z porządku obrad, na co 
radni zgodzili się jednogłośnie. 
 mwk
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mirka.wolska@lowiczanin.info

Słowa uznania 
w kierunku wójta 
wyraził radny Marek 
Sokół, mówiąc, 
że tak dużo inwestycji 
i pozyskanych 
środków nie bierze 
się znikąd, bo 
jest w tym bardzo 
duży wkład wójta 
i pracowników 
urzędu.
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Budżety domowe | Pomoc dla dotkniętych drożyzną

Dodatek osłonowy:  
gdzie składać wnioski i kiedy
– Zamieściliśmy na naszej stronie informację,  
że będziemy się zajmować wypłacaniem dodatku 
osłonowego, ale nie ma jeszcze opublikowanej 
ustawy ani wzoru wniosku – mówi Urszula 
Markowicz, dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Łowiczu. Dyrektor przyznaje,  
że obawiała się, że już 3 stycznia pierwsze osoby 
zainteresowane mogą przyjść w tej sprawie  
do ośrodka, ale na razie dzwonią i pytają. 

Zdaniem Urszuli Marko-
wicz kryterium przyjęte w usta-
wie jest dość niskie, w związku 
z tym spodziewa się, że w Ło-
wiczu zostanie złożonych około 
3-4 tysięcy wniosków. 

W MOPS w Łowiczu przyj-
mowaniem tylko tych wnio-
sków zajmować się będzie  
2 pracowników, a  3 kolejnych 
będzie to robiło jako dodatko-
we zajęcie. Jeśli będzie taka po-
trzeba, dyrektor MOPS do tej 
sprawy skieruje kolejnych pra-
cowników, aby proces ten prze-
biegał płynnie. 

Znana jest podstawa wy-
płacania dodatku osłonowego, 
który otrzymają niektóre ro-
dziny w związku z rosnącymi 
cenami energii oraz żywności. 
Wiadomo również, jakiej wy-
sokości będą te dodatki i kiedy 
będą wypłacane. Jednak nie ma 
jeszcze wzoru wniosku w  tej 
sprawie, który jest jeszcze kon-
sultowany. 

Prezydent RP Andrzej Duda 
28 grudnia podpisał ustawę 
o  dodatku osłonowym, który 
ma pomóc gospodarstwom do-
mowym o określonych docho-

dach w pokryciu rosnących cen 
energii i cen żywności. Doda-
tek ten to element rządowej tar-
czy antyinflacyjnej.

Kto dostanie  
dodatek?
Pomoc dostaną gospodar-

stwa domowe, w  których do-
chody nie przekraczają 2.100 zł 
miesięcznie w  gospodarstwie 
jednoosobowym lub 1.500 zł 
miesięcznie/osobę w  gospo-
darstwie liczącym 2 i  więcej 
osób.

Dodatek będzie przysługiwał 
od stycznia do dnia 31 grudnia 
2022 r. Jego wysokość będzie 
zależała od wielkości rodziny: 
w  przypadku osoby samotnej 
będzie to 400 zł, rodzina 2-3 
osobowa otrzyma 600 zł, 4-5 
osobowa – 850 zł, co najmniej 
6-osobowa – 1.150 zł (dla go-
spodarstwa składającego się 
minimum z 6 osób). Osobom, 
które złożą wniosek w  stycz-
niu, pieniądze te mają być prze-
lewane w  2 równych ratach: 
pierwsza do 31 marca, druga  
do 2 grudnia, jeśli złożą go póź-
niej – otrzymają jedną ratę. 

Jeszcze nie teraz
Aby otrzymać dodatek, ko-

nieczne będzie złożenie wnio-
sku w  samorządzie, który bę-
dzie wypłacał dodatek osłonowy 
na takiej samej zasadzie jak wy-
płaca świadczenie 500+. Sam 
wniosek będzie można złożyć 
pisemnie lub drogą elektronicz-
ną (wtedy jednak potrzebny bę-
dzie podpis elektroniczny lub 
Profil Zaufany). Wzór wniosku 
będzie opublikowany w specjal-
nym rozporządzeniu, którego 
jeszcze nie ma. Wiadomo jed-
nak, że czas na złożenie wniosku 
upłynie 31 października.

Trzeba będzie  
ujawnić wszystkie 
dochody
Dziennik Gazeta Prawna za-

powiada, że formularz przygo-
towywany przez resort klimatu 
formularz liczyć będzie aż 12 
stron i  składać z  kilku części. 
Do jego wypełnienia potrzebne 
będą takie informacje jak: dane 
personalne wraz z  obywatel-
stwem, numerem PESEL i da-
nymi kontaktowym, informacja 
o członkach rodziny i głównym 
źródle ogrzewania domu.

Jeśli chodzi o  dochody, to 
trzeba będzie podać pełne: tak-
że te uzyskane z alimentów czy 
gospodarstwa rolnego – które 
nie są opodatkowane. Nie będą 
jednak potrzebne dokumenty 
potwierdzające wysokość do-
chodów, ich wysokość – podana 
we wniosku – będzie weryfiko-
wana z danymi przesłanymi do 
Ministerstwa Finansów w  for-
mularzach PIT. � opr. mwk

Łowicz | Gwiazdy na Gwiazdkę

Zrzutka na „czek od internautów” 
dla Marysi
Turniej charytatywny Gwiazdy na Gwiazdkę, 
którego podopieczną jest w tym roku Marysia Szkop 
z Łowicza, 10-latka cierpiąca na dziecięce porażenie 
mózgowe, odbędzie się 14 stycznia w hali OSiR nr 1 
w Łowiczu. Już teraz na portalu wystartowała zrzutka 
na „czek od internautów”, który zostanie dopisany  
do sumy uzyskanej z cegiełek i licytacji.

Przypomnijmy, że tegorocz-
ną edycję Gwiazd na Gwiazdkę 
można wspierać na kilka spo-
sób. Wystartowały już licytacje 
fantów z  autografami na face-
bookowej grupie LICYTACJE 
– Gwiazdy na Gwiazdkę.

7-8 stycznia na wirtual-
nej murawie w  grze FIFA22 
zmierzą się znani z  Łowicza 
i Głowna Krzysztof Radzikow-
ski, Konrad Karwat, Dominik 
Abus i  gość specjalny. Trans-

misja live odbędzie się na ka-
nale YouTube Strong Ekipa. 
W trakcie gry będą prowadzo-
ne licytacje na tzw. „skarbon-
kach”.

Natomiast wydarzenie głów-
ne – turniej futsalu GnG – odbę-
dzie się 14 stycznia w hali OSiR 
nr 1 w  Łowicz. Zmierzą się 
w  nim cztery drużyny: Rape-
rów, Youtuberów, Dziennikarzy 
i Przyjaciół Gwiazd na Gwiazd-
kę. W trakcie turnieju również 

będą prowadzone licytacje spor-
towych fantów.

Na portalu Zrzutka.pl trwa 
zbiórka na tzw. „czek od inter-
nautów”. � aa

W tym roku podopieczną 
turnieju Gwiazdy na Gwiazdkę 
jest Marysia Szkop z Łowicza, 
10-latka cierpiąca na dziecięce 
porażenie mózgowe. 
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Koszykówka | Podsumowanie I rundy Suzuki I Ligi Mężczyzn

Trudna pierwsza runda Księżaka
Pierwszoligowy zespół KS 

Księżak Łowicz w  czwartek, 
30 grudnia zagrał ostatni mecz 
pierwszej rundy i  teraz moż-
na krótko podsumować poczy-
nania łowickiej drużyny na za-
pleczu ekstraklasy, która już 
w  tę sobotę rozpoczyna rundę 
rewanżową. Było budowanie 
składu, kłopoty kadrowe, zaska-
kujące wygrane, nieoczekiwane 
porażki, dymisja trenera i  po-
wołanie nowego szkoleniowca. 
Teraz ma być tylko lepiej...

Zamiana trenera
Po dwóch latach, przed sezo-

nem 2021/22 z zespołem poże-
gnał się trener Michał Spychała, 
a Zarząd Klubu postanowił dać 
szansę młodemu szkoleniowco-
wi Piotrowi Trepka, który jest 
dobrze znany w  koszykarskim 
środowisku w Łowiczu. W la-
tach 2013-2015 był zawodni-
kiem Księżaka Łowicz, wystę-
pującego wówczas w  II lidze. 
Największe sukcesy na boisku 
odnosił w  Łódzkim Klubie 
Sportowym, z  którym w  se-
zonie 2010/2011 awansował 
do Polskiej Ligi Koszykówki. 
Księżacy pod jego wodzą mieli 
grać szybki basket, nastawiony 
na kontry, po mocnej obronie. 

Trudne początki
Łowicki klub przygotowa-

nia do I ligi w tym sezonie za-
czął dość późno. Zarząd Księża-
ka szukał nowych zawodników 

i  budował zespół, jednak nie 
było łatwo. Na treningach do 
doświadczonych graczy mu-
sieli dołączyć juniorzy i już po 
pierwszych spotkanie w  I li-
dze widać było, że sezon będzie 
trudny. Trener Trepka narzekał, 
że nie ma zawodników na wal-
kę z  mocnymi rywalami. Bra-
kowało rotacji i widać było wy-
raźnie braki kadrowe. Władze 
klubu szybko zdecydowały, że 
trzeba pozyskać nowych zawod-
ników. 

Michał Jankowski
Po trzech meczach, w  paź-

dzierniku do Księżaka dołą-
cza Michał Jankowski. Okazuje 
się, że to bardzo doświadczony 
i cenny zawodnik. Na początku 
może nie zachwycał, ale z bie-
giem czasu okazał się naszym 
podstawowym graczem. Obec-
nie w każdym meczu jest pod-

stawowym strzelcem, a  jego 
najgroźniejszą bronią są rzuty 
„za trzy”. To był bardzo dobry 
zakup. 

Cenne wygrana 
z Górnikiem, seria 
porażek i dymisja
Trenerzy Piotr Trepka i  Ma-

ciej Siemieńczuk włożyli dużo 
pracy w nasz team, ale czegoś 
tu nie było... W  każdym me-
czu byliśmy blisko rywali, ale 
brakowało kropki nad „i”. Naj-
lepszym meczem był zdecy-
dowanie wygrany pojedynek 
z Górnikiem Wałbrzych. Księ-
żacy przegrywali wtedy po 
pierwszej kwarcie 17:37, ale od-
robili straty i wygrali mecz. To 
podbudowało nieco nasz team, 
ale nie na niedługo. Po poraż-
kach we własnej hali z  AZS 
AGH Kraków i  MKKS Żak 
Koszalin do dymisji podał się 

trener Piotr Trepka. Wcześniej 
do Księżaka dołączył Nikodem 
Kowalski i Tomasz Krzywdziń-
ski. Po tych kontraktach mieli-
śmy kompletny zespół, ale bra-
kował trenera.

Nowy szkoleniowiec
Od 20 grudnia stery Książka 

obijał Rafał Knap. Doświadczo-
ny szkoleniowiec, który praco-
wał w  Politechnice Gdańskiej 
i w klubie R8 Basket Kraków, 
a  także współpracował z  klu-
bami z ekstraklasy, ma nam za-
pewnić spokojny ligowy byt, 
a  może nawet awans do play-
-off. Taki jest plan i  może się 
udać. Pierwszy krok został wy-
konany. W  swoim debiucie 
Knap z  Księżakiem pokonał 
w Łowiczu MKS Miasto Szkła 
Krosno 84:79. Zobaczymy jak 
będzie w  kolejnych pojedyn-
kach. 

15. miejsce nie takie 
straszne
Pierwszą rundę kończymy na 

15. pozycji, ale nie jest tak źle, 
jak to wygląda w tabeli. Łowi-
czanie mają na koncie 21 punk-
tów (5 zwycięstw, 4 w Łowiczu 
i 1 na wyjeździe). Do 9. pozycji 
brakuje nam dwóch wygranych, 
zatem wszystko jeszcze jest 
możliwe. Takie wyniki świad-
czą o tym, że I liga w tym sezo-
nie jest bardzo wyrównana i do 
końca rundy zasadniczej będzie 
bardzo ciekawie.

Liderzy zespołu 
i statystyki
 Po pierwszej rundzie widać 

wyraźnie, że liderami zespołu 
są Michał Jankowski i Piotr Ro-
bak. Ta para przeważnie zdoby-
wa najwięcej punktów. Trzeci 
w  statystykach jest Arkadiusz 
Kobus, którego w ataku wspo-
magają Daniel Dawdo i  Mak-
symilian Motel. Na pewno nie-
co zawodzą nasi wysocy gracze, 
a  Księżak często przegrywa 
z rywalami walkę na tablicach. 
Ten element kilka razy decydo-
wał o porażce. Nowy trener wie 
już nad czym musi pracować. 
Dobra obrona, mocna zbiórka 
i dyscyplina taktyczna mają być 
kluczem do sukcesu. 

Czekamy na drugą 
rundę
Kibice koszykówki z  Łowi-

cza czekają na drugą rundę, któ-
ra nie będzie łatwa. W Łowiczu 
zagramy tylko 7 spotkań. Na 
wyjeździe czeka nas 9 pojedyn-
ków. Będzie ciężko, ale liczymy 
na dobre pojedynki. Naszym ce-
lem jest miejsce 9-14, które daje 
utrzymanie w I lidze. Jest cień 
szansy na rundę play-off, ale to 
bardzo trudne zadanie, ponie-
waż każdy rywal w tym sezonie 
jest bardzo groźny i na wygrane 
trzeba będzie bardzo mocno za-
pracować. Pierwsze stracie 2022 
roku już w  sobotę, 8 stycznia, 
a rywalem będzie AZS UMCS 
Start II Lublin.� zł

W rundzie rewanżowej ma być tylko lepiej...
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy kończą rundę na 15. miejscu 
Ostatni mecz pierwszej run-

dy, po krótkiej świątecznej prze-
rwie, KS Księżak Łowicz zagrał 
w hali OSiR nr 1 przy ulicy Jana 
Pawła II w czwartek, 30 grudnia 
2021 roku. To były super zawo-
dy. Było wiele ciekawych mo-
mentów, zmiany prowadzenia 
i zwycięstwo (84:79), po bardzo 
zaciętym pojedynku pod wodzą 
nowego trenera Rafała Knapa.

Kibice czekali na to starcie 
z kilku powodów. Po pierwsze 
mecz 17. kolejki Suzuki I Ligi 
Koszykówki w Łowiczu popro-
wadził nowy trener Rafał Knap, 
który objął zespół 20 grudnia. 
Przez taki krótki czas na pew-
no nie wiele udało się sporto-
wo zrobić, ale zobaczyliśmy jak 
zareagował na taką zmianę cały 
nasz team, który ostatnio nie 
funkcjonował najlepiej. Okaza-
ło się, że zmiany są potrzebne.

Po drugie, łowiczanie chcą 
powoli piąć się w  górę tabeli 
i opuścić strefę spadkową. Aby 
ten cel zrealizować trzeba za-

cząć wygrywać. Pierwszy krok 
został wykonany. Po tej wygra-
nej Księżacy z  bilansem 5-11 
zajmują 15. miejsce w  gronie 
17 zespołów zaplecza ekstrakla-
sy, czyli są w strefie spadkowej.

 W czwartek, 30 grudnia, za-
grali również PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut z AZS AGH Kra-
ków. Trener AZS-u chciał ten 
mecz przełożyć, ale władze So-
koła się nie zgodziły. Ekipa tre-
nera Wojciecha Bychawskiego 
prowadziła do przerwy 49:35, 
ale w drugiej połowie zabrakło 
sił, Sokół wygrał mecz 99:89 
i wrócił na fotel lidera

W pozostałych meczach 
w  16. kolejce, które rozegra-
no w niedzielę, 2 stycznia 2022 
roku, najciekawiej zapowiadało 
się starcie GKS Tychy – MUKS 
Sensation Kotwica Kołobrzeg. 
To zespoły z  czołówki tabeli 
i mecz na szczycie był bardzo 
emocjonujący. Miejscowi od-
skoczyli na 10 oczek w trzeciej 
kwarcie, a ostatnie kwarta była 

już „na remisie”. GKS do wy-
granej poprowadzili Piotr Wie-
loch i Maciej Koperski.

Nasz sąsiad z  tabeli, które-
go chcemy przeskoczyć – Dzi-
ki Warszawa podejmował AZS 
UMCS Start II Lublin i  tu ki-
bicowaliśmy ekipie Mikołaja 
Stopierzyńskiego, który wrócił 
do gry po kontuzji. Mecz był 
bardzo wyrównany, ale w koń-
cówce Dziki zagrały lepiej i po 
rzutach Bartosza Majewskiego 
wygrały to stracie 71:66 i awan-
sowały na 12. lokatę w tabeli. �zł

��17. kolejka Suzuki I  Liga 
Koszykówki Mężczyzn: KS 
Księżak Łowicz – KKK Mia-
sto Szkła Krosno 84:79, PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut – AZS 
AGH Kraków 99:89, Weegree 
AZS Politechnika Opolska 
Opole – WKK Wrocław 78:68, 
Dziki Warszawa – AZS UMCS 
Start II Lublin 71:66, SKS 
Starogard Gdański – KK Dec-
ka Pelplin 77:52, GKS Tychy 

– MUKS Sensation Kotwica 
Kołobrzeg 97:88, TBS Śląsk II 
Wrocław – MKKS Żak Kosza-
lin przełożony na 10 lutego 2022 
roku (cz) na godz. 18.00 i MKS 
Znicz Basket Pruszków – PGE 
Turów Zgorzelec przełożony 
na 10 marca 2022 roku (pt) na 
godz. 19.00. Pauza: KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych.

1. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (2)  16  30 1411-1262

2. MUKS Sensation Energa Kotwica (3) 16 28 1416-1193

3. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (1)  16  28 1346-1193

4. GKS Tychy (4) 16  28 1381-1256

5. Weegree AZS PO Opole (5) 16  27 1303-1208

6. WKK Wrocław (6) 16  24 1246-1233

7. AZS UMCS Start II Lublin (7) 16  24 1299-1305

8. SKS Starogard Gdański (11)  16  24 1334-1354

9. AZS AGH Kraków (8) 16 24 1211-1231

10. Miasto Szkła Krosno (10) 16  23 1241-1219

11. TBS Śląsk II Wrocław (9) 15  22 1253-1177

12. Dziki Warszawa (14) 16  22 1134-1141

13. MKKS Żak Koszalin (12) 15  22 1120-1168 

14. KK Decka Pelplin (13) 16  22 1135-1212

15. KS Księżak Łowicz (15)  16  21 1305-1396

16. MKS Znicz Basket Pruszków (16) 15  17 1052-1229

17. PGE Turów Zgorzelec (17) 15  16 1009-1419

Piłka siatkowa | 1. kolejka I ligi SLS

Korabka walczy 
o drugie mistrzostwo
W niedzielę, 9 stycznia 
2022 roku, UKS Korabka 
Łowicz oraz LKS Retki 
staną do kolejnego etapu 
rywalizacji w ramach  
28. edycji Skierniewickiej 
Ligi Siatkówki 2021/2022.

Obydwa zespoły z  powiatu 
łowickiego, UKS Korabka Ło-
wicz oraz LKS Retki, dobrze 
zaprezentowały się w  pierw-
szym etapie rywalizacji w SLS, 
co dało im możliwość walki w I 
lidze, do której zakwalifikowa-
ły się cztery najlepsze zespo-
ły, spośród sześciu, które grały 
w „worku nr 1”. Ekipa Korabki 
zakończyła rywalizację na po-
zycji drugiej. a  Retki na miej-
scu czwartym. W  niedzielę, 9 
stycznia, o  godz. 16.30, Retki 
rozegrają mecz ze Skierniewic-
kim Węglem Skierniewice, zaś 
pierwszym rywalem Korabki 

w walce o powtórzenie sukce-
su z poprzedniego sezonu, czy-
li tytuł mistrzowski, będzie AZS 
PUSB Skierniewice. Mecz od-
będzie się o godz. 18.00.

– Teraz są 3 ligi. Pierwsza 
to cztery ekipy walczące o mi-
strzostwo. Potem są drużyny 
5-7 (II liga) i pozostałe 8-11 (III 
liga). Grane jest mecz i rewanż. 
Korabka walczy o  drugie mi-
strzostwo… – powiedział Paweł 
Tomczak, trener drużyny UKS 
Korabka Łowicz.�  Gogo

��1. kolejka 28. edycji I  ligi 
SLS (2022.01.09): Skiernie-
wicki Węgiel Skierniewice – 
LKS Retki (n, godz. 16.30); UKS 
Korabka Łowicz – AZS PUSB 
Skierniewice (n, godz. 18.00)

1. Skierniewicki Węgiel (1) 0 13 0-0

2. UKS Korabka Łowicz (2) 0 12 0-0

3. AZS PUSB Skierniewice (3) 0 10 0-0

4. LKS Retki (4) 0  5 0-0

Futsal 
Kia Łowicz 
podejmie  
FC 10 Zgierz

Ciekawie zapowiada się 
czwartkowy wieczór, 6 stycznia, 
dla kibiców piłki nożnej halo-
wej. Zespół Kia Łowicz będzie 
walczył z FC 10 Zgierz w kolej-
nym etapie Pucharu Polski.

Po niespodziewanej rezygna-
cji ZKS Gatta Active Zduńska 
Wola z  meczu z  Kia Łowicz, 
który miał się odbyć w Łowiczu 
w  ramach 1/64 Pucharu Pol-
ski 10 grudnia, łowicka druży-
na będzie walczyła w kolejnym 
etapie. Rywalem będzie FC 10 
Zgierz. Spotkanie zaplanowa-
ne jest na czwartek, 6 stycznia, 
o godz. 19.00 i z pewnością bę-
dzie dużym wydarzeniem dla 
kibiców futsalu. Jak zapewnia 
Bartłomiej Tkacz, kapitan dru-
żyny Kia Łowicz, będą wal-
czyć o zwycięstwo, aby przejść  
do 1/16 rundy Pucharu Polski.

– Teraz przed nami FC 
10 Zgierz, który występuje  
na szczeblu centralnym w I li-
dze futsalu. Jednak rywal jest na 
pewno w naszym zasięgu, nie-
którzy zawodnicy ze Zgierza 
występują w drużynach w na-
szej halówce (Chińska i Ogro-
dowa), więc na pewno wiedzą 
na co nas stać i odwrotnie. Na 
parkiet wyjdziemy po zwycię-
stwo i awans do kolejnej rundy 
1/16. W Łowiczu jeszcze żad-
na drużyna nie występowała 
w PP futsalu, więc mecz będzie 
sporym wydarzeniem – mówił 
Bartłomiej Tkacz, kapitan dru-
żyny Kia Łowicz.  � Gogo
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ŚRODA – CZWARTEK – PIĄTEK: 
W środę pochmurno, miejscami 
słabe opady deszczu. W czwartek 
pochmurno, bez opadów.  
W piątek pochmurno, miejscami 
przejaśnienia, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 7 st. C 
czwartek do + 2 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 2 st. C do -4 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże,  
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, możliwy słaby 
śnieg. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany,  
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. C  
w sobotę do + 1 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – 
ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 2 st. C  
do + 3 st. C.n Temp. min w nocy:  
+ 1 st. C do 0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Sport szkolny | Igrzyska Dzieci 

Szachiści z Pijarskiej jadą 
na Mistrzostwa Polski
Szachistów ze Pijarskiej Szkoły czeka w maju 
przyszłego roku fajna przygoda. Po swoich 
świetnych występach na szachownicach 
w Powiecie Łowickim, rejonie i przede wszystkim 
w zawodach wojewódzkich w Zgierzu awansowali 
oni do zawodów Ogólnopolskich.

Ale po kolei. W  poniedzia-
łek, 6 grudnia w Łowiczu od-
były się eliminacje, czyli finał 
powiatowy w  ramach Igrzysk 
Dzieci. Do rywalizacji zgłosi-
ły się trzy szkoły, które rozegra-
ły turniej systemem kołowym 
w  tempie: P-10+5”. W  tych 
mini zawodach triumfowała Pi-
jarska Szkoła Podstawowa Kró-
lowej Pokoju w  Łowiczu, któ-
ra pokonała ZPO Nieborów 4:0 
i SP 1 Łowicz 3:1. W zwycię-
skiej ekipie Dominika Kusia 
występowali: Ernest Wolski, Jan 
Beta, Szymon Siekiera i  Wik-
toria Wiśniewska. W  meczu 

o  awans do zawodów rejono-
wych lepsi okazali się szachiści 
z Nieborowa pokonując „jedyn-
kowców” 2,5:1,5.

W rozegranych w  Skiernie-
wicach eliminacjach do finału 
wojewódzkiego faworytami byli 
gospodarze, ale już o  drugie 
miejsce można było się bić z ry-
walami z  rejonu. I  rzeczywi-
ście komplet punktów zgarnęli 
podopieczni Bogdana Bodera, 
ale kolejne miejsca zajęli nasi. 
Premiowane awansem drugie 
miejsce zajęli „Pijarzy” (11 ma-
łych punktów), a najniższe miej-
sce na podium przypadło ekipie 

ZPO Nieborów, którzy zgroma-
dzili 9 „małych oczek”.

W rozegranym w Szkole Pod-
stawowej nr 8 w Zgierzu finale 
wojewódzkim odbyło się już bez 
niespodzianek. Faworyt SP 5  
Skierniewice zwyciężył (jak 
zresztą co roku) z  kompletem 
punktów. Drugie miejsce z sze-
ścioma zwycięstwami i  jedną 
porażką zajęli młodzi szachiści 
z  Pijarskiej Szkoły Podstawo-
wej Królowej Pokoju. Trzecią 
lokatę zajęli uczniowie z  trzy-

nastki Bełchatów. W  drugiej 
drużynie tych rozgrywek wy-
stępowali: Ernest Wolski, Jan 
Beta, Szymon Siekiera, Bartosz 
Bolimowski, Izabela Przybysz 
i Wiktoria Wiśniewska. W na-
grodę podopieczni Dominika 
Kusia wyjadą w maju na zawo-
dy ogólnopolskie, które będą 
ukoronowaniem dobrej postawy 
na szachownicach w  grudniu 
2021 roku. � Fischer

��Powiatowe Igrzyska Dzieci 
(Łowicz): 1. Pijarska SPKP Ło-
wicz 4,0 (+7,0), 2. ZPO Nieborów 
2,0 (+2,5), 3. SP 1 Łowicz 0,0 
(+2,5). 

��Rejonowe Igrzyska Dzieci 
(Skierniewice): 1. SP 5 Skier-
niewice 16,0, 2. Pijarska SPKP 
Łowicz 11,0, 3. ZPO Nieborów 
9,0. Wojewódzkie Igrzysk Dzieci 
(Zgierz): 1. SP 5 Skierniewice 
14,0, 2. Pijarska SPKP Łowicz 
12,0, 3. SP 13 Bełchatów 10,0.

Młodzi szachiści z ul. Pijarskiej 
osiągnęli wieli sukces.
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Szachy | XIII Puchar Dyrektora OSiR Łowicz

Brzoza z awansem do Ligi Mistrzów
W sobotę, 4 grudnia 
w Al. Sienkiewicza 62 
odbył się „pechowy” 
turniej szachowy 
o Puchar Dyrektora OSiR 
w Łowiczu.

Trzynasta odsłona rozgrywek 
zgromadziła na starcie 19 miło-
śników szachowania i matowa-

nia. Zawodnicy rozegrali 9 rund 
systemem szwajcarskim tem-
pem P-10”+5”. Walka o przed-
ostatnie premiowane miejsce 
do grudniowego Turnieju Mi-
strzów była tego dnia bardzo 
zacięta. Do ostatniej gry waży-
ły się losy 1, 2, 3, i 4 miejsca. 
Ostatecznie Mateusz Brzozow-
ski i Roman Zimochocki zgro-
madzili na swoim koncie po 7 

punktów, lecz „Brzoza” oka-
zał się lepszy w  dodatkowych 
współczynnikach. Trzecie miej-
sce na podium przypadło Grze-
gorzowi Marczakowi z Doma-
niewic.

W innych klasyfikacja zwy-
ciężali: klasyfikacja juniorów 
– Ernest Wolski (UKS „Pijar-
ski KS” Łowicz), klasyfikacja 
kobiet – Jagoda Kwiatkowska 

(UKS „Jedynka” Łowicz), do 
lat 10 – Maciej Chróścielewski 
(UKS „Pijarski KS” Łowicz), 
najlepszy tata – Paweł Kwiat-
kowski (UKS „Jedynka” Ło-
wicz) i  ranking 1000 – Rafał 
Grażka (UKS „Jedynka” Ło-
wicz).

Jako triumfator tego turnieju 
„Brzoza” awansował jako ósmy 
zwycięzca do grudniowego Tur-
nieju Mistrzów, który gromadzi 
zawodników z „jedynką” z naj-
ważniejszych turniejów w roku 
2021. � Fischer

Szachy | I Puchar Prezesa

Piękny weekend Wiktorii
W niedzielę, 19 grudnia 
w Centrum Kultury, 
Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej odbył się 
pierwszy turniej o Puchar 
Prezesa Stowarzyszenia 
Łowicka Wieża.

Powstała w  tym roku or-
ganizacja zaczęła działać bar-
dzo prężnie, czego efektem 
jest zgromadzenie aż trzydzie-
stu członków stowarzyszenia.  
Na koniec roku, podsumowu-
jąc sezon i działalność sportową 
szachiści rozegrali wewnętrzny 
turniej. 19 zawodników walczy-
ło w dziewięciu rundach o zwy-
cięstwo w tym pierwszym tur-
nieju o puchar wręczany z rąk 
Pawła Wysockiego. W najważ-
niejszej klasyfikacji open trium-
fowała Wiktoria Mitręga, która 
dzień wcześniej też zwycięży-
ła w rywalizacji w II Pucharze 
Starosty Łowickiego w  „sza-
chach Fischera”. Reprezentant-
ka UKS Pałac Nieborów zdo-
była siedem punktów i  o pół 
wyprzedziła swojego trenera 
Roberta Chojnowskiego i  Er-

nesta Wolskiego z UKS Pijarski 
KS Łowicz.

W klasyfikacji juniorów swo-
je puchary odebrali: za pierw-
sze miejsce – Jan Beta (UKS Pi-
jarski), za drugie miejsce Maja 
Wysocka (UKS Jedynka Ło-
wicz) i za trzecie miejsce Lena 
Mitręga (UKS Pałac).

W najmłodszej kategorii  
do lat dziesięciu na podium sta-
nęli Michał Wysocki (UKS Je-
dynka), Adrian Bibo (UKS Pa-
łac) i Jakub Kwiatkowski (UKS 
Jedynka).

Puchar za najlepszą dziew-
czynę w  turnieju zabrała  
do domu zawodniczka „Jedyn-
ki” Jagoda Kwiatkowska.

Oprócz pucharów i  nagród 
rzeczowych uczestnicy zawo-
dów raczyli się smaczną pizzą, 
a Prezes Wysocki już zapowie-
dział wiele atrakcji na turnieju 
pod koniec 2022 roku. Zarząd 
serdecznie zaprasza do wstąpie-
nia w  szeregi Stowarzyszenia 
Łowicka Wieża żeby II Puchar 
Prezesa Stowarzyszenia Łowic-
ka Wieża świętować w  dużo 
liczniejszym gronie.� Fischer

Wiktoria Mitręga z Prezesem Stowarzyszenia Pawłem Wysockim.
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Koszykówka | Zapowiedź 18. kolejki

Zaczynamy rundę 
rewanżową w Łowiczu

Księżacy zakończyli już 
pierwszą rundę rozgrywek Su-
zuki I Ligi Koszykówki. Pierw-
szy mecz rundy rewanżowej 
nasz team zagra w  sobotę, 8 
stycznia o godz. 16.00, w hali 
OSiR nr 1 przy ul. Jana Paw-
ła II. Naszym rywalem będzie 
AZS UMCS Start II Lublin.

W meczu inaugurującym 
I  ligę łowiczanie przegra-
li w  Lublinie 80:88. Najsku-
teczniejszym naszym zawod-
nikiem był wtedy Arkadiusz 
Kobus, który zdobył 20 punk-
tów. W składzie nie było jesz-
cze Michała Jankowskiego, 
który obecnie jest liderem sta-
tystyk i  Tomasza Krzywdziń-
skiego, który wzmocnił stre-
fę podkoszową. Wydaje się, 
że w  nowym składzie Księża-
cy pójdą za ciosem i w rewan-
żu mogą być lepsi od akademi-
ków z Lublina. AZS plasuje się  
na 7. miejscu w tabeli I ligi z bi-
lansem 8-8. 

Nowy lider PTG Rawl-
plug Sokół Łańcut podejmu-
je MKKS Żak Koszalin i chy-
ba zanosi się na to, że zanotuje  
15. wygraną w tym sezonie. 

Kibice Księżaka będą z cie-
kawością obserwować sytuację 
w  dolnej części tabeli. Mecz 
Dziki Warszawa – Weegree 
AZS Politechnika Opolska 
i MKS Znicz Basket Pruszków 
– KK Decka Pelplin mogą mieć 
dla nas znaczenie, jednak jeśli 
chcemy piąć się w  górę tabeli 
musimy wygrywać i  nie oglą-
dać się na rywali. � zł

��18. kolejka Suzuki I  Liga 
Koszykówki Mężczyzn 
(2022.01.06-09): KS Księżak 
Łowicz – AZS UMCS Start II 
Lublin (s, godz. 16.00), WKK 
Wrocław – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych (cz, godz. 16.00), PTG 
Rawlplug Sokół Łańcut – MKKS 
Żak Koszalin (s, godz. 17.30), 
SKS Starogard Gdański – KKK 
Miasto Szkła Krosno (s, godz. 
18.00), Dziki Warszawa – We-
egree AZS Politechnika Opol-
ska Opole (s, godz. 18.00), GKS 
Tychy – AZS AGH Kraków (s, 
godz. 18.00), PGE Turów Zgorze-
lec – TBS Śląsk II Wrocław (n, 
godz. 15.00) i MKS Znicz Basket 
Pruszków – KK Decka Pelplin 
(n, godz. 17.00). Pauza: MUKS 
Sensation Kotwica Kołobrzeg.
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Lekka atletyka | Podsumowanie UKS Pijarska Łowicz

Tadeusz Rutkowski kończy 
przygodę z UKS Pijarska
– Dziękuję, że w szkołach pijarskich, jak nigdzie wcześniej, mogłem w tak 
dużym zakresie rozwijać swoje zamiłowanie do popularyzowania biegania 
– mówił trener Tadeusz Rutkowski, który w grudniu 2021 roku zakończył 
sportową przygodę z biegaczami UKS Pijarska Łowicz.

Tworzenie pijarskiej gru-
py biegowej Rutkowski rozpo-
czął w 2008 roku. Już we wcze-
śniejszych latach swoją pasją 
do „królowej sportu” zarażał 
uczniów SP 3 Łowicz, z który-
mi zajmował czołowe miejsca 
w zawodach powiatowych i wo-
jewódzkich.

– Zaczynając pracę w UKS 
Pijarska nie myślałem o  spo-
rcie wyczynowym. Moim ce-
lem było popularyzowanie bie-
gania amatorskiego dla zdrowia, 
dla lepszego samopoczucia, dla 
podniesienia sprawności fizycz-
nej, której ważną cechą jest wy-
trzymałość. Dążyłem do tego, 
żeby chętni uczniowie szkół pi-
jarskich mieli możliwość rozwi-
jać tę formę ruchu i mieć z tego 
radość oraz satysfakcję, a  tak-
że żeby bieganie stanowiło dla 
nich pożyteczną odskocznię od 
wielu codziennych obowiązków 
szkolnych – mówi Rutkowski.

Zajęcia biegowe w Pijarskiej 
odbywały tylko jeden raz w ty-
godniu, a  zwodnicy trenowali 
według planu indywidualnego. 
To był klucz do odnoszenia wie-
lu sukcesów w zawodach spor-
towych. Współzawodnictwo 
było ważne, bo dawało dodat-
kową motywację, emocje, osią-
gnięcia, trofea, rozgłos i  uzna-
nie. Specjalnością niegaccy 
Pijarskiej stały się biegi przeła-
jowe i uliczne.

W ciągu 12 lat przez grupę 
biegową przewinęło się około 
170 uczniów. Jedni uczestniczy-
li w treningach krótko, inni dłu-

żej, a niektórzy nawet kilka lat 
i  więcej. Absolutną rekordzist-
ką jest Julia Szymkowicz, któ-
ra pod szyldem pijarskiej grupy 
występowała przez ponad 10 lat. 
W swojej indywidualnej kolek-
cji trofeów biegowych ma 111 
medali oraz 53 puchary. Pierw-
szy sukces sportowy w  naszej 
grupie pojawił się w 2009 roku, 
gdy Monika Antosik została 
mistrzynią powiatu w  biegach 
przełajowych w kategorii gim-
nazjalistek – wspomina szkole-
niowiec pijarskich biegaczy.

12-letni dorobek 
grupy biegowej
Zawodniczki i  zawodnicy 

wzięli udział w ponad 220 im-
prezach biegowych na różnych 
szczeblach, w  których zajęli 
łącznie 646 miejsc na podium, 
w tym odnieśli 271 zwycięstw, 
do najbardziej wartościowych 
osiągnięć należą 4 medale wy-
walczone w finałach wojewódz-
kich biegów przełajowych or-
ganizowanych przez Szkolny 
Związek Sportowy: złoty me-
dal zdobyty przez 6-osobową 
drużynę pijarskich licealistek 
w  biegu drużynowym (2021), 
srebrny medal zdobyty przez 
8-osobową drużynę pijarskich 
licealistek w  biegu sztafeto-
wym (2018) oraz dwa meda-
le (srebrny i brązowy) zdobyte 
przez Szymona Pilichowskie-
go w  biegach indywidualnych 
(2019 i 2021), w finałach wo-
jewódzkich biegów indywidu-
alnych, 

Pijarscy biegacze 8-krotnie 
zajmowali miejsca w pierwszej 
dziesiątce najlepszych biegaczy 
województwa łódzkiego, a po-
nadto w  biegach sztafetowych 
miejsca: VI (2016), IV (2017) 
i II (2018) oraz I miejsce w bie-
gu drużynowym (2021), w mi-
strzostwach powiatu łowickie-
go w  indywidualnych biegach 
przełajowych zdobyli 50 meda-
li, w tym 18 złotych, 22 srebrne 
i 10 brązowych, a ponadto wie-
le osiągnięć w  biegach sztafe-
towych, w dziewięciu edycjach 
prestiżowego Poznańskiego 
Biegu im. o. Józefa Jońca, pijar-
scy biegacze z Łowicza zdoby-
li 33 medale, w tym 11 złotych, 
11 srebrnych i 11 brązowych.

Dwoje biegaczy pijarskiej 
grupy biegowej (Julia Szym-
kowicz i  Jakub Szram) ma 
wśród swoich osiągnięć poko-
nanie dystansu półmaratonu. 
Ponadto Julia Szymkowicz wy-
grała bieg na dystansie 5 km 
mający rangę Mistrzostw Woje-
wództwa Łódzkiego oraz dwu-
krotnie z  rzędu wygrała Skier-
niewicką Triadę Biegową (2020 
i 2021), czyli roczny cykl trzech 
biegów długich, natomiast Ja-
kub Szram dwukrotnie z rzędu 
(2016 i 2017) zwyciężył w cy-
klu biegów o Puchar Marszał-
ka Województwa Łódzkiego 
w  kategorii wiekowej M16, 
czyli rocznym cyklu dziewię-
ciu biegów na długich dystan-
sach, z których pięć najlepszych 
wliczano do końcowej klasyfi-
kacji.

Biegaczami z  najdłuższym 
stażem w  pijarskiej grupie są: 
Julia Szymkowicz (10 lat), 
Anna Wojciechowska (obecnie 
Anna Janiec) i  Joanna Radosz 
(7 lat) i Bartosz Lus (6 lat).

20 listopada 2021 roku, pod-
czas Biegu Obrońców Modli-
na w  Nowym Dworze Mazo-
wieckim, pięcioro pijarskich 
biegaczy (Kalina Czerwińska, 
Bartosz i  Szymon Pilichow-
scy, Bartosz Lus i Jagoda Znyk) 
zdobyło ostatnie medale dla pro-
wadzonej przez trenera Rutkow-
skiego grupy biegowej. Wszy-
scy wygrali biegi w  swoich 
kategoriach wiekowych.

Kilka refleksji
– Zawsze najbardziej lubi-

łem lekkoatletykę. Sam w mło-
dości uprawiałem ją amatorsko 
i dobrze sobie radziłem w wie-
lu konkurencjach lekkoatletycz-
nych zarówno biegowych, jak 
i  skocznościowych, a  przede 
wszystkim w  rzutach. Będąc 
studentem AWF, dla własnej 
satysfakcji przygotowałem się 
i pokonałem dystans biegu ma-
ratońskiego. Jako nauczyciel, 
posiadam kwalifikacje instruk-
torskie w  zakresie lekkoatlety-
ki, zatem popularyzowanie tej 
dziedziny sportu wśród dzie-
ci i młodzieży było najbardziej 
ulubioną częścią mojej aktyw-
ności zawodowej – powiedział 
nam Tadeusz Rutkowski.

– W  początkach lat 90., 
gdy byłem nauczycielem wy-
chowania fizycznego w  SP 3 
w  Łowiczu, moi podopiecz-
ni dwukrotnie z  rzędu zostali 
drużynowymi mistrzami woje-
wództwa w  czwórboju lekko-
atletycznym (1992 i  1993) 
oraz dwukrotnie uczestniczyli 

w  Ogólnopolskich Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej (1992 – 
Białystok, 1993 – Grudziądz). 
Trzeba nadmienić, że wtedy 
było to województwo skiernie-
wickie. To pierwsze osiągnię-
cie zostało uznane wówczas za 
największy sukces w  sporcie 
szkolnym powiatu łowickiego 
w 1992 roku – wspomina tre-
ner biegaczy z Pijarskiej.

– Po rozpoczęciu pracy 
w szkołach pijarskich w 2007 
roku, skupiłem się już wyłącz-
nie na popularyzowaniu bie-
gów przełajowych i ulicznych, 
które trenować można w każ-
dych warunkach terenowych. 
Uwielbiałem pracę z biegacza-
mi. Cieszyłem się, gdy grupa 
chętnych do biegania powięk-
szała się z  roku na rok i  gdy 
zauważałem szybkie postępy 
w wyniku treningów oraz sys-
tematycznie powiększającą się 
ilość osiągnięć sportowych. 
Biegać w  mojej grupie mógł 
każdy chętny. Nie robiłem se-
lekcji ze względu na predys-
pozycje trenujących. Trakto-
wałem to, jako sport całkowicie 
amatorski – dodaje.

– Z końcem 2021 roku po-
stanowiłem zakończyć moją 
aktywność zawodową i przejść 
na emeryturę. Mimo, że popu-
laryzowanie biegania było ulu-
bionym elementem mojej pra-
cy zawodowej, to po 33 latach 
pracy zawodowej, w  tym 13 
latach pracy z  pijarską grupą 
biegową czuję się już trochę 

zmęczony. Były to lata bardzo 
intensywne. Praca z biegacza-
mi była dodatkową moją ak-
tywnością zawodową, w dużej 
mierze społeczną. Oprócz wie-
lu treningów, w każdym sezo-
nie uczestniczyliśmy w  licz-
nych imprezach biegowych, 
do których trzeba było jak naj-
lepiej przygotować biegaczy, 
zorganizować przejazd na za-
wody, uczestniczyć w  nich ra-
zem z grupą zawodniczek i za-
wodników, przeżywać z  nimi 
wszystkie emocje związane 
ze współzawodnictwem, czu-
wać nad ich bezpieczeństwem 
i zdrowiem itp. Trzeba jeszcze 
nadmienić, że zawody organizo-
wane były zazwyczaj w soboty 
lub niedziele, a  zatem wiązało 
się to z  poświęcaniem wolne-
go czasu, co w sumie nie stano-
wiło dla mnie problemu. Cóż, 
nic nie trwa wiecznie. Po wie-
lu latach intensywnej pracy, ma-
jąc już problemy ze zdrowiem, 
podjąłem decyzję o całkowitym 
zakończeniu pracy zawodowej. 
Pozostaną wspomnienia i satys-
fakcja z  tego, co udało się do-
konać. Mam nadzieję, że to co 
robiłem, miało sens – podsumo-
wuje swoją przygodę w  pijar-
skim bieganiem Rutkowski.

Mamy nadzieję, ze biegowe 
tradycje Pijarskiej zostaną po-
wstrzymane i  uda się znaleźć 
godnego następcę Tadeusza 
Rutkowskiego, który będzie 
dzielił się swoją sportową pasją 
z młodzieżą.� zł 

Julia Szymkowicz i Jakub Szram prezentują swój dorobek.
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Piłka nożna | Turniej w Bielawach

Świąteczne granie
29 grudnia w  sali gimna-

stycznej Szkoły Podstawowej 
w  Bielawach rozegrany został 
Świąteczno-Noworoczny Tur-
niej o  Puchar Wójta Gminy 
Bielawy. Z 11 drużyn najlep-
szy okazał się team Ewenement 
Traby.

Rundę zasadniczą rozegrano 
w czterech grupach, systemem 

„każdy z każdym”, a następnie 
przeprowadzono rundę finałową 
systemem pucharowym. 

Poza walką o punkty i miej-
sca w klasyfikacji końcowej tra-
dycyjnie wybierani byli: najsku-
teczniejszy strzelec, najlepszy 
bramkarz i najlepszy zawodnik 
całego turnieju. Wyróżnienia in-
dywidualne otrzymali: najlep-

szy zawodnik Michał Warda 
(Ewenement Traby), najlepszy 
strzelec Mateusz Dałek (Malaga 
JR. VB) 11 bramek i najlepszy 
bramkarz Przemysław Walczak 
(Warriors Bielawy).

Zwycięska drużyna Ewene-
ment Traby grała w  składzie: 
Michał Warda, Tomasz Wojda, 
Łukasz Kasiński, Robert Liber-
ski Bartłomiej Dalek, Michał 
Bryszewski i Sebastian Janicki.

– Dziękujemy wszystkim za 
wspólnie spędzone popołudnie, 

przede wszystkim młodzieży 
licznie uczestniczącej w turnie-
ju, z którą klub Victora Bielawy 
wiąże największe nadzieje spor-
towe – powiedział po zawodach 
Piotr Kociak, główny organiza-
tor turnieju. � zł

��Grupa A:
1. Witaminer Głowno  2 4 14-2

2. Malaga Jr. VB 2 4 3-1

3. Świeżaki FC 2 0 1-17

��Grupa B:
1. Warriors Bielawy 2 6

2. Drogusz Team  2 3

3. Campermajstry  2 0

��Grupa C
1. Ewenement Traby 2 6

2. Husaria Bielawy 2 3

3. Coco Jambo Jr. VB  2 0

��  Grupa D:
1. Muchomor 1 3

2. RC Design  1 0

��Ćwierćfinały: Malaga Jr. VB 
– Team Drogusz 5:1, Witaminer 
Głowno – Warriors Bielawy 3:1, 
Ewenement Traby – RC Design 
4:1, Husaria Bielawy – Muchomor 
4:3; półfinały: Warriors – Malaga 

Jr. VB 3:3, w karnych 2:1, Ewene-
ment – Husaria 3:0. Mecze o 3. 
miejsce: Malaga Jr. VB – Husa-
ria 4:4, w karnych 2:1. Mecz o 1. 
miejsce: Warriors – Ewenement 
1:7.

��Klasyfikacja końcowa: 1. Ewe-
nement Traby, 2. Warriors Biela-
wy, 3. Husaria Bielawy, 4. Malaga 
Jr. VB, 5-8. Witaminer Głowno, 
Drogusza Team, RC Design i Mu-
chomor, 9-11. Coco Jambo JR. 
VB, Świeżaki FC i  Campermaj-
stry. 
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Sport Tadeusz Rutkowski 
kończy przygodę 
z UKS Pijarska Łowicz – str. 31

Kia Łowicz podejmie 
FC 10 Zgierz
w ramach 1/32 Pucharu Polski – str. 29
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Koszykówka | 17. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Zwycięstwo Księżaka 
na zakończenie roku
Bardzo cenne zwycięstwo 
w Suzuki I lidze odnieśli 
koszykarze KS Księżak 
Łowicz. Nasz zespół 
zamknął rok 2021 
wygraną u siebie z Miasto 
Szkła Krosno w meczu 
17. kolejki 84:79.

Ostatni mecz pierwszej run-
dy Księżacy zagrali w Łowiczu, 
w czwartek, 30 grudnia. Rywal 
był w zasięgu, zatem kibice li-
czyli tu na dobry mecz pod wo-
dzą nowego szkoleniowca Ra-
fała Knapa i  wygraną. Warto 
dodać, że przed tym spotkaniem 
Księżacy grali z ekipą z Krosna 
trzy razy i trzy razy wygrywali. 
Dobrą passę udało się podtrzy-
mać i w pierwszoligowych star-
ciach z  Miastem Szkła mamy 
bilans 4-0. 

 Spotkanie z  KKK Miasto 
Szkła Krosno było bardzo za-
cięte i wyrównane, a o końco-
wym sukcesie zadecydowała 
końcówka meczu.

Łowiczanie dobrze rozpo-
częli pierwszą partię. Po dwóch 
„trójkach”, Michała Jankow-
skiego i  Arkadiusza Kobusa, 
wyszli na prowadzenie, jednak 
goście szybko odpowiedzie-
li i  przejęli prowadzenie (6:8). 
Po akcji Piotra Robaka Księ-

żacy prowadzili 16:15 i  stanę-
li w  miejscu. Rywale zdoby-
li 9 oczek z rzędu i wygrywali 
16:24. W końcówce tej odsłony 
tra� ł Maksymilian Motel oraz 
Robak i po 10 minutach łowi-
czanie przegrywali 20:26.

W drugiej odsłonie Księżacy 
cały czas musieli gonić wynik. 
Goście prowadzili 33:24, 39:31 
i  dopiero tuż przed przerwą, 
po tra� eniach Kobusa, Roba-
ka i Jankowskiego nasza ekipa 
odrobiła nieco straty i na drugą 
połowę przystępowała z  dwu-
punktową stratą do  drużyny 
z Krosna (43:45).

Trzecią kwartę od  ak-
cji 2 plus 1 rozpoczął Tomasz 
Krzywdziński i był remis 46:46. 
Od tego momentu mecz był bar-
dzo równy. Księżacy zaczęli le-
piej bronić, a w ataku częściej 
wykorzystywali chwilę nieuwa-
gi rywala. W końcówce bardzo 
ważne dwie „trójki” tra� ł Motel, 
jednak po 30 minutach Krosno 
jeszcze prowadziło 65:64. 

Ostatnią ćwiartkę lepiej roz-
poczęli koszykarze Szkła i pro-
wadzili 73:70. Chwilę później 
dobrą akcją popisał się Da-
niel Dawdo, za  trzy tra� ł Ro-
bak i było 75:73. Na 49 sekund 

przed końcową syreną spod ko-
sza tra� ł Konrad Dawdo i  był 
remis 79:79. W następnej akcji 
tę samą akcją popisał się jego 
brat bliźniak Daniel Dawdo 
(81:79), który jeszcze po chwi-
li tra� ł jednego wolnego i było 
82:79 dla Księżaka. W  ostat-
niej akcji, po stracie Szymona 
Sobiecha, „wsadem” z  kontry 
popisał się Jankowski i Księżak 
Łowicz wygrał z Miastem Szkła 
Krosno 84:79. Radość naszych 
koszykarzy była niesamowita. 
Warto też wspomnieć w  tym 
meczu o  kibicach. W  końco-
wych minutach całe trybuny 

ożyły, a głośny doping na pew-
no pomógł w zwycięstwie.

Najskuteczniejszymi zawod-
nikami w tym starciu byli: Mi-
chał Jankowski 21 (3x3), Piotr 
Robak 18 (2x3) i Daniel Daw-
do 14 (1x3).

– To był mecz walki, cięż-
ki mecz. To co teraz mówię to 
jest banał i  frazes, ponieważ 
każdy mecz w I lidze teraz tak 
wygląda. Bardzo cieszy nas to 
zwycięstwo. Jest to na razie pe-
wien przystanek i pewien etap, 
ponieważ chcemy tych wygra-
nych mieć jak najwięcej, aby 
mieć spokojny ligowy byt, albo 
nawet powalczyć o  play-o� y. 
Na pewno trzeba dodać trochę 
łyżki dziegciu…Było za  dużo 
błędów niewymuszonych, błę-
dów wręcz juniorskich, lecz…
teraz chcę miodem posmaro-
wać moją wypowiedź. Jestem 
bardzo dumny z  zawodników, 
że walczyli do ostatniego tchu, 
do  ostatniej kropli krwi. Dali 
z siebie wszystko. Radość na ich 
twarzach i  radość na twarzach 
kibiców wynagrodziła nerwo-
wość tego spotkania – mówił po 
meczu trener Rafał Knap.  zł

17. kolejka Suzuki I Liga Ko-
szykówki Mężczyzn:

 KS Księżak Łowicz – KKK 
Miasto Szkła Krosno 84:79 
(20:26, 23:19, 21:20, 20:14)
Księżak: Michał Jankowski 21 
(3x3), Piotr Robak 18 (2x3), Da-
niel Dawdo 14 (1x3), Arkadiusz 
Kobus 9 (2x3) i Tomasz Krzyw-
dziński 3 oraz Maksimilian Motel 
12 (2x3), Jakub Stanios 5 (1x3), 
Nikodem Kowalski 2, Mateusz 
Fatz i Michał Świderski.
Sędziowali: Paweł Pacek (War-
szawa), Marcin Olejnik (Luboń) 
i Mateusz Kryśko (Lublin). 

Daniel Dawdo (w walce z bratem Konradem) i Michał Jankowski (z piłką) byli kluczowymi 
graczami w starciu z Miastem Szkła Krosno.
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Futsal | 18. edycja GnG

Gwiazdy na Gwiazdkę tuż, tuż...
Jak co roku od wielu 
lat, w połowie stycznia 
rozgrywany jest 
w Łowiczu charytatywny 
turniej Gwiazdy na 
Gwiazdkę. W tym roku 
wydarzenie, którego 
celem jest zbiórka 
funduszy na pomoc 
w leczeniu Marysi, 
odbędzie się w piątek, 
14 stycznia, w hali 
sportowej OSiR nr 1 
w Łowiczu o godz. 17.00.

To już XVIII edycja chary-
tatywnego turnieju piłki nożnej 
Gwiazdy na Gwiazdkę, koor-
dynowana przez Krystiana Ci-
pińskiego, która gromadzi ludzi 
nie tyle spragnionych udzia-
łu w  wydarzeniu, co niesienia 

pomocy potrzebującym. Tego-
roczna akcja ma na celu pomoc 
w  zbiórce funduszy, które zo-
staną przeznaczone na leczenie 
cierpiącej na dziecięce poraże-
nie mózgowe dziesięcioletniej 
Marysi Szkop z Łowicza. 

W tym roku turniej Gwiaz-
dy na Gwiazdkę można wspie-
rać na kilka sposobów: poprzez 
licytacje fantów z  autografami 
na facebookowej grupie LICY-
TACJE – Gwiazdy na Gwiazd-
kę, licytacje na tzw. „skarbon-
kach”, prowadzone w  trakcie 
gry FIFA22, która odbędzie się 
w dniach 7-8 stycznia na wirtu-
alnej murawie, zbiórkę na tzw. 
„czek od  internautów” pro-
wadzony na portalu Zrzutka.
pl oraz licytację fantów lub za-
kup cegiełki podczas głównego 
wydarzenia, czyli turnieju fut-
salu GnG. Opowiedział o  tym 

Krystian Cipiński, koordyna-
tor turnieju: – Można powie-
dzieć, że w  tym roku łapiemy 
trochę oddechu od  pandemii, 
mimo że ona trwa, ale są już 
szczepienia i inne przepisy, któ-
re umożliwiają nam zorganizo-
wanie turnieju w  hali. W  pią-
tek, 14 stycznia, spotykamy się 
tak jak zazwyczaj, z  udziałem 
czterech drużyn. Zaczynamy 
o godz. 17.00. Co do restrykcji, 
to będziemy jeszcze informo-
wać, jak będzie wyglądała or-
ganizacja turnieju. Na  miejscu 
będzie możliwy zakup cegie-
łek, żeby dorzucić się do naszej 
zbiórki. Na miejscu będą rów-
nież prowadzone licytacje, jed-
nak w nieco mniejszym zakre-
sie, bo większość prowadzimy 
już w  internecie za pośrednic-
twem specjalnej grupy na na-
szym fanpagu. Z kolei tydzień 

wcześniej rozegramy mini tur-
niej za  pośrednictwem Strong 
Ekipy i  to będzie wartość do-
dana do zrzutki, bo tam będzie-
my prowadzić tzw. „skarbonki”. 
Podczas samego turnieju w hali 
spotkają się cztery drużyny. 
Będą to: Raperzy, Youtuberzy, 
Dziennikarze oraz Przyjaciele 
Turnieju. Serdecznie zapraszam 

na to wydarzenie już dziś. Jeże-
li ktoś nie będzie mógł uczest-
niczyć w  realu, to może dołą-
czyć za pośrednictwem kanału 
naszego przyjaciela youtube-
ra Kacpra „Qeseka” Misztala. 
Na pewno będzie to zrobione na 
wysokim poziomie, więc przy-
łączajcie się do zrzutki i poma-
gajmy razem Marysi. Gogo

Ekipa organizatorów Turnieju GnG z koordynatorem Krystianem 
Cipińskim. 
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CZWARTEK, 6 STYCZNIA:
 19.00 – Hala OSiR nr 1 w Ło-

wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
1/32 fi nału Pucharu Polski 
w futsalu: Kia Łowicz – FC 
10 Zgierz;
 
PIĄTEK, 7 STYCZNIA:

 18.00 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
13. kolejka woj. ligi koszy-
kówki juniorów starszych 
U19: UMKS Księżak-2004 
Łowicz – KS Kutno;

 18.00 – Hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu; 1. turniej Mistrzostw 
Łowicza w szachach błyska-
wicznych na rok 2022;
 
SOBOTA, 8 STYCZNIA:

 9.00-13.30 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; Za-
ległe mecze 6. kolejki woj. 
ligi koszykówki żaków U12: 
UMKS Księżak-2011 – MKS 
Ósemka Skierniewice, MKS 
Ósemka – PKK 99 II Pabia-
nice, PKK 99 II – UMKS Księ-
żak-2011;

 15.00-18.30 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
5. kolejka XXIX Robkol IV ligi 
Łowickiej Ligi Futsalu;

 16.00 – Hala OSiR nr 1 w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
18. kolejka I ligi koszykówki 
mężczyzn: KS Księżak Ło-
wicz – AZS UMCS Start II 
Lublin;
 
NIEDZIELA, 9 STYCZNIA:

 9.00-13.30 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
6. kolejka woj. ligi koszyków-
ki żaczek U12; UMKS Księ-
żak-2010 – ŁKS KK Łódź, ŁKS 
KK – UKS Orlik Ujazd, UKS Or-
lik – UMKS Księżak-2010;

 11.00 – ZSP nr 3 w Łowiczu, 
ul. Powstańców 1863 roku nr 
12d; 7. kolejka woj. ligi ko-
szykówki juniorów U17: KKS 
Bzura-2005 Łowicz – ŁKS 
KM Szkoła Gortata II Łódź;

 11.00-14.00 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
5. kolejka Zina III ligi ŁoLiF;

 14.20-17.20 – Hala OSiR 
nr 1 w Łowiczu; 5. kolejka 
Da Grasso II ligi ŁoLiF;

 14.30-18.00 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
6. kolejka Robkol IV ligi Ło-
LiF.  Gogo
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